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W y ta o 'd a i e o d a ien n is  o godam i©  Ł p o  p o łu d n iu  
•wyjątkiora św iąt i n leJE isl.

N a m e& p p jed y ń esy  k osztu je  w m iajseu  5 ee.ntów, 
p ocztą  7 cen tów . —  B iu ro  E e d a k e y i i A d im a s t r ^ y l  
aJiea W a ło w a  nr. 3 9 . —  L is ty  esteży  /raiikow & A  —  
S ek lam acyfe  otw arte w oln e  od op ła ty .

Prenumeraifc 2 p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  w y n o s i to cz n ie  16 s ł . ,  p ó łro cz n ie  8 sl,, kwartalnie 4 zł., naie- 
f t a n i e  1 z ł . 35 et. W  m ie js cu  r o c z n ic  12 z ł . ,  p ó łr o c z a is  g  z ł , ,  k w a rta ln ie  8 z ł . ,  m ies ięczn i©  1 sL

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i  ej "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, je d n a k i ©i tylko, którzy prenumerują'od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierdroezni aaś i miesięczni sa dopłatą, pierwsi 75 e t, 
d rudzy 30 £$.' —  Przewodni??. prezinflssrow& cy osob n o  k o sztu je  4 ?.?,

k ilk u ra so w e  p o  6 cen tów  od  m ie js ca  1 w iersza .
In  s era  ty p rz y jm u ją  w  A u s try i  i  N iem czech  

w szy stk ie  a g s n cy e  a n o n s ó w ; w e F r a n c y i  w  P a ryżu  
w y łą c zn ie  a g e s e y a  p . A d a m s ,  R u e  C lem ent 4

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wyno-i roozids (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; ćwierćroeznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zŁ 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo stycznia do końca czerwca) 
otrzymują Przewodnik naukowy i lite­
racki , dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej, bezpł at ni e ;  ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłata: pierwsi 
75 ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, pre­
numerowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2., ówierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Redakcya „Gazety Lwowskiej % pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak naj­
większą rozmaitość i utrzymać go na wysoko­
ści, odpowiadającej wymaganiom czytelników, 
pozawiązywała liczne stosunki z pierwszorzę­
dnymi pisarzami polskimi i uzyskała od nich 
zaszczytne przyrzeczenie współpracownictwa. 
Oto szereg autorów, których prace: powieści, 
nowele, szkice, obrazki, w krótkich po sobie 
odstępach zamieszczane będą w roku 
w fejletonie „Gazety": A er, A l  ces, Bi i .  iż 
s k i ,  F i o t r  J a i a  B y k o w s k i ,  dr. A n t o n i  
J., Z y g mu n t  K a c z k o w s k i ,  Jan Lam,  
Ed wa r d  Lub o w s k i , B. Prus (Głowacki), 
W a l e r y  Pr zy  bor o  wski ,  Z. S a r n e c k i ,  
S e w e r ,  L. Tat omi r ,  A. Wi l c z y ńs k i ,  
Z a c h a r y a s i e wi c z .

W pierwszej połowie stycznia 1885 roz­
poczniemy druk powieści historycznej z cza­
sów wojen szwedzkich Wal. Przyborowskiego 
pod tytułem:

B y c e r z  Mora.
W „Przewodniku naukowym i literackim", 

dodatku bezpłatnym do „Gazety Lwowskiej",

obok rozpraw i szkiców historycznych Kazimie­
rza Jaro  chow s ki ego ,  dr. L. K u b a l i  i 
innych pierwszorzędnych pracowników na polu 
historyi i literatury, zamieszczać będziemy wy­
jątki z pamiętników słynnego Maurycego Au­
gusta Beniowskiego, ułożone i opracowane przez 
Piotra Jaxę Bykowskiego.

CZĘŚĆ UEZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó 

raczył Najwyższem postanowieniem z dnia 
80 listopada 1884 najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór prezesów i zastępców prezesów Rad 
powiatowych w następujących powiatach:

1. w Czortkowie, Jana G n o i ń s k i e g o ,  
dzierżawcy dóbr Świdowa, na prezesa, a Ale­
ksandra R u s z c z y ń s k i e g o ,  c. k. inspek­
tora szkół ludowych, na zastępcę prezesa;

% w Jarosławiu, Wacława M a r y n o w *  
ski  e g o ,  właściciela dóbr Więckowie, na 
prezesa, a Karola B a r t o s z e w s k i e g o ,  
c. k. notaryusza, na zastępcę prezesa;

8. w Rohatynie, Mikołaja T o r o s i e- 
w i c z a , właściciela dóbr, na prezesa, a Kle­
mensa hr. D z i e d u s z y c k i e g o ,  wła­
ściciela dóbr, na zastępcę prezesa;

4. w Rzeszowie, Edwarda J ę d r z e j o- 
w i cz  a, właściciela dóbr, na prezesa, a Sta­
nisława S k r z y ń s k i e g o ,  właściciela dóbr, 

i na zastępcę prezesa ;
* *T 5. w Stryju, Józefa barona B r u n i -  
j c k be g o, właściciela dóbr, na prezesa, a dr* 

Seweryna P o p i e l a ,  adwokata krajowego, 
na zastępcę prezesa;

6. w Żydaczowie, dr. Józefa W e r n i- 
c k i e g o , właściciela dóbr, na prezesa, a 

| Bazylego Ł o p a t y ń s k i e g o ,  gr. kat. pro- 
j boszcza z Rozdołu, na zastępcę prezesa; 
j wreszcie
| 7. w Gorlicach Władysława P ło  c ki e-

g o, właściciela dóbr, na prezesa.
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ZŁO T E SERCE
HI E K  D O J R Z A Ł Y .

XXVI
K r y z y s .

(D o k o ń cz e n ie .)
Po wrzawie, która niedawno rozlegała 

się w atelier, nastała cisza, przerywana kie- 
dyniekiedy tylko głośniejszym szeptem go­
dzących się^mażonków. Od dość dawna, zu­
pełnie niemal dla siebie obojętni, rozdziele­
ni interesami, namiętną żądzą adwokata po­
dwojenia majątku, naraz — wśród okropne­
go wybuchu zazdrości — uczuli, jak mocno 
się kochają. Wprawdzie zachwycająca blon­
dynka oburzona była na męża za jego nie­
godziwe obejście się ze Stasiem, za jego 
brutalne podejrzenia, ale Franciszek tak czule 
przepraszał, tak gorącemi pocałunkami okry­
wał jej łapkę drobną, że Ludwinia, potrze­
bująca miłości jak kwiatek rosy a ptak po­
wietrza, miękła, ułagadzała się, a z wyrazu 
jej twarzy łatwo odgadnąć można było, że 
kompromis niedaleki.

Stanisław — jakby się budził ze snu 
długiego, głębokiego, a nader przykrego — 
przecierał zaczerwienione oczy. Cała jego 
postać i lica blade wyrażały zmęczenie. Wy­
czerpany torturą moralną, zdawał się wahać 
między szałem a uspokojeniem. Duch jego 
przechodził straszną kryzys. Oddychał cięż­
ko. Oddech ten tłumiony, przeciągły, niere­
gularny, można było wziąć za jęk lub wzdy­
chanie.

Dzwonek w przedpokoju, szarpnięty na­
gle, zatętnił głośno.

Malarz zadrżał, przytulił się do Jani 
i z dziecinną niemal trwogą szepnął:

— Pewno nowe nieszczęście 1
Tym razem jednakże myliło go prze­

czucie — nie było to nieszczęście.
Widocznie i niedola miewa niekiedy 

pomyślne przesilenia.
Do pracowni wszedł listonosz, a razem 

z nim Bolek i Julek.
Jania, przejęta także obawą, powstała 

z estrady. Nie zatrzymując się przy reporte­
rach, których powitała skinieniem głowy, 
wyciągnęła drżącą rękę po list, wydobywa­
ny przez oficyalistę pocztowego ze skórzanej 
torby.

— Stasiu ! od twego ojca 1 krzy­
knęła radośnie.

Artysta zerwał się z twardego siedze­
nia , do którego zdawał się przed chwilą 
przykuty niemocą. Nie zważając na Fran 
ciszka i Ludwikę, gruchających duet miłości 
i pojednania, nie zważając na krytyków, za­
kłopotanych i nie wiedzących co począć ze 
swemi nieszczęśliwemu figurami, poskoczył 
naprzód, chwycił kopertę i rozdarł ją z go­
rączkowym pospiechem.

Jednym rzutem oka ob ją ł papier i wier­
sze nakreślone na nim, znanem mu dobrze 
pismem.

—  Wraca!... Boże! powracał —- za­
wołał.

W krzyku jego odbiło się przesilenie 
choroby moralnej, zwycięstwo nadziei i wia­
ry, nad rozpaczą i zwątpieniem.

Jania już była przy mężu. On ją objął 
i do serca przycisnął. Uścisk tem mówił wię­
cej od tysiącznych wyrazów.

Czytali razem szeptem, którego nikt 
z obecnych słyszeć i rozumieć nie mógł.

Minister handlu zamianował zarządcę 
urzędu telegraficznego w Tarnopolu, Gustawa 
C r a m  era,  zarządcą urzędu poczto wo-tele- 
graficznego w Bochni.

Jego Ekscelencya Pan Namiestnik prze­
niósł praktykantów konceptowych c. k. Na­
miestnictwa : dr. Kazimierza D r o h o j o w- 
s k ie  g o  i Jana S ł o n e c k i e g o ,  z Na­
miestnictwa do Krakowa.

Rozporządzenie
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 15 
grudnia 1884 1. 9413, — względem wyłącze­
nia miejscowości: Czyźki, Konty z Brachówką, 
Bołożynów, Przewłoczna z Kobylem czyli 
Bajmakami i Sokołówka z okręgu reprezenta- 
cyi powiatowej w Brodach i wcielenia tychże 
do okręgu reprezentacyi powiatowej w Zło­

czowie.
Na mocy reskryptu wysokiego c. k. Mi­

nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 27 
grudnia 1880 1. 20.310, rozporządzam w myśl 
ustaw z dnia 13 lutego 1879, Dz. ust. kr. 
Nr. 78 i z dnia 12 grudnia 1882, Dz. ust. 
kr. Nr. 87, w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym, co następuje:

Miejscowości^: Czyżki, Konty z Bra­
chówką, Bołożynów, Przewłoczna z Koby­
lem czyli Bajmakami i Sokołówka zostają 
z dniem 1 stycznia 1885 wyłącqpnejs okręgu 
reprezentacyi powiatowej w Brodach i wcie­
lone do okręgu reprezentacyi powi^wwej

! w Zło cło wie. t * *
C. k„ Namiestn.iŁ; 

F i l i p  Z a l e s k i .

CZĘŚĆ SIEUEZĘB OWA
Lwów, 18 grudnia.

Polityka Niemiec, a raczej poli­
tyka kanclerza państwa niemieckiego,

obchodzi w tych dnia oh świetny try­
umf, odniesiony nad chwiejną polity­
ką kolonialną Anglii. W miarę roz­
woju działalności kongresu berlińskie­
go nad uregulowaniem sprawy Kon­
go, okazywało się stopniowo, jak roz­
tropne były zabiegi Niemiec, ażeby 
w sprawach, zajmujących dziś całą 
Europę, a odnoszących się do ustale­
nia i założenia nowych kolonij i otwar­
cia tem samem ruchu handlowego, 
zająó pierwszorzędne stanowisko. Naj- 
jaskrawiej jednak uwidoczniła się zrę­
czna kampania dyplomatyczna Nie­
miec z chwilą ogłoszenia aktów, tra­
ktujących o terytoryum Angra Peque- 
ny. W sprawie tej, w pierwszej chwili, 
gdy interesowani obywatele Niemiec 
udali się z prośbą do ks. Bismarcka, 
ażeby zechciał handlowym ich intere­
som zapewnić opiekę państwa, odpo­
wiedział kanclerz z wielką oględno­
ścią. Oświadczył on, że przedewszyst- 
kiem musi zbadać, czy opieka, udzie­
lona w ten sposób, nie stanie w sprze­
czności z prawami innych narodów. 
Równie oględne było zapytanie, wy­
stosowane do Anglii, czy państwo to 
zechce użyczyć swej opieki koloniom 
niemieckim w Afryce południowej. 
Dopiero od odpowiedni angielskiej, 
zbyt rażącej wyniosłością, która w 
swoim czasie wywołała była w pra­
sie niemieckiej usprawiedliwioną kry­
tykę przeciw gabinetowi angielskiemu, 
rozpoczyna się ^rugi okres tej samej 
sprawy. Skoro "Anglia nie zdołała u- 
dowodnić, że ma jakiekolwiek prawa 
do terytoryum Angra-Pequeny, rozpo­
częła się działalność konsula niemiec­
kiego, a prywatne przedsiębiorstwa 
niemieckie uzyskały opiekę własnego 
państwa.

Ogłoszone obecnie akta dyploma­
tyczne wywołały w Anglii, jak donio­
sły depesze, wielkie oburzenie. Ale

„Kochany Stasiu 1 — pisał Karol —
,za trzy miesiące od daty dzisiejszej zoba- go upojenia

„czymy się i uściskamy w Warszawie. Czy 
„warto pisać więcej? Ba! może i warto. Je- 
„stem bogaty, a co moje. to twoje Synowę 
„całuję i proszę o wnuka do niej podobnego. 
„Znam ją z jej i twoich listów, jak również 
„z wiadomości, które ranie tu dochodziły 
„drogą handlową. Nie donieśliście mi sami 
„o waszych niepowodzeniach, a podobno źle 
„się u was dzieje. Poradzimy na to. Nie 
„odpisywałem na listy, bo zajęty byłem pra- 
„cą, zapewnić mającą dobrobyt. Pewny je- 
„stem, że go ze rnuą podzielicie, chociaż ma­
jątek mój do Stasia tylko należy; — je- 
„go to kapitał wydał tak pomyślne owoce. 
„Nie daję, lecz zwracam. Wiein, że nie je 
„ateście egoistami jakim byłem Piszę „by- 
„łem“ , bo kto wie ? może i ja już nim nie 
„jestem — ale o tem potem.

„Do widzenia. Całuję Was dzieci drogie."

Milczeli oboje. Tylko ramię, otaczające 
giętką kibić Jani, zacisnęło się silniej, jak­
by chciało ukochaną połówkę złączyć z dru­
gą połową, w jedną całość wcielić, zjedno­
czyć na zawsze. Młoda kobieta, objęciem tera 
rozmarzona, rozumiejąca jego znaczenie, o- 
czy — jeszcze nieoschłemi łzami zamglone, 
chociaż już promieniem dawno nieznanego 
szczęścia błyszczące — wzniosła w górę.

— Bogu niech będą dzięki 1 — wymó­
wiła cicho.

W głębi serca Stasia, echo duszy po­
wtórzyć musiało to samo dziękczynienie.... 
Wzrok jego lśnił temi samemi blaskami co 
spojrzenie Jani. .

] Stali tak krótką chwilę w milczeniu,
! połączeni ramieniem i modlitwą, która jak 
( harmonia weselnej ciszy płynęła tam, gdzie 
! kończy się świat ziemski a zaczyna nie- 
| bieski.
! Pierwsza Jania ocknęła się z czarowne-

— Trzeba wynagrodzić posła dobrej 
nowiny — rzekła.

Całe cztery złote, jedyny swój fundusz, 
wsypała w dłonie listonosza.

Bolek i Julek skorzystali z chwili, aby 
się zbliżyć do Stasia.

—  Druhu, czarnym podstępem’ kusi­
ciela skrzywdzony, przebacz — deklamował 
drugi.

— Nie gniewaj się kolego -  wtóro­
wał pierwszy.

— Nie mam co przebaczać i o co się 
gniewać. Mniemam, że, pisząc wasze recen- 
zye, pisaliście to, co dyktowało wam prze­
konanie — odparł życzliwie Stanisław, bez 
cienia niechęci i żalu.

On już o krzywdach przez ludzi mu 
wyrządzonych zapomniał, już wszystkim —  
nawet Franciszkowi — przebaczył.

—  No tak.... istotnie.... ale widzisz ten 
bestya Urban zaostrzył pociski....

—  Przeklęty realisto, czyż nawet o nie­
boszczyku nie możesz się wyrazić estety­
czniej !

— Więc umarł ? —  zapytał Staś smu­
tnie.

—- Wracamy z jego mieszkania, gdzie 
od Zawolskiego dowiedzieliśmy się o twoim 
szlachetnym postępku....

— Umarł 1 umarł! — powtarzał arty­
sta zadumany, a wyrazom głośno wymawia­
nym wtórowała w myśli prośba cicha o wie­
czny odpoczynek dla nieszczęśliwej duszy, 
która opuściła ciało jego zaciętego wroga.

— Ja ci jestem coś winien — jąknł 
Julek niewyraźnie. — Dowiedziałem się, że 
straszna bieda cię gniecie.... Istotnie p raco ­
wnia twoja ogołocona, pusta.... Co mam, to 
przynoszę....

Wsunął w rękę malarza pare bank­
notów.

Stanisława wzruszył ten dowód współ-



zarzuty spotykają głównie gabinet p. 
Gladstona, a nawet nio cały gabinet, 
lecz przeważnie samego kanclerza. 
Prasa angielska podnosi ze zdumie­
niem, że i w tej sprawie, tak samo, 
jak w egipskiej, Gladstone nie pozwa­
lał działać ministrowi spraw zagrani­
cznych, że nie radził się nawet kole­
gów w gabinecie a często wbrew ich 
zapatrywaniom działał." To też z ubo­
lewaniem i głębokim wyrzutem odzywa 
się konserwatywna prasa, konstatując, 
iż niedołężne postępowanie Gladstona 
przygotowało klęskę polityce angiel­
skiej, klęskę, której można było z ła­
twością uniknąć, W jaskrawych bar­
wach przedstawia ta prasa przebieg 
rokowań, podnosząc, że kiedy książę 
Bismarck zapytywał przez swego sy­
na, czy Anglia zechciałaby użyczyć 
opieki obywatelom niemieckim , było 
to w lutym 1883 roku, a już w ośm- 
naście miesięcy później angielski re­
prezentant w Berlinie musiał prosić 
rz§d niemiecki o opiekę nad obywa­
telami Anglii na tern samem teryto- 
ryum afrykańskiem, którego Anglia 
zabrać nie miała s iły , nie majęc ró­
wnież szlachetnej odwagi zrzec się go 
otwarcie. Może jeszcze dotkliwiej niż 
konserwatywna prasa odzywają. się 
organa liberalne. Konstatują one, że 
Anglia nietylko obraziła Niemcy, ale 
zasłużyła niemal na wzgardę całego 
świata, ponieważ skutkiem polityki, 
nad wyraz niedołężnej, okazała się 
nietylko chciwa, ale i małoduszną.. 
Anglia nie potrzebowała tego teryto- 
ryum, i tylko upór i zaślepienie mo­
gło dyktować kroki, które czynił 
Gladstone w imieniu całego gabinetu. 
Krytyka ta i to oburzenie, wywołane 
ogłoszeniem aktów dyplomatycznych 
niemieckiej księgi białej, jest niewąt­
pliwie głośnym hymnem pochwalnym 
i świetnym, bo przez przeciwnika naj­
pierw uznanym, tryumfem dyplo- 
macyi niemieckiej, który jako fakt 
chwili obecnej, fakt niepośledniej wagi 
zapisać należy.

Rada państwa.
(XG VII posiedzenie Izby wyższej.)
*t*j Wiedeń, 16 grudnia. (Koresponden- 

cya Oazety Lwowskiej.) Prezes hr. T r a u 11- 
m a n s d o r f f  zagaja posiedzenie, pierwsze 
w nowym gmachu, o godzinie 11 minut 30 
przy niezbyt licznym udziale członków;

czucia, serdecznie zatem uścisnął dłoń Ju­
liusza.

— Dziękuję — rzekł —  lecz zdaje rai 
się, że wkrótce potrzebować nie będę, a mo­
że już nawet nie potrzebuję.

— Czemużeś nie powiedział tego 
wprzódy ?!

Wykrzyknik Julka był tak naiwnie 
szczery, że Staś mimowoli się uśmiechnął. 
Pierwszy to był uśmiech, jaki od dawna na 
ustach jego zagościł.

—  Może zwrócić?
— Nie, nie. Oddaję ci ledwie dziesią­

tą część mego długu. Wiem, że jak będziesz 
mieć, pewno się ze mną podzielisz.

— Nie wątp o tem.
—  Jużeś się załatwił? — zapytał przy­

suwając się Bolesław, który podczas tego, 
co powyżej, oddalił się o parę kroków przez 
dyskrecyę.

— To w drogę.
— A przebaczasz nam Rafaelu?
— Nie Rafaelu.... Manecie?
— Powtarzam.... nie mam co przeba­

czać.
Pożegnał ich przychylnie.
Na stronie, Franciszek, przyciskając 

arystokratyczne, długie paluszki żony do ust 
płomiennych, wyrzekał się raz na zawsze 
swojej chciwości i żądzy bogactwa, Ludwi­
nia zaś przysięgała, że pozbędzie się dumy, 
która nie pozwalała jej pojednać się wcze­
śniej z mężem. Układali plan wyjazdu za­
granicę, podróży dalekiej. Tonęli w swojem 
szczęściu.... Cóż ich inni obchodzić mogli ?

Reporterzy, skłoniwszy się zgrom adzo­
nym , zdążali ku drzwiom. Ukazał się w nich 
G oldenkrantz, mijający się z listonoszem , wy­
chodzącym na schody.

.T  K onduktory!... h i , h i ,  hi.... Wy o- 
śm ielili się przyjść tutaj I No, tęgie z was 
zuchy.... Zaczekajcie na  m nie na dole....

z^.Polaków obecni tylko książę Konstanty 
Czartoryski i pp. Stadnicki i Wodzicki. Na 
ławie rządowej wszyscy ministrowie. W lo­
żach publiczności nie wiele , więcej na ga- 
leryi.

P r e z e s  wita zgromadzonych w no- 
.wym gmachu, którego objęcie w posiadanie 
stanowi pełną znaczenia chwilę w przebie­
gu rozwoju instytucyj austryackich, i napa­
wa wszystkich patryotycznem zadowoleniem. 
Pełen blasku przybytok t«n tak samo, jak 
dawne skromne pomieszczenie, będzie świad­
kiem patryotyeznej działalności w duchu 
zbawiennej skuteczności istniejących insty­
tucyj. Prezes dziękuje imieniem Izby rządo­
wi, szczególniej prezesowi gabinetu i wszy­
stkim, których połączonemi staraniami gmach 
ten stanął, za trudy podejmowane około 
wystawienia budowy pomnikowej, ozdoby 
stolicy, odpowiadającej godności i wymaga­
niom reprezentacyi państwa. Z tej okolicz­
ności prezes wzywa zgromadzonych powtó­
rzyć za nim okrzyk: Najj. i Najmiłościwszy 
Cesarz i Pan nasz niech żyje! (Izba po­
wstawszy, trzykrotnie okrzyk powtarza).

W bardzo długim szeregu przeróżnych 
pism do prezydyum, które nagromadziły się 
podczas więcej niż półrocznej przerwy 
w posiedzeniach, znajdują się zawiadomie­
nia o śmierci członków Izby : hr. Larischa, 
hr. Griinnego,]br. Engerta, p. Józefa Schmer- 
linga, br. Tintego, br. Buschmanna i pana 
Henr. Wodzickiego.

P r e z e s  poświęca im następujące 
wspomnienie pośmiertne: Boleśuie dotknęła 
nas śmierć tych, których przy ponownem 
zebraniu się jużeśmy zastać nie mieli. Są 
pomiędzy nimi mężowie, których strata na­
pawa wielu z pomiędzy nas osobiście bole­
ścią i żałobą, mężowie znamienici i zasłu­
żeni w wszystkich gałęziach życia publicz­
nego, mężowie zasłużeni około dostojnej 
Dynastyi i około państwa, gorliwi i wierni 
obowiązkom współpracownicy, których stra­
tę w działalności naszej ciężko uczujemy. 
Złączmy się w żałobie po nich i dajmy jej 
wyraz przez powstanie z miejse. (Izba po­
wstaje z miejsc).

Inne pismo z prezydyum gabinetu za­
wiadamia, że w miejsce zmarłego ojca po­
wołani są tytułem dziedziczności j do Izby 
hrafcia Robert A 11 h a n n, hrabia Jan Ha r -  
r ah i hr. Henryk L a r i s c h .  — Panowie 
ci są obecni i składają przyrzeczenie na 
konstytueyę.

Bar. H u b n e r  donosi na piśmie, że 
przez czas przydłuższy nie będzie uczestni­
czył w pracach Izby, i prosi o zwolnienie 
z ohS^iązków członka komisyi politycznej. — 
Izba.Zezwala. ) 7

, Prezes gabinetu hr. T a a f f e  zabiera 
gł0s i oświadcza, co następuje: Wysokiej 
Izbie poselskiej udzieliłem na posiedzeniu 
dnia 4 b. m. wiadomości o wielkiej klęsce, 
którą dotknięte jestK róiestwo Galicyi i Lo* 
demeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem, wsku 
tek wielkiej powodzi tegorocznej, i przedło­
żyłem jej rozporządzenie cesarskie z dnia 
28 lipca b. r. (Dz. u. p. p. 1. 130), mocą 
którego rząd na zasadzie §.14 go ustawy za­
sadniczej o reprezentacyi państwa, otrzymał 
upoważnienie do udzielenia dotkniętym tą

Bankier z rozkrzyżowanemi ramionami 
postępował naprzeciw Stanisława.

—  Hi, hi, hi.... Prawda, co my się na 
siebie nie gniewamy ?

Malarz rzucił się w jego objęcia.
Jania zbliżyła się do nich.
— Panie Goldenkrantz - rzekła — 

Staś zawsze był i będzie twoim wdzięcznym 
przyjacielem.

— Ja wiem, ja wiem.... to też mi było 
wstyd, com się murrausił, ale cóź ?... hi, hi, 
hi.... gdzie baba nie może, tam dyabła wsa­
dzi.... nie!... gdzie nie może baba.... tfu! 
z przysłowiem..,. Przyszedłem kupić „For­
tunę" jako mój obstalunek.... Oto należność.

Podał spory pakiet papierowych pie­
niędzy.

— Widzę, że mi pan daje za wiele.
— Zle widzisz panie Stanisław, to je 

szcze za mało, bo twoje malowanie to ar­
cydzieło..*. perspektywne i zajmujące. Roz­
mawia z głową i sercem jak rozumny czło­
wiek... ba! jak kilku rozumnych ludzi. Mia­
łem przyjść jutro, ale jak przeczytałem kry­
tyki tych osłów.... N o! wiesz pan, moich kon­
duktorów!... zaraz pomyślałem sobie... hi, 
hi, hi... trzeba iść dziś wieczór, żeby arty­
stę rublami przekonać, co oni kłamią jak 
prawdziwe dziennikarze.

Nareszcie Franciszek i Ludwika przy­
sunęli się do grupy, w pośród której Gol­
denkrantz perorował, wynosząc pod niebio­
sa malarskie zalety.

Po chwili konwersacja xeszła na ogól­
niejsze tory i popłynęła po zdarzeniach dnia 
strumieniem spokojnym i czystym. Ten, co 
by wszedł teraz do pracowni nie domyślił­
by się pewnie, że przed kilku minutami bał­
waniła się tu mętna fala, zbrudzona kałużą 
namiętności zwierzęcych.

W kilka lat potem, na jednej z ławek 
plantacyj krakowskich siedzieli: Karol — o

powodzią zapomóg ze skarbu państwa, po 
części sposobem darowizny, po części spo­
sobem zaliczki, do wysokości 800 000 złr. 
Nie mogę pominąć sposobności, by nie u- 
dzielić także wys Izbie wiadomości o wspo­
mnianej codopiero katastrofie. Mniemając, 
że wolno mi powołać się na szczegółowe 
moje przedstawienie rzeczy w Izbie posel­
skiej, to tylko z przyciskiem tutaj nadmie­
niam, że tegoroczna powódź w Galicyi jest 
niestety dalszym ciągiem szeregu licznych 
powodzi poprzednich, które tenże kraj w nie­
zbyt dawnym czasie nawiedziły, a nadto 
prześcignęła je wszystkie pod względem roz­
miarów i zrządzonej szkody. Ciężkie następ­
stwa tych klęsk dla kraju i państwa są 
wskazówką, że koniecznie trzeba rzekom ga­
licyjskim poświęcić się'z szczególniejszą tro­
skliwością. Ztąd też Sejm galicyjski na se- 
syi ostatniej bardzo zajmował się kwestyą 
uregulowania wód tamtejszych i przyjął na 
fundusz krajowy wielkie ofiary w przypu­
szczeniu, że i państwo przyczyni się do do­
pięcia tego celu. Rząd zamyśla wnieść do 
wysokiej reprezentacyi państwa projekt w 
tym względzie, i pozwalam sobie z góry po­
lecić tę sprawę, jak to uczyniłem także w 
Izbie poselskiej, życzliwym względom wys. 
Izby.

Izba przystępuje do porządku dzien-
fiego.

W pierwszera czytaniu zamknięcia ra­
chunków z r. 1879 uchwalono przekazać je 
komisyi finansowej.

W pierwszem czytaniu ustawy o zmie­
nieniu i uzupełnieniu ordynacyi procedero­
wej (ustawy przemysłowej) zabiera głos hr. 
F a l k e n h a y n  i wnosi przekazać ją oso­
bnej komisyi, złożonej z dziewięciu człon­
ków, skoro ta część ordynacyi bardzo 
różni się od innych już uchwalonych, a 
mianowicie stanowi coś w rodzaju oso­
bnej ustawy o kwestyi robotniczej. Projekt 
ustawy o zabezpieczeniu robotnikom utrzy­
mania na wypadek kalectwa, którym obe­
cnie zajmuje się Izba poselska, i inne pro- 
jekta, któreby się tyczyły robotników, mo­
głyby potem być przekazane tej samej ko­
misyi specyalnej.

Izba uchwala wniosek hr. Falkenhay- 
n a ; prezes zapowiada wybór komisyi na po­
siedzenie następne.

W pierwszem czytaniu ustawy o pro­
cederze lombardowym, uchwalono przekazać 
ją komisyi ekonomicznej.

Nakoniee dokonano wyborów uzupeł­
niających do kilku komisyj, a mianowicie 
wybrano : do komisyi budżetowej bar. Flu- 
cka, do ekonomicznej hr. Montecuccafegoę 
do kolejowej p. Schtillera.

Koniec posiedzenia o godź. 12 min. 
40. — Następne w piątek.

SPRAWY IO IA R C III
{Kwarantana austryaclca i Włochy. — Kato­
licki uniwrrsytet w Scilcburgu, —  Z sejmu wę­
gierskiego. — Szógyenyi. — Ban Kroacyi). 

Fremdenblatt zamieszcza następujący

białym włosie i mlecznej brodzie — Staś, 
siwiejący nad czołem i Jania, zawsze pię­
kna, ale inną mniej dziecięcą i dziewiczą 
pięknością, chociaż niewinność anielska sta­
nowiła jak dawniej główny urok jej wdzięku.

U nóg Jani bawił się chłopczyk ja­
snowłosy wołający na nią: mamo.

Karol doczekał się upragnionego wnu­
ka Oczy jego nie odrywały się od dziecka 
ani chwilę. W spojrzeniu dziadka nie do­
patrzyłby już nikt cienia samolubstwa.

Stanisław powołany został z Warsza­
wy na profesora Szkoły Sztuk Pięknych w 
Krakowie. Talent jego i prace wydawały ko­
rzystne dla społeczeństwa owoce.

Hajnał z wieży maryackiej rozbrzmie­
wał w powietrzu.

Słońce złociło liście na wyniosłych li­
pach i kasztanach, kładąc zarazem na tra­
wnikach i parterach kwiatów czerwonawe 
blaski zachodu. W naturze panowała cisza, 
w duszach spokój błogi.

Dobiegliśmy do kresu opowiadania, bo 
starość, w naszem przekonaniu nie kończy 
życia, lecz zaczyna inne — nowe.

Dzieje „Złotego Serca" nie są zmyśle­
niem ani grą fantazyi i wyobraźni — nie 
są powieścią. To raczej życiorys, malowany 
barwami prawdy.... tylko prawdy. Ztąd bier­
ne lata dzieciństwa nakreśliliśmy w obraz­
kach oderwanych, młodość w przygodach, 
wiążących się z sobą nicią uczuć i wrażeń, 
a wfek dojrzały musieliśmy przedstawić 
w czynie i chaosie ludzkim, pozornie zasła­
niającym bohatera, który jako podrzędna je ­
dnostka utonął w tłumie.

Cóż chcecie?... to przecież biografia... 
i nic więcej.

K o n i e c .
Z yg m u n t  Sa r n e c k i-

komunikat: „Z różnych stron we Włoszech 
zdają się mieć powód do utyskiwania że w 
portach austryackich utrzymaną jest dotych­
czas, chociaż tylko w ograniczonych roz­
miarach kwarantana przeciw włoskim pro- 
weniencyom. Niektóre nawet dzienniki ku­
szą się, aby temu zarządzeniu podsunąć nie­
przyjazny zamiar ze strony austryaekiej prze­
ciw Włochom,a przedewszystkiem w tym du­
chu odzywa się zupełnie otwarcie Tribune, 
starając się równocześnie o nadanie całej 
sprawie jak największego znaczenia Zda­
niem naszem, zapominają zupełno organa 
włoskie o fakcie, że Włochy w bieżącym 
roku bez najmniejszego względu na wyni­
kające ztąd dla Austryi ekonomiczna szko­
dy, zaprowadziły kwarantanę przeciw Au­
stryi wolnej najzupełniej od epidemii, że 
wszystkie zabiegi, aby wykazać, j J-.jaierozsą- 
dnem jest podobe zarządzenie, pozostały bez 
skutku i że kwarantana była utrzymaną 
przez czas jakiś nawet po wybuchu cholery 
we Włoszech, a przeto ze strony nawie.; o- 
nego epidemią kraju, przeciw wolnemu od 
niej państwu. Wiadomo zresztą, iż do osta­
tnich czasów zachodziły sporadyczne wy­
padki cholery we Włoszech, a najlepszym 
na to dowodem jest fakt o którym donosi 
właśnie depesza telegraficznego biura ko­
respondencyjnego, iż nawet wśród królestwa, 
mianowicie w Sycylii i Sardynii dopiero z 
dniem 16 b. m. została zniesioną kwaranta­
na dla proweniencyi kontynentu włoskiego.

— Projekt założenia w Salcburgu 
uniwersytetu katolickiego jest obecnie przed­
miotem szczególniejszego zajęcia ze strony 
dzienników; niektóre z nich jednakże usi 
łują rzecz całą przekręcić i nadać jej ten­
dencyjne znaczenie. Wobec tego należy 
przypomnieć, że sejm salcburski był pier­
wszy, który myśl tę podjął* a projekt zna­
lazł poparcie w sejmie górnoaustryaekim. 
W skutek tak pomyślnego zwrotu utworzył 
się komitet, mający na celu wytworzyć sto­
warzyszenie dla zebrania potrzebnych fun­
duszów celem założenia i utrzymania takiego 
zakładu. Bezpośrednio po świętach Bożego 
Narodzenia ma się odbyć podobno w Wie­
dniu zebranie dle ukonstytuowania się. W e­
dług Vaterlandu, Papież i wiele znakomi­
tych osób przyrzekło poparcie. W Salcbur­
gu znajduje się obecnie jeszcze wydział te 
ologiczny, który ma prawo udzielania dyplo­
mów doktorskich. Oprócz tego jest tam je­
szcze budynek i fundusze, pozostałe z da­
wnego uaiwersytetu katolickiego, powstałego 
niegdyś za staraniem biskupów salcburskicb. 
W skutek sekularyzacyi fundusze te, repre­
zentujące sumę 320.000 zł. przeszły w za- 
tząd państwa.

— Jak już donieśliśmy wczoraj, w wę­
gierskiej Izbie magnatów odczytano w śro­
dę Najw. reskrypt królewski, zawierający 
nominacyę barona Sennyey na prezesa tej­
że Izby. Dotychczasowy prezes Szógyenyi, 
ustępując z krzesła prezydyalaego, miał 
krótką przemowę pożegnalną bez większego 
politycznego znaczenia, poezem kardynał 
Haynald wyraził mu w imieniu Izby po­
dziękowanie. Przewodnictwo objął wicepre 
zes baron Vay. Gdy zaś Szógyenyi zajął 
następnie swoje miejsce w pierwszym sze­
regu ławek, przystąpił doń prezes gabinetu 
Tisza, i wręczył mu Najw. odręczne pismo, 
podnoszące w pochlebnych wyrazach zasłu­
gi Szógyenyego i wyrażające podziękowanie 
Monarsze.

Szógyenyi rozpoczął swoją publiczną 
karyerę w r. 1826 i w kilka lat po tem zo­
stał powołany w charakterze referendaryu- 
sza do nadwornej kancelaryi. W r. 1844 był 
reprezentantem węgierskiej rady namiestni- 
czej, a wypadki marcowe zastały go na sta­
nowisku węgierskiego wicekanclerza. Po u- 
tworzeniu pierwszego węgierskiego gabinetu 
Szógyenyi, który należał do stronnictwa kon­
serwatywnego, ustąpił z widowni politycznej 
i dopiero po upływie lat 11 dał się nakło­
nić do udziału w życiu publicznem. Był on 
głównym rzecznikiem zupełnego przywróce­
nia wstrzymanej konstytueyi węgierskiej i 
unii z Austryą. Po ogłoszeniu dyplomu pa­
ździernikowego, Szógyenyi otrzymał nomi­
nacyę na drugiego kanclerza nadwornego, a 
po ustąpieniu z tej posady został mianowa­
ny nadżupanem, który to urząd piastował do 
r. 1882. Izba magnatów wybrała gc w r. 
1875 swoim wiceprezydentem, a po śmierci 
Majlatha prezydentem. W sędziwym wieku 
schodzi Szógyenyi z areny politycznej, na 
której oddał znakomite usługi swojej ojczy­
źnie i Monarchii.

— Ban Kroacyi hr. Khuen, dopiero 
wczoraj miał powrócić do Zagrzebia. W cza­
sie pobytu swego w Peszcie uzyskał on ze­
zwolenie na wniesienie prowizoryum budże­
towego, a nadto ułożył z rządem ów kró­
lewski reskrypt, który zostanie odczytany na 
pierwszem posiedzeniu po feryach Bożego 
Narodzenia, jako odpowiedź na adres sejmu 
kroackiego, a w którym sejm będzie wezwa­
ny do wybrania deputacyi regnikolarnej.



| żandarmeryi w Łomnie, w powiecie turczań- śledczej, postawa, w jakiej znaleziona została

SPRAWY ZAGMSICZIE ! w kompletny posterunek, składający się z sie- ^ ’ -1- - - 1--‘  ̂m- - - - -   ̂p abójstwem
 ______  . — _________    i rżanta i 3 żandarmów.

j — Z Koła literackiego. Jutro, t.j.
(Z T&arszawy.) I w piątek, o godzinie 7 wieczorem, odbędzie się
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. w p a u e Ł , u g u u z a m e  < w ie c z o r e m , odbędzie się 

Z Warszawy donoszą do Dziennika Po- w lokalu „Kola", zebranie tygodniowe, z pro- 
mańskieao że z Petersburga polecono wia- 8™™“ - artystycznym, w którym wezmą udział 
t o m  rządowym na Podlafiu zbadać i wy- j PP- Alma i Eubnato. Z powodu zapór—  
S i /  kto należał do głównej d e p u t a c , i j obecności na tym wierzorze panien;  
w Rzymie i kto zbierał podpisy do przed Wandy Bulewskich, wydzuł „Koła
łożonej Papieżowi petycyi.P Skutkiem ow ego s ^ c h  ^ o w  ^ ja w ie m e  si? 
odwołania się do S t o l i c y  ^ . u i n c ,  wysta- jkach lub w

wieni są znowu na or kościoławBor 'złożono na ręce o. k. starostwa w Brzozowie
S ó w c e mksempołubiński, oskarżony o udzie- ’ kwotę * zł. 56 c t , która odesłaną została do 
lanie sakramentów małżeństwa i chrztu u- ,<=■ k. starosty w Przemyślanach, 
nitom, został wywieziony do Orła. Również j -  Na dworcu kolejowym w S ryju 
od pewnego czasu krąży pogłoska, że zgro- i przesnwacz wagonow Paweł Pirowicz, wskutek 
madzenia Sióstr Miłosierdzia na Podlasiu ! własnej nieostrożności zgnieciony został przez 
maia być zniesione, a w ich miejsce wpro- zderzaki tak, że natychmiast życie zakończył, 
wadżone bractwa prawosławne. ] Śledztwo sądowe jest w tokn. _

Skarb państwa spodziewa się z opera- j — Pożar. Dzis rano przed godziną o, 
cri banku Polskiego osiągnąć w roku 1885 w fabryce świec parafinowych, własności pana 
czystego dochodu 1,020.788 rs. Dochód ta- Maiyana Landc-sbergera na ziesieniu, za ŻóJ- 
ki wynosił w roku 188 i rs. 1,007 638, w ' kiewską rogatką, podpalono jak zwykle pod 
roku 1882 rs 1 077.556 a w roku 1883 rs. j kotłem, mieszczącym w sobie 300 kilogramów 
n77 |5o ! cerezyny. Po upływie godziny ozasu zapalił się

—  I ten tłuszcz w kotle i mimo spuszczenia nakry-
(śrotin i o rze c iw  niU!Ustom  w  ltoasy i.) wy na wierzch kotła płomienie, podniósłszy

v  ,  ct , ,  . i « i e  aż pod wiązanie dachu, rozszerzyły się po
Kronstadzki _ korespondent _ Schlestsche j em iaboratoryum i zniszczyły wszystko.

Zly. pisze: „Do niedawna jak wiadomo po- ‘traż pożarna zdołała jednak ocalić przyległy
wszechnie, wysyłano na bybir także prze- 1Baszyn8ryi. Szkoda V,ynosi około 2.000stępców politycznych, podobnie jatt innych

złr., l®ez ca*a fabryka była zaasekurowaną. pospolitych zbrodniarzy, a &a Pfzy byciem prŁyezyną pożaru był prawdopodobnie zbyt
ich na Sybir, stosownie do przewinienia, o- ..  ̂ kotłem rozniecony ogień,
siedlano ich albo w odległych prowmcyaeh,  ̂ Eugeniusz Pelletan. Depesza
zamykano w w i ę z i e n i a c h ,  lub przeznaczono k doniosła o zgonie tego historyka. Z
do robót w kopalniach. Gdy jednak kółka r/ 8̂  -  » ■ * -
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innej zbrodni. Tymczasem w dauzym toku 
śledztwa pokazało się, że ta postawa była nie­
naturalna, że kiedy policya przybyła na miej­
sce wypadku, ciało nieszczęśliwej Sary było 

i kilkakrotnie poruszone i obrócone przez pomo- 
I cnika komisarza cyrkułu i jego towarzyszów;
szaty zaś Sary zapodziały się gdzieś podczas
sekcyi, odbytej w szpitalu na jej zwłokach. Re­
zultat sekcyi był wątpliwy, ale materyalne do-
wody, jak pozycja ciała, odzienie i owe włosy 
mogły były przyczynić się do wykrycia pra­
wdy, dziś szukanej już przez sąd po omacku. 
Występuje obok tego komplikacya innej natury. 
Kto mógł być sprawcą zbrodni? Sara Becker 
służyła w lombardzie prywatnym niejakiego Mi­
ronowicza, który obchodził się z nia dobrotli­
wie, głaskał ładne dziecko i t d. Podejrzenie 
pada na Mironowicza, ale oskarżony ten zdołał 
przekonać sędziego, że w chwili, kiedy przy­
puszczalnie zbrodnia została spełnioną w nocy 
na 28 sierpnia 1883, znajdował się gdziein­
dziej, nie w swoim lombardzie. Mironowicz mi­
mo to został aresztowany; siedzi parę miesięcy 
w więzieniu i wypuszczają go; znowu upływa 
parę miesięcy i znowu go aresztują; jeszcze 
parę miesięcy upływa i znów zostaje ’ wypusz­
czony. Nagle pewnego dnia zjawia się u ober- 
policmajstra miasta Petersburga kobieta w ża­
łobie, młoda, przystojna, z wyznaniem,' że ona 
to zabiła Sarę Becker, i że dręczona wyrzutami 
sumienia przychodzi oddać się sama w ręce 
sprawiedliwości. Usiłuje go przekonać, że zna­
lezione włosy pochodziły z jej głowy. ’ Aresztują 
więc tę młodą osobę i rozpoczyna się nowe 
śledztwo. Osoba ta nazywa się Siemienowa, 
prowadziła życie lekkie, lecz żadna miara dojść 
nie można przyczyny,  ̂ dla której zamordowała 
małą Beckerównę. Nareszcie występuje nowa 
figura, jakiś Bezak, bożyszcze pani Siemienow, 
który jednak zachwycał się pięknością Sary. 
Jest tedy pi^ezyna zazdrość, dla której Sie­
mienowa mogła zabić piękną rywalkę Pro­
kurator już odetchnął, gdy nowe powstały wąt­
pliwości. Zgłasza się do niego jakaś kobieta, 
która przysięga, że to me Siemienowa zabiła 
Sarę .i opowiada szczegółowo, jak to ta ostatnia 
uknuła całą intrygę na wypadku zabójstwa Ży­
dóweczki Siemienowa, kiedy ją Bezak porzucił, 
miała się wyrazić wobec nieznajomej w nastę­
pujący sposób: „Mironowicz zabił Saro to fakt- 
ja byłam przed wieczorem w jego lombardzie’

I istotnie bardzo interesujących. Mianowicie : od- 
! gadywał osoby, o których ci i owi z obecnych 
myśleli, odnajdywał ukryte szpilki, wskazywał 
niektórym osobom miejsca, dotknięte lokalnym 
bólem, lub pozostałe po ranach blizny na cie­
le ; wypisywał na tablicy pomyślane nazwisko 
lub zapamiętaną cyfrę banknotu; wreszcie w 
odegranym na estradzie, w jego nieobecności, 
pozornym dramacie morderstwa i rabunku, o- 
branej na to osoby, odgadł z pomiędzy obe­
cnych głównych działaczy tej sprawy; wskazał 
mordercę, ofiarę, sposób jej zamordowania, u- 
krycie rzekomego trupa, oraz miejsce, w któ- 
rem schowano zrabowane niby przedmioty. 
Wczoraj, oprócz tego, objaśniał p. Cumberland 
sposób, w jaki t zw. „spirytyści", mając ręce 
i nogi silnie związane, potrafią wykonywać 
rozmaite czynności, jak n. p. dzwonić, grać na 
trąbce i t. p.“.

Handel dusz. PolU. Corr. otrzy­
mała z Marsylii wiadomość, że tamtejszy austro- 
węgierski konsul generalny, na podstawie do­
niesienia ze Lwowa, iż trzy dziewczęta z Ga- 
licyi, skłonione namową osławionego uwodzi­
ciela, mają wsiąść na pokład parowca, odcho­
dzącego do Buenos - Ayres, zapobiegł temu, 
używszy całej energii przy pomocy policyi fran­
cuskiej Przytrzymano ośm dziewcząt oraz ich 
uwodziciela, którego aresztowano. Zarządzone 
śledztwo wykazało, że regularnie co dwa lata 
powtarzał się podobny transport dziewcząt z Ga- 
licyi do Buenos-Ayres, gdzie dziewczęta te po­
padły w jak największą nędzę. — Uwodziciel 
dziewcząt nazywa się Samuel Kohn i podaje, 
że pochodzi z Rumunii, a w Buenos-Ayres na­
był prawa obywatelstwa. Twierdzi on, że przy­
trzymanych dziewcząt nie zna wcale. Paspor- 
tów nie miały ani dziewczęta, ani Kohn. Z do­
tychczasowego dochodzenia wynika, że prowa­
dzony był regularny, co dwa lata powtarzający 
się handel dziewczętami galicjjskiemi do Bue­
nos-Ayres, przyczem stwierdzono, że kilka z tych 
nieszczęśliwych, w największej nędzy i nieule- 
czalnemi chorobami dotkniętych, wrócić mu­
siało do Galicy i.

-t
l i i i d a m iasta  Lwowa..
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wani ze świadkami. Pokazało się jednak, że- 
i to więzienie nie nastręczało dostateczne­
go bezpieczeństwa, ponieważ uwięzieni mie­
wali styczność ze zbyt wielu osobami. 
Przed kilku laty tylko traf szczęśliwy prze­
szkodził ucieczce kilku głównych zbrodnia­
rzy politycznych z tego więzienia. Odtąd 
więc postanowiono na więzienie dla nihiii- 
stów obrócić sehliisselburską wojskową twier­
dzę. Więzienie to nie jest położone w mie­
ście, ale w pewnem oddaleniu na wyspie je ­
ziora Ładogi.

W twierdzy tej przedsięwzięto obecnie 
najściślejsze środki ostrożności, tak, że mo­
żność ucieczki z niej jest prawie wykluczo^ 
ną. Specyalny korpus żandarmeryi, złożony 
z ludzi wybranych, strzeże wyspy, na któ­
rej znajduje się tyko więzienie. Czółen do 
przewozu nie ma wcale i mogą być spro 
wadzane tylko na wyraźną rekwizycję za 
pośrednictwem sygnału dzwonka, który się 
znajduje w mieszkaniu komendanta więzień 
w Schltisselburgu. Łodziom, które się nie rao- 
gą wylegitymować, nie wolno zbliżać się do 
murów więziennych bliżej, jak na trzysta 
łokci od muru. Więźniowie umieszczeni są 
w celach odosobnionych, odzielonych je­
dna od drugiej grubym murem ; cele te ma­
ją przestrzeni cztery łokcie wzdłuż, a trzy 
łokcie wszerz. Pożywienie podają więźniom za 
pośrednictwem szufladek przesuwanych, przy 
której to operacji więzień nie może widzieć 
dozorcy. Skazany w ostatnim procesie nihi- 
listycznym podpułkownik Aschenbranner, 
został także osadzony w Schltisselburgu, 
nie mógł on znieść surowego klimatu i u 
marł w więzieniu, a nie został, jak mylnie 
doniesiono, zastrzelony przypadkiem przez 
straż więzienną.“

KROKIKA
Ho Rady powiatowej żywieckiej, 

z grupy większych posiadłości tabularnych zo­
stali wybrani pp. Maurycy Kożeśnik, pełnomo­
cnik Najd. Areyksięcia Albrechta, hr. Włady­
sław Branicki, a względnie tegoż pełnomocnik 
Edward Drapella, Antoni Michałowski i Teodor 
Primavesi, właściciele dóbr, Jan Męeiszewski, 
zarządca dóbr, dr. Władysław Bogdani, adwo­
kat krajowy, ks. Tomasz Czapelia, proboszcz, 
Rudolf Drost i ks. Makary Maniecki, pro­
boszcz.

k.
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hrabia Adam Sierakowski zastrzelił białego ro­
gacza.

— D yrektorem  obserw atorynm  
w T o k io , w Japonii, niedawno założonego, 
oraz profesorem matematyki w tamtejszym uni­
wersytecie, mianowany został, ledług doniesie­
nia Athenaeum, dr. Moczarski, ;nuk wychodźcy, 
urodzony w Anglii.

— Oryginalny spadek* Po śmierci 
pana R. w Warszawie, spadkobiercy jego zna­
leźli dwa spora kufereczki, napełnione groszami, 
zbieranemi podobno od lat trzydziesto Dro­
biazgu tego jeszcze nie policzono, sądzą jednak, 
że osobliwsza ta kollekcya liczy conajmniej 
20.000 sztuk.

— Pomnik Washingtona Jerzego, 
twórcy niepodległości Ameryki północnej, we­
dług depeszy z Washingtonu, jest już całkowi­
cie ukończony. Wysokość jego wynosi 550 stóp
angielskich, jest to więc kolos pierwszego 
rzędu

—  Na górze św. Bernarda, w po­
bliżu słynnego przytuliska, jak donosi Zurićh. 
Ztg., znalazły psy klasztorne po strasznych bu­
rzach zeszłego tygodnia dwóch zmarzniętych i 
w śniegu pogrzebanych podróżnych, których 
osób nie zdołano sprawdzić dotychczas.

~  Hyrekcye teatrów londyńskich
pozwoliły artystkom stroić się w brylanty tylko 
wtedy, gdy ich rola tego wymaga.

— A la Gfthorimu. Donieśliśmy już, — T-i , '

przeciwko mnie nie ma, posiedzę sobie w wie­
zieniu czas jakiś, ale tak zamącę w mózgu sę­
dziom, że Mironowicza nie skażą ; wtedy Miro­
nowicz da rai z jakie 6.000 rubli i będzie wesoło; 
powiem przytem, że Bezak wiedział o wszyst- 
kiem, bo będziemy figurowali razem w sądzie“ . 
Prokurator osłupiał. Że jednak i to było pra­
wdopodobne. świadczył zupełny brak dowodów, 
potwierdzających zeznania pani Siemienow; ko­
niec końców, cały ów chaos sprzeczności z Mi­
ronowiczem, który się uniewinnia; z panią Sie­
mienow, która traktuje tę sprawę jakby jakąś 
partie de plaisir i z Bezakiem, który odwraca 
oczy od swej dawnej bogini, zżymając się na 
nią w duszy — wszystko to stanęło obecnie 
przed sądem, który zaprawdę będzie mędrszy od 
Salomona, jeżeli do istotnąj prawdy dotrze. Po­
siedzenia sądu są ciekawe, nadewszystko z u- 
wagi na zachowanie się pani Siemienow która, 
przyjąwszy na siebie ciężar zbrodni, udręczona 
niby wyrzutami sumienia, rozmawia sobie po 
cichu z obrońcami, śmieje się, podaje im na 
papierkach jakieś wyrazy, nakreślone ołówkiem, 
rysuje karykaturki z prokuratora i sędziów i t. 
p , wreszcie od czasu do czasu spogląda na Be- 
zaka, który, jako „wspólnik1* tej czarnej zbro_ 
dni, odgrywa tak niezdarnie swą ri»lę, ze z naj­
lichszego teatru zostałby wydalony. ^ lronowmż 
jest dość nerwowy, ale wedle opinii wszystkich 
nie wygląda na zabójcę; zresztą zeznania świad­
ków są dlań bardzo korzystne. Wyroku w tej 
zawiłej, zagadkowej sprawie, oczekiwano w tych 
dniach. Przypuszczają powszechnie, e wszyscy 
podsądni zostaaą uwolnieni dla braku dowo­
dów. -  Depesza z Petersburga dnia 15 o m. 
donosi: „W  sprawie Sary Bekker, oskarżoną
Siemienow?, która przyjęła na siebie zbro-
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— Pojedynczy posterunek c. . Ł  ^
.Gazeta Lwowska" z dnia 18 grudnia 1884.

a. iu Waboriau. Donieśliśmy już,! Siemienow?, która przyjęła na sienie 
że przed sądem w Petersburgu toczy się obe- 1 dnię, świadkowie schara 
cnie sprawa pułkownika Mironowicza, oskarżo- j zeznaniach, jako kobietę HAWarn Orh*/v
nego o zamordowanie 13-letniej a podobno bar- sympatyczną i chorobliwie egz. ^  
dzo ładnej Żydóweczki, Sary Becker, po poprze- «tane na posiedzeniu htdy • •
dniem dopuszczeniu się na tem dziecku innej j są namiętnego przyvyązan‘ iê ar.
zbrodni. Zagadkowa ta i tajemnica zbrodnia Lor Sorok n po dopcłmeoiu powtoinynBi lekar 
przypomina słynne powieści kryminalne Emila j skich oględzin Siemenowej i P»
Gaborian. Jak ^  CrLe M r J a l  tego ^  ^
prokurator i władze musiały urabiać oskarżona nie miaia sny , . .
sobie pojęcie o zbrodniarzu »  ń W K  jakie h r , ^  I
pozosta-ły po jeg-o butach w grzęzkiej ziemi i i dni, me nadaje się do rany, j p
odrobiny skóry z rękawiczek znalezionej z a  przedzió mogło us.łownn.e gwał.n. Dzisiaj 
paznogciami ofiary tak Tlutaj c a ł y  niemal m a- , wieczorem rozpoczął mowę oskarżającą proku-
teryał dowodowy stanowią a raczej stanowiło j rator . nd2advwacz m vśli Dan
piętnaście włosów, znalezionych, w r?kn _  | s, jart^  S S  ° Ł ^ f l " S S * ’  
dowanej Sary, z których to piętnastu włosow j btiia-t u 
ulotniło się w toku śledztwa w mewytłóma- i ostatnich 
czony sposób czternaście, a pozostał tylko jeden s sposob o 
i to podobno dośó wątpliwy ”  ,n" iA 1
bowiem ujawniła się różnica
padłe bez śladu czternaście w-iosow, i gay je - ; uuycn uaazwyczajnosci, lecz wyKonywują się 
dni utrzymują że to były włosy długie, cie-1 one środkami naturalnemi, za pomocą szczegół 
mne blond, inni zapewniają, że były czarne, j nie wyrobionej u niego czułości na wszelkie
Oprócz tego istnieje różnica i w poglądach c o 1 odruchy nerwowe demonstrowanych osób -
do przyczyn zabójstwa. Wedle opinii władzy rozpoczął p. Cumberland szereg eksperymentów,

1 o r r n r l r n a  1

( Posiedzenie z d. 17 grudnia )
(L) Przewodniczący p D ą b r o w s k i  

odczytał pismo, według którego „Prezydyum 
c. k. krajowej Dyrekcji skarbu uznało za 
rzecz potrzebną wglądnąć bliżej w czynno- 
ci magistratu co do zakresu poruczonej mu 
egzekucji podatków stałych i należytości 
bezpośrednich Przeznaczając do lustraeyi 
tych czynności starszego radcę krajowej dy­
rekcji skarbu, p. Karola Jakubka, zawiada­
mia o tem Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu, Prezydyum magistratu z tą uwagą, 
że zadaniem pomienionego delegata będzie 
rozpatrzyć się dokładnie w całem postępo­
waniu magistratu co do pełnienia wspo­
mnianej służby i na tej drodze zbadać za­
chodzące w czynnościach magistratu wadli­
wości i niedostatki, celem wydania skutecz­
nych środków zaradczych4*.

Z porządku dziennego wybrała Rada
do komisyi prawniczej w miejsce p. W. 
Ramskiego, dr. T. Semilskiego i przyjęła 
rezygnację p. Jaegermana z godności człon­
ka rady nadzorczej in. muzeum przemysło 
go, a na jego miejsce wybrała p. Momoc- 
kiego.

Na pokrycie wydatków gminy uchwa­
liła Rada, bez dyskusji, zgodnie z wnio­
skiem sekcyi II (sprawozdawca dr. Z u ck e r), 
pobierać w pierwszym, a ewentualnie także 
w drugim kwartale 1885 r. dodatki gminne 
do podatków rządowych w dotychczasowej 
wysokości, a mianowicie 3 prc. od podat­
ków: gruntowego, domowo-ezynszowego i 
zarobkowego, a 10 prc. od podatku docho­
dowego.

Zajmującą była dyskusja nad sprawą 
następną, wniesiona przez dr. S e m i l s k i e ­
g o  w imieniu większości sekcyi II, a ty­
czącą się zaprowadzenia gminnego podatku 
czynszowego na rok 1885. W gruntownym 
wywodzie przedstawił p sprawozdawca, że 
gminny podatek czynszowy, zaprowadzony 
przed 11 laty, był pierwotnie pobierany w 
wysokości 5 prc od czynszów opłacanych, 
bez względu na ich wysokość, a ogó ny do­
chód z tego podatku był obracany w jednej 
połowie iia cele funduszu szkolnego, a w 
drugiej połowie na cele funduszu gminnego. 
Przed kilkoma laty na wniosek dr. Bilińs- 
skiego, zmieniono stopę procentową tego po­
datku i zaprowadzono stopę progresyjaą, a 
mianowicie: od czynszów do wysokości 300 
zł. opłacali lokatorowie 3 prc ; od czynszów 
do wysokości 600 zł. 4 prc., a od czynszów 
nad 600 zł 5 prc. Ten stosunek trwa do tej 
chwili, a dochód ogólny z tego podatku we­
dług skali progresyjnej przynosi 130.000 zł. 
Ale w latach ostatnich wzmogły się znacz* 
nie wydatki gminne; i tak np. gdy przed 10 
laty budżet szkolny wynosił tylko 60.000 zł. 
wynosi on dzisiaj blisko 200.000 zł. W o- 
statnieh czasach wykonała gmina znaczniej­
sze budowle; wybudowała kilka większych 
gmachów szkolnych; poczyniła znaczne wy-



4
datki na upiększenie miasta, na bruki i chodni- właściciele nowych kamienic fasyonują czyn- 
ki, na wodociągi i t. d. tak, że spodziewa- ~~~ XT: 1 ’ 1 ‘ ' L 1 '
ny niedobór na r. 1885 wynosić będzie wca­
le pokaźną sumę. Na pokrycie tego niedo­
boru, nieodzowną jest rzeczą podwyższenie 
dochodów, a ponieważ nie ma innych źródeł 
trzeba podwyższyć grosz czynszowy. Do­
świadczenie z lat ubiegłych pouczyło, źe 
gmina zaprowadzając progresyjny podatek 
czynszowy przysporzyła korzyść tylko wła­
ścicielom realności, którzy w fasyach wyka­
zują obecnie niższe czynsze a czynią to tym 
sposobem, iż mieszkania, wykazywane da 
wniej jako jedno mieszkanie, dzielą na dwa 
mieszkania o niskich czynszach. Tymczasem 
nie da się zaprzeczyć, że Lwów wzrósł zna­
komicie w ostatnich latach. Świadczą o tem 
następujące cyfry: W r. 1874 wynosiły fa- 
syonowane czynsze 8 miliony złr. Według 
tych fasyj wartość wszystkich domów mie­
szkalnych w r. 1874 (z wykluczeniem ko­
ściołów i wszystkich gmachów publicznych 
nieopłacających podatków) wynosiła 30 mi 
lionów zł., dzisiaj zaś fasyonowane czynsze 
sięgają kwoty 3,600.600 zł., czyli wartość 
wszystkich domów mieszkalnych wynosi 36

sze. Niemal każdy z nich siara się jak naj 
szybciej dopro vudzie budowę pod dach, a to 
w tym celu, aby jak najrychlej podjąć po­
życzkę z kasy oszczędności. Chcąc jednak 
otrzymać jak najwyższą pożyczkę, wykazuje 
w fasyi jak najwyższy dochód z czynszów; 
niestety, fasye te są fikeyą, bo niema czjn- 
szownika, któryby mógł zapłacić czynsz tak 
wygórowany. W koń u nie widzi także mów­
ca niezbędnej potrzeb; podwyższania docho­
dów za pomocą tak ego środka, albowiem 
budżet na r. 1885, nie jY-st jeszcze ułożony 
i nie wiadomo, jak wysokim będzie niedobór. 
Mówca wnosi tedy, aźrby Bada odrzuciła 
wnioski większości sekcyi I li  została przy 
dotychczasowym sposobie poboru gminnego 
podatku czynszowego.

P S w i s t e r s k i polemizo w ał z wy wo­
dami dr. Semilskiego co do rzekomej popra­
wy stosunków ekonomicznych. Są one opła­
kane a dowodem m  to „dworzec budowla­
ny miejski", w którym nieoodobna już po­
mieścić rzeczy zagrabionych za zaległe po 
datki; okazała się nawet p trzeba zbudowa 
nia nowej szopy. Sprzeciwia się również

milionów, a więc wzmogła się o 20 prc. Nie ; wnioskowi, codo odpowiedzialności właścicieli 
da się także zaprzeczyć, że w ostatnich la- j realności, za zapłUę podatku czynszowego 
tach wzmogła się zamożność mieszkańców; ;  przez lokatorów; tym snosobem narażanoby 
są wprawdzie narzekania na wygórowane j właścicieli na wielkie straty i znaczne koszta 
podatki, ale ostatecznie, mieszkańcy Lwowa, j wynikające z procesów z lokatorami, 
w porównaniu z mieszkańcami innych wię- j P L e w i c k i  głosował w sekcyi z 
kszych miast, płacą stosunkowo mniej. Dla | większością, ale p;> orzeczytamiu artykułów 
tych powodow, magistrat, a zgodnie z nim dziennikarskich w tym przedmiocie i po wy- 
także  ̂ sekeya II uznała za rzecz słuszną > wo(jach ^  Zuckra, zmienił przekonanie i 
znieść dotychczasowy piogresyjny podatek ? g josovs,a(i będzie za wnioskiem dr. Zuckra. 
czynszowy, i zaprowadzić na nowo jednoli- i n Q .
ta stopę t i. 4 prc. od sta, be, względu na ! . . Pl> wycwrpnjłc replice dr. Be m i 1-
wysokość opłacanego czynszu. Według obli- * > • « « « . w u w -k  th-
czeń, podatek czynszowy pobierany według *» w pier »szym, a ewentualne drugim 
jednolitej stopy, przyniesie 180.000 zł. doW kwart' « r. 1885, pobierany będzie gminny 
chodów. Dalej uznała sekeya za rzec/, ko- j  P f^y n s z o w n y s k a l i  progresy.) 
nieezną, celem uproszczenia manipulacyi, do- i ne( > 1 f,r > w S)I,J dotychczasowy,
tyczczas bardzo z*wikłanej i uciążliwej; c e ­
lem uchylenia rozwlekłej pisaniny, zmniej­
szenia liczby egzekutorów podatkowych itp. i 
włożyć na właścicieli realności obowiązek j 
ściągania od lokatorów gminnego podatku J 
czynszowego i odwożenia go do kasy miej- j 
skiej, jak to się dzieje we wszystkich mia- j  
stach, pobierających ten podatek. Sekeya ; 
przedkłada tedy Padzie do zatwierdzenia j 
wniossi sformułowane w duchu powyższych i 
wywodów.

(.Zemsta PicJc-Pochdów). 

(Dokończenie.)
(m) Przysięgli potwierdzili tylko pytania ty-

; czące się zbrodni kradzieży, do których przy- 
Dr. Zucker ,  stanął w obronie zapa- >nał się Feldman, potwierdzili także pytanie 

trywań mniejszości sekcyi II, która broniła tyczące się Ludwika Jambora co do kradzieży 
zasady, że należy i nadal pozostać przy pro- popełnionej na szkodę włościanina Kołaczyka a 
gresyjnym podatku czynszowym gminnym, j natomiast nie potwierdzili pytań skierowanych 
Nie tracąc słów wiele, przytoczył mówca przeciw Feldmanowi co do zbrodni oszczerstwa, 
tylko cyfry, bardzo wymowne, na poparcie Na podstawie tego werdyktu zasądził trybunał 
zdania, źe Rada, zaprowadzając progresyjny Izaaka Samuela Feldmana za zbrodnię kradzie 
podatek czynszowy, miała bardzo ważne po- na sześcioletnie ciężkie więzienie, a Ludwi- 
wody. Chodziło jej o to, ażeby ciężar, o ile ka Jambora, za kradzież u Kołaczyka, dodatko- 
moźności, zwalić na zamożne warstwy spo- ■ wo na I r°k ciężkiego więzienia.
łeczeństwa , którym opłata 5 prc. podatku__________________ ___________
nie przyniesie wielkiego uszczerbku, a przy- j
nieść ulgę warstwom mniej zamożnym i u- ( Obrońca dzieci).
bogim. Ze cel ten został po części osiąguię i XXT> ,
ty, o tem świadcza następujące cylry: We- ' . ( » )  Pa“ Wł^ ^ w  Beka stanął w o-
dłńg źródeł urzędowych jest we Lwowie o- $r™ 'e w Y  ► o
gółem 166 222 pornieszkań. W tej cyfrze jest listopada r b. niejaki p. Władysław S. ka- 
168.828 takich pornieszkań, za kióre lokato- ('^aresztować i odprowadź,c do pol.cyi,r , nAGnrizaiaA iq a wvhlP.lK SZVhV w <ilrniA irfAi*A fn

» „ _  • o nA ofo dzono te dzieci, p. WL Bełza, w formie nader
n osfod  tej kafegoryi pornieszkań ’ 56 S10 P™3™ ite j, w obecności urzędnika p Zawał- 
złr. Pornieszkań, za które lokatorowie płacą kiew‘cza zi-ob.ł wymówkę panu Wł. S który 
rocznie do 600 złr., jest we Lwowie 1946 8,'« dotkniętym , zaskarżył P Bełzę o o-
Fasyonowane czynsze od tych pornieszkań rd'7j,‘  °™ ? §\ ? I . ‘ ,rn' po''’o u
wynoszą 852.163 złr. a podatek czynszowy, ‘ eJ, skargi odbyła s,ę dzisiaj w sądzie powiat, m.
według stopy 4 od sta, przynosi od tej ka- deL sek. III przed sędzią wyrokującym p. Ems- 
tegoryi pornieszkań 84.086 złr. Pornieszkań, berSer,e'n rozprawa która wykazała zupełną 
za które czynszownicy płacą nad 600 złr. bezpodstawnosó oskarżenia. Nawet świadek do- 
jest 936; fasyonowane czynsze wynoszą wodowy p. Zawałkiewicz zeznał, że w słowach 
880.000 złr. a podatek czynszowy, wedłui P .Bełz-T> wystosowanych do p. S. me dostrzegł 
stopy 5 od sta, przynosi 44,025 złr. Jeżeli o ^ - .  Sędzia wyrokujący wydał
by Rada zaprowadziła jednolitą stopę pro- tedy wyrok uwalniający podnosząc w motywach 
centowa, 5 od sta, naówczas lokatorowie, że ra*n .P Bełzy szlachetnością nacechowany, 
zajmujący mieszkania najtańsze, musieliby. nle zawlerał w sobie n,c Wygodnego, 
zamiast56.310 złr, zapłacić 93.850 złr.. czyli 
o 37.540 złr. więcej; lokatorowie zamożniej-' 
s i , zajmujący droższe mieszkania (do 600 
złr ), zapłaciliby tylko o 8500 złr. więc°j niż 
dotychczas, a lokatorowie najzamożniejsi nie 
zapłaciliby ani o jednego centa więcej. Tak 
więc, widzimy, że cały ciężar spadłby na

IB llltl
(S) Koneert^ panien Rulewskich

najuboższa warstwę ludności. Czy Bada mo- ,odbjt d“ * 17 wiee‘ »w,tt 7  sali
że zgodzić S i ę  na takie postanowienie? Mo- ka8>na męskiego według programu, podanego
wca nie podziela optymistycznego twierdze- w 8azeole Pr2e(* bilku dniami, 
nia p. sprawozdawcy, że stosunki ekonomi- Panny Rulewskie, obrawszy zawód arty-
czne w naszem mieście poprawiły się w o- styczIiy. dwom różnym instrumentom poświęciły 
statnich latach; przeciwnie, mając ciągłą t&leŁt: starsza, panna Wanda, fortepianowi, 
styczność z warstwami mniej zamożnerni, młodsza, panna Jadwiga, skrzypcom. To też 
wyrobił sobie mówca przekonanie, źe panu koncert wczorajszy już z tego względu należał 
je jak największa nędza. Bo i gdzież dowM- J° bardzo rzadkich stosunkowo zjawisk, że na 
dy, że się poprawiły stosunki? Czy powsta- estradzie ujrzeliśmy skrzypce w ręku niewieściem; 
ły może jakie fabryki? czy wzmógł się ruch góy bowiem płeć męska ma do wykazania cały 
handlowy? nie! Prawda, że w latach osta legion znakomitych skrzypków, czy to występu- 
tnich powstało wiele nowych domów i że j<rieyoh w koncertach wirtuozów, czy zajmujących 
wartość ich wynosi obecnie około 36 mi- wybitne stanowiska w orkiestrach lub wmuzjce 
lionów ; prawda także, że wykazane są wyższe ^  zwanej pokojowej — żeńska dotychczas 
fasye czynszowe, ale właśnie ta okoliczność, bardzo mało wydała wirtuozek, a w poważnych 
zbadana sumiennie, przekonać musi każdego orkiestrach wcale nie ma reprezentantek, 
o mniej pomyślnych stosunkach. Jest bo wiem Sławniejsze na skrzypcach wirtuozki mo-
powszechnie wiadomą rzeczą, w jaki sposób żna, jak to mówią, policzyć na palcach.

Miłośnicy muzyki w mieście naszem, pa­
miętający dawniejsze czasy, przypomną sobie 

i zapewne Włoszkę, pannę Teresą Otavo, wedle 
j ówczesnego afisza, uczenicę Paganiniego, która 
|na wiosnę r. 1844 wywoływała tu podziw,
1 nadzwyczajną techniką i brawurą, a niemniej- 
j szy także ezarnemi ognistemi oczyma i prawdzi- 
j wie południową żywością. W jakie dziesięć lat 
• potem zjawiły się na horyzoncie koncertowym 
L siostry Nernoly, jedna z nich zachwycała grą 
na skrzypcach. Wcześniej już wsławiły się 
w południowej, zachodniej i środkowej Europie 
Włoszki, siostry Teresa i Marya Milunollo 
znakomitą grą na skrzypcach. Lwów ich nie 
słyszał. Marya umarła młodo w r 1848 w Pa­
ryżu. Teresa występowała po roku 1850 w 
Wiedniu z wielkiem powodzeniem. Krytyka 
tamtejsza podnosiła w grze jej szczególnie stronę 
liryczną i melodye włoskie pod smyczkiem Te­
resy prawie w słowa się zamieniały. Od r. 1857 
jako pani Parmentier podobno zaniechała pu­
blicznych występów; przynajmniej nie zdarzyło 
nam się czytać o niej wzmianki od owego czasu. 
Dwa lata temu słyszeliśmy we Lwowie panią 
Blanc, podobno Belgijkę, w rzędzie wiolonistek 
niepoślednie zajmującą miejsce. Młodziutka Wło­
szka, Teresa Tua dotąd o Lwów nie zawadziła.

*Oto, jeśli nas pamięć nie zawodzi, nazwi­
ska głośniejszych na skrzypcach wirtuozek. 
Szereg ich zamyka w tej chwili panna Jadwiga 
Bulewska, którą mieliśmy przyjemność słyszeć 
poraź pierwszy na wczorajszym koncercie; z ro­
daczek naszych jest ona, jeśli się nie mylimy, 
pierwszą, która, wybrawszy ten trudny instru­
ment, publicznie się na nim popisuje.

Panny Bulewskie, nim do nas przybyły, 
dały się już zaszczytnie poznać w licznych 
koncertach za granicą; nazwisko ich nie było 
już nam obce. Niedawno temu donosiły dzien­
niki o pewnej rodzinie angielskiej, która, za­
chwycona grą panny Jadwigi, ofiarowała jej na 
dożywotni użytek przechowywane w rodzinie 
skrzypce Amatego. Wczorajszy koncert dowiódł, 
że instrument ten w godne dostał się ręce.'

Na koncercie tym grała p. Jadwiga An­
dante i Rondo z VII koncertu Beriota, Baladę 
i Polones Vieuxtempsa, Medytacyę Grounoda na 
preludyum Bacha i Mazurek Wieniawskiego. 
Towarzyszyła jej na fortepianie p Wanda, 
która samodzielnie wykonała część sonaty Be- 
thoyena, Impromptu i Walc Chopina.

Co do programu koncertu pozwalamy so­
bie zauważyć, iż nie jesteśmy zwolennikami 
wyrywania części z większych muzykalnych 
utworów. Całość w sobie zwartą, jako rozwi­
nięcie w całej pełni pomysłu muzykalnego, 
stanowi czy to koncert czy sonata Torso tyko 
dlatego ma wartość, że reszta posągu zaginęła.

W grze p. Jadwigi znać szkołę francuzką, 
odznaczającą się lekkością smyczka; uczennica 
posiada ją w wysokim stopniu. Prowadzenie 
smyczka śmiałe i pewne, a ruch prawej ręki 
pełen uroczego wdzięku; lewa ręka pokonywa 
łatwo wszelkie trudności. Zachowanie się ar­
tystki podczas gry zupełnie spokojne, postawa 
prawie jakby posągowa. Śpiewne ustępy oddaje 
p. Jadwiga z wielkiem, prawdziwie niewieściem 
uczuciem, bardzo delikatnie je cieniując. W Po­
lonez Yieuxtempsa wlała ona polską werwę i 
z polskiem wykonała go zacięciem. Podobnie 
miała się rzecz z mazurkiem Wieniawskiego, 
mianowicie ze skoczną częścią jego; z ustępu 
rzewnego przemawiała do serc słuchaczów głę­
bokie uczucie polskiego serca. Medytacya Grou­
noda, którą słyszeliśmy kilkakrotnie wykonaną 
liczniejszemi siłami (sopran, skrzypce, wiolon­
czela i harmonium), w prostszym układzie na 
skrzypce z towarzyszeniem fortepianu, wykonana 
na wczorajszym koncercie, nie mniejsze spra­
wiła wrażenie. Według naszego zdania, stano­
wiła ona koronę koncertu. Artystka grała ją 
ci<lg!ym) długim, że tak powiemy, pociągiem 
smyczka nadzwyczajnie czysto i z wielkim spo­
kojem, kiedy w Beriocie i Yieuxtempsie odzy­
wała się czasem pewna nerwowość, objawia­
jąca się w nagłem odrywaniu smyczka i ury­
waniu tonu. Ale w całości gra wywierała nie­
pospolite wrażenie, porywające publiczność do­
borową do rzęsistych, po każdym numerze kil­
kakrotnie powtarzanych oklasków, których, jak 
zauważyliśmy, zwłaszcza nie szczędził znawca 
niepospolity, jeden z naszych weteranów skrzy­
pcowych, sam znakom na tym instrumen­
cie artysta. A to bardzo wiele znaczy, bo kto 
najlepszego znawcę w tak wysokim stopniu za­
dowolił, widocznie niepospolicie wywiązał się 
ze swego zadania. P. Wanda, lubo fortepian 
przy skrzypcach na tym samym koncercie 
zawsze trudne ma stanowisko i zadanie, wy­
szła, pomimo tego niebezpiecznego rywala, 
obronną ręką. Gra jej rozumna, spokojna i po­
prawna, także oklaski wywoływała. Słowem, 
koncert wczorajszy zaliczyć można do wieczo­
rów, bardzo mile spędzonych, tem milej, że dał 
nam sposobność słyszeć nasze własne, narodowe 
talenta, które i wśród obcych bardzo dobrze za­
pisały nazwisko polskie.

„Takie koncertantki miło słyszeć i widzieć 
miło". Zdanie to obiło się o uszy nasze, gdy­
śmy wychodzili z sali koncertowej. Uwagą tą 
trafną i my zakończymy niniejsze sprawozdanie.

GOSPODABSTWO1 HANDEL
f  Wykaz listów zastawnych galic. 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego wy­
losowanych na dniu 12 grudnia 1884:

4 procentowych przy 84tem losowaniu w 
sumie 134.285 złr. w. a., 4 procentowych 
41-letnich przy 7mem losowaniu w sumie 
8.300 zł. w. a., 5 procentowych przy 32em 
losowaniu w sumie 102.400 zł. w. a., 5 pro­
centowych 37 letnich przy 22em losowaniu 
w sumie 294 500 zł. w. a.

L i s t y  z a s t a w n e  4 prc .
Ser. I. 467.
Ser. II. 583, 809, 874 909.
Ser. III. *94 3809 6956 10722 10820
> 11552 11628 11663 14795 12045
I 12225 12342 12366 12431 12686
5 13407 13464 13776 13935 13999
1 14415 14552 14578 14643 14663

14766 14798 14808 14879 15003
! 15454 15512 15592 15708 15766
. 16089 i 663(1 16709 16786 16858

16965 17018 17204 17293 17335
i 17377 17550 17571 17846 17903

18713 18901 18922 19076 19125
19523 19812 19867 19902 20188

14196 14246 14290
14693 14899 15307
15532 15554 15562
16137 16159 16640
17056 17237 17317
17606 17652 17717
18098 18139 18193
18531 18532 18611
18942 19010 19016
19473 19520 19549
19702 19765 19842
20501 20513 20552
21514 21.738 21793
22248 22291 22427
22740 22744 2x817

23312 23650 23918.

20355 20515 20535 20536.
Ser. IV. 1735 1844 2614 3228 4653 

4670 4943 5079 5142 5148 5511 5576
5622 5664 5700 5808 5874 5915 6244 
6321 6763 6785 6882 6922 7424 7694
7702 7924 7935 8123 8177 8230 8282 8314 
8327

Ser. V. 1677 2668 5571 8740 10890
11280 11856 12309 12331 12373 12488 12554
12751 12763 13003 13186 13492 13496 13794
13817 13833 13930 
14463 14570 14580 
15322 15508 15524 
15663 15971 16077 
16721 16879 16958 
17483 17530 17584 
17750 18021 18037 
18325 18415 18433 
18635 18780 18785 
19052 19255 19436 
19591 19595 19666 
20016 20252 20452 
21206 21453 21461 
21980 22014 22027 
22460 22497 22686 
22952 32955 23093 23312

Listy zastawne 4-prct. 41-letnie.
Ser. II. 102
Ser. III. 292 574.
Ser. IV. 73 ■11.
Ser. V. 30 800 806.

Listy zastawne 5-prct.
Ser. II. 16 188 285 485 603.
Ser. III. 54 61 270 510 516 563 655 

713 826 928 961 998 1166 11 7 1573 1605 
1690 1772 1774 1822 1848 2014 2075 2094
2110 2122 2461 2536 3056 3330 3638 3716
3872 4082 4375 4563 4637 4671 4703 4754
4891 4941 4971 5238 5755 5762 5994 6055
6192 6230 6270 6373 6388 6390 6455 6837
6883 7063 7196 7217 7282 7370 7458 7546
8036.

Ser. IY 8 26 155 226 330 363 391
403 438 472 6>9 973 1213 1220 1587 1832
2064.

Ser. V 49 63 103 373 396 620 830
834 924 1135 1448 1493 1571 1806 2129
2222 2301 2302 2461 2495 2664 2769 2889
2970 3174 3233 3272 3644 3669 3804 3924
3964 3967 4138 4239 4380 4415 4720 4777

---------------------  (Dok. nast.)

Z Kolej Karola Ludwika. Od 1 do
10 grudnia b. r. było dochodu na linii L wó w- 
Kr ak ó w 221.956 zł. 63 ct. (wchodzi tu już 
dochód z kolei lokalnej J a r o s ł a w - S o k a l  
w sumie 5.434 zł. 79 ct.), na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 65.602 zł. 50 ct., ogółem 287.559 
zł. 13 ct. W tym samym czasie roku zeszłego 
było dochodu na pierwszej linii 238.907 zł. 81 ct., 
na drogiej 57.635 zł. 45 ct., ogółem 296.543 
zł. 26 ct. Od 1 stycznia zaś do 10 grudnia 
b. r. było przychodu na pierwszej linii 7,517.208 
zł. 59 ct., na drugiej 1,917.224 zł. 69 ct.; ra­
zem 9,454.433 zł. 28 ct. W tym samym czasie 
roku zeszłego na pierwszej linii 7,728.630 zł. 
74 ct., na drugiej 1,808.815 zł. 54 ct., razem 
zaś 9,537.446 zł. 28 ct.

OSTATSIA POCZTA
Do Czasu piszą ze Lwowa: „W  odpo­

wiedzi na znaną uchwałę sejmową w spra­
wie ogólnego moratoryum podatkowego dla 
okolic dotkniętych powodzią tegoroczną, mia­
nowicie dla wszystkich mniejszych i więk­
szych właścicieli ziemskich, których grunta 
w pewnej gminie adrainistracyjnejj a nie 
katastralnej, w jednej czwartej części, nie 
wliczając lasów i wiklin, zostały tegoroczną 
powodzią dotknięte, ministerstwo skarbu o- 
znajmiło, że w takiej rozciągłości ulga nie



jest możliwą. Jednakże czynności celem 
przyznania opustu podatków, należącego się 
z powodu klęski powo Iziowej, dokonane zo­
staną z wszelkim pośpiechem i w tym celu 
wydano już zarządzenia, aby w gminach po­
wodzią dotkniętych przy ściąganiu podatku 
domowego i gruntowego, potrącając z góry 
tę należy tość, co do której z powodu dozna­
nej klęski elementarnej, wedle odnośnych 
dochodzeń, spodziewać się należy opustu, 
postępowano z wszelką oględnością, oraz, a- 
by prośby opodatkowanych osób i gmin o 
odroczenie spłaty podatku były w granicach 
możliwości uwzględniane. Odpowiedź ta, mia­
nowicie pierwsza jej część odmowna nie 
jest żadną niespodzianką, gdyż już w cza­
sie obrad Sejmu nad rezolucyą o żądanem 
moratoryum podatkowem, pan Namiestnik 
wyraźnie oświadczył, że ze stanowiska u- 
staw obowiązujących podobna ulga wyjątko­
wo pomyśleć się nie da. Druga przychylna 
część odpowiedzi ministerstwa potwierdza 
w zupełności to, co w czasie pobytu p. Mi­
nistra skarbu na tegorocznej sesyi sejmowej 
było zapowiedziane."

Według depeszy wiedeńskiej do dzien­
ników krakowskich, z początkiem roku 1885 
zostaną otwarte s z k o ł y  r o l n i c z e  w H o -  
r o d e n c e  i j a g i e l n i c y .

łożenie rządowe, poczem dyskusya ogólna
została zamkniętą.

(Dalszy przebieg posiedzenia streszcza
depesza wiedeńska.)

Presse przypuszcza, iż pomimo obszer­
nej dyskusyi, jaką spowodują przedmioty, 
stojące na porządku dziennym obrad przed­
świątecznych, I z b a  d e p u t o w a n y c h  bę­
dzie mogła dzisiaj rozejść się na ferye. 
Wnioski w sprawie przesilenia cukrowego 
zostaną przyjęte prawdopodobnie znaczną 
większością głosów, gdyż zjednoczona lewi­
ca nie zajmuje tutaj bynajmniej odpornego 
stanowiska, i pozostawiła swoim członkom 
zupełną swobodę w głosowaniu.

Komisya p o d a t k o  w a Izby deputo­
wanych obradowała wczoraj nad kredytem 
dodatkowym dla grecko katolickiego biskup­
stwa w Stanisławowie. Na wniosek dr. E. 
Czerkawskiego komisya przyjęła bez zmia­
ny przedłożenie rządowe.

Następnie deputowany Zeithammer

Minister mnrynarki Peyron zamianował 
komisyę, której poruczono utworzyć wpię­
ciu wojskowych zatokach francuskich ma­
rynarskie kompanie weteranów, przeznaczo­
ne wyłącznie do służby wzorowej przy ło­
dziach torpedowych.

O proteście króla Kambodży, wystoso­
wanym do prezydenta Grevyego, doniósł 
dziennik Soir, który podaje oraz bliższe 
szczegóły tego protestu. Król Kambodży 
protestuje głównie przeciw środkom, uży­
wanym przez gubernatora Kochinhiny Thom­
sona, ażeby zmusić władzę Kambodży do 
podpisania konwencyi, skutkiem której mia­
łaby Kambodża być wziętą pod rzeczywisty 
protektorat francuski.

Według doniesień najświeższych z Pa­
ryża, komisya budżetowa protestuje bardzo 
stanowczo przeciw projektowi ministra skar­
bu Tirarda, według którego Izba miałaby 
uchwalić prowizorycznie, budżet wydatków 
na trzy miesiące roku przyszłego

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
wraz z Najd. swoją Małżonką i całym dwo­
rem opuścił wczoraj letnią rezydencyę w 
Wartholtz i zamieszkał w Wiedniu.

Najd. Arcyksiążę F r y d e r y k  wraz z 
Najd. swoją Małżonką Arcyksiężniczką Iza­
belą przybył przedwczoraj z Preszburga do
Wiednia.

K s i ą ż ę  K a r o l  T e o d o r  B a w a r ­
s ki  i jego Małżonka udali się wczoraj z 
Wiednia na kilkodniowy pobyt do Budy dla 
odwiedzin Najj. Państwa.

Ambasador austryacki w Petersburgu, 
hr. W o 1 k e n s t e i n, przybył wczoraj do 
Wiednia.

Austryacko-węgierski poseł przy dwo­
rze greckim, b a r .  T r a u t t e n b e r g ,  wy­
jechał przedwczoraj na swą posadę do Aten. 
R o k o w a n i a  m i ę d z y  A u s t r o - W ę -  
g r a m i  a G r e c y ą ,  mające na celu zawar­
cie traktatu handlowego, rozpoczną się za­
raz po przybyciu bar. Trauttenberga do sto­
licy Grecyi.

JNasiępuie uoj /̂uiiunuuj „___
zdawał sprawę o subwencyach ze skarbu

zł., dla Bukowiny 877.000 zł.
W c z e s k i m  k l u b i e  deputowani

morawscy zawiadomili, iż uczynią samoistny 
wniosek o zmianę ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa, dla okręgów miejskich i 
większej własności na Morawie.

Na wczorajszem posiedzeniu w ę g i e r ­
s k i e j  I z b y  m a g n a t ó w  nowomianowa- 
ny prezydent Sennyey obejmując przewo­
dnictwo, zaznaczał w swojej mowie powi­
talnej, że jego polityczne zasady pozostały 
niezmienne, i że uważał za swój obowiązek 
jasno określić rządowi swoje polityczne sta­
nowisko. Nie uczynił on żadnych politycz­
nych koncesyj, bo zresztą takowych od nie­
go nie żądano i zastrzega sobie w razie 
sprzecznych z rządem zapatrywań wypowie­
dzieć swoje zdanie, jako członek Izby ma­
gnatów. Sennyey podniósł w końcu znacze­
nie reformy Izby wyższej. (Huczne eljeri).

W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  
toczyła się wczoraj bardzo ożywiona roz­
prawa nad znanym w n i o s k i e m  p o l s k i m  
domagającym się równouprawnienia w są­
downictwie języka polskiego z niemieckim. 
Ze strony Polaków przemawiali ks. dr. Jaż­
dżewski i ks. Radziwiłł. Poseł Windthorst 
popierał wniosek polski, sekretarz stanu 
Schilling wystąpił przeciw niemu. Izba ode­
słała wniosek do komisyi.

Według dzienników wiedeńskich, r o s- 
s y j s k i e  m i n i s t e r s t w o  k o m u n i k a -  
c y i  i budowli miało wystosować odezwę 
do rządu austryackiego w s p r a w i e  p r z y ­
s p i e s z e n i a  r e g u l a c y i  W i s ł y  i 
S a n u  o ile te rzeki stanowią granicę po­
między Austryą i Rossyą

Na w c z o | ra js z e m  p o s i e d z e n i u  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  wniesiono naj- 
pierw dwie interpelacje, mianowicie dep. 
Oberndorfer interpelował w sprawie wyda­
nia kolidujących wrzekorno z ustawą woj 
skową rozporządzeń, a dep. Neubauer w spra­
wie przeniesienia koszar wiedeńskich po za

K o n f e r e n c j a  a f r y k a ń s k a  miała 
zebrać się wczoraj dla powzięcia ostatecznej 
uchwały o ułożonych przez komisyę normach
żeglugi na Kongo.

Wzmiankowany we wczorajszej depe­
szy^ berlińskiej w n i o s e k  A n g l i i ,  brzmi 
dosłownie : „W myśl zasad prawa między­
narodowego uznanego przez wszystkie mo­
carstwa i państwa, ma być zabronionym 
handel niewolnikami, a obowiązkiem jest 
wszystkich narodów pracować nad przytłu­
mieniem tego handlu."

SK.U wa  , — _
wie przeniesienia koszar wiedeńskich po za 
miasto. Następnie p. Minister oświaty dał 
odpowiedź na interpelacyę dr. Rosera co do 
niektórych braków na klinice prof. B illrotha.
P. Minister oświadczył, że rozpoczęto już 
kroki, celem usunięcia niedostatków i że 
przedłożtno już plany rozszerzenia tej kli­
niki. Wniosek Chlumetzkiego, aby nad wnio­
skiem Neuwirtha przystąpić do dyskusyi 
przed rozprawami nad sprawozdaniem o 
przedłużeniu ustawy o kolejach lokalnych, 
odrzucono 158 przeciw 186 głosom, poczem 
rozpoczęła się generalna dyskusya nad tem
ostatniem przedłożeniem.

Pan minister handlu baron P i n o , 
pierwszy zabierając głos, oświadczył, że 
rząd przez wniesienie nowego projektu 
o kolejach lokalnych złożył dowód , iż pra­
gnie zmiany istniejącego ustawodawstwa; 
chcąc jednakże zaradzić niedogodnościom, 
jakie mogłyby powstać, gdyby została wstrzy 
maną obowiązująca dotychczas ustawa, do­
magał się. aby w razie niemożności uchwa­
lenia nowej ustawy, prolongowano moc 
prawną dawnej do Igo sierpnia 1886 roku. 
Następnie pan minister podniósł pomyślne 
skutki dotychczasowej ustawy o kolejach 
lokalnych, i położył nacisk na to, że nigdy
nie przekraczał swojej władzy.

Po dłuższej przemowie dr. H e r b s t a ,  
który uzasadniał wniosek mniejszości, za 
brał głos reprezentant rządu, radca dworu 
Wittek, i obaliwszy rzeczowe zarzuty dr. 
Herbsta, podniósł finansowe trudności, jakie 
groziłyby rządowi, gdyby chciał we wła­
snym zarządzie, kosztem państwa, budować
koleje lokalne.

Deputowany R i e g e r  popierał przed-

Na poniedziałkowej uroczystej audyen- 
cyh poseł turecki doręczył carowi oznaki 
orderu Imtiaz wraz z własnoręcznym listem 
sułtana, carowej zaś order Szaffkiet.

Russie. Kur. donosi o mająeera wkrót­
ce nastąpić p r z e n i e s i e n i u  k o n s u l a t u  
r o s s y j s k i e g o  z B r o d ó w  do L w o w a ,  
zgodnie z umowa zawartą na zjeździe skier­
niewickim.

Z R z y m u  telegrafują do PoUt. Corr.: 
„W  okolicy Reggia zaszło niedawno k i l k a  
w y p a d k ó w  c h o l e r y ,  przyczem osoby za­
padłe na epidemię pomarły. W ostatnich 
dniach jednakże stan rzeczy poprawił się na 
szczęście, a od dnia 11 b. m nikt tam ani 
nie umarł, ani zasłabł na cholerę."

Według depeszy belgradzkiej d • 
Corr., wznowienie stosunków d y p i o®  j
c z n y c h  p o m i ę d z y  S e r b i ą  i B u i g  
ryą  nastąpi jeszcze przed 13 stycznia p.

brance donosi, że sztab generalny wy- 
 ̂ informacyjną dla oficerów całej 

francuskiej, która jednak nie jest 
m1? 0knt CZOna do handlu publicznego, lecz 
ma być poufnie rozdana oficerom 
j - 1 rzJ toczony dziennik pisząc o tem 
Snlnw 0Ś^ ladcza: „Armia francuska przy-
n i a r  a D a  k o m p l e t n i e  d °  W O j n y i  1 D a

P T®ze d n ien ie  stanąć może uzbrojona, 
JZ?na .^statecznie w materyał wojen- 

D̂ h*  ̂y s^. °kazała potrzeba stoczenia 
watki o honor i byt". W dalszym ciągu od­
zywa się France z niezraiernemi pochwała­
mi o działalności ministra wojny Campenona.

W iedeń 18 grudnia. (Tel. pryw.)
W dalszym ciągu wczorajszego po­
siedzenia I z b y  d e p u t o w a n y c h  
(patrz Ostatnią Pocztę) nad przedłoże­
niem o prolongowaniu ustawy o ko­
lejach lokalnych, po przemówieniu 
generalnego mówcy lewicy dr. Herb­
sta i sprawozdawcy komisyi Hladika, 
przystąpiła Izba do dyskusyi szczegó­
łowej, i uchwaliła artykuł I według 
wniosku większości komisyjnej.

Z porządku dziennego nastąpiło 
drugie czytanie wniosku deputowane­
go Neuwirtha.

Najpierw zabrał głos pan mini­
ster handlu baron P in  o , i nawiązu­
jąc swoje przemówienie do zarzutów, 
poczynionych przez dep. Neuwirtha, 
w czasie pierwszego czytania wnio­
sku, zwrócił uwagę na to, ie  mini­
sterstwo przy udzielaniu konedsyi 
w pierwszym rzędzie bierze pod roz­
wagę, czy strony, ubiegające się o 
udzielenie koncesyi na budowę kolei, 
są w możności uczynienia zadość wa­
runkom koncesyi.

P. Minister, wykazawszy dalej, że 
linia St. Pólten-Tulln nie jest bynaj­
mniej konkurencyjną, zwrócił się prze­
ciw bezzasadnym argumentom Neu- 
wirtha i wyjaśnił stosunek rządu do 
Landerlariku. Mowa p. Ministra przy­
jętą została żywemi oklaskami.

Po przemówieniu sprawozdawcy 
mniejszości komisyi kolejowej deput. 
Richtera, dalej dep. Herbsta i Neu­
wirtha, Izba na wniosek po^ła Jawor­
skiego uchwaliła zamknięcie dyskusyi, 
poczem przemówili generalny mówca 
mniejszości dr. Russ i sprawozdawca 
Hladik.

Przy głosowaniu przyjęty został 
wniosek większości, wszystkie zaś in­
ne wnioski odrzucono.

Wiedeń, 18 grudnia. {Tel. pr.)
Nie tracą nadziei, iż p o w i e d z i e  się 
o d w r ó c i ć  ka t a s t r o f ę  czeskiego 
ziemskiego Towarzystwa kredytowego.

L in c, 18go grudnia. (Tel. pr.) 
A r e s z t o w a n o  tu wczoraj prezesa 
stowarzyszenia robotników Fuehsa, pod 
zarzutem agitacyj anarchistycznych.

Tryest, 18 grudnia. (Tel. pryw.) 
Tutejsza krajowa rada szkolna roz­
strzygnęła z a t a r g  p o m i ę d z y  gm i­
ną i b i s k u p i m  o r d y n a r y a t e m  
w tym duchu, że nauka religii w 
miejskiej szkole ludowej w Serbola ma 
być udzielana we włoskim a nie sło­
wiańskim języku, przeto wbrew zapa­
trywaniu ordynaryatu biskupiego.

Peszt, 18 grudnia. (Tel. pryw.) 
P o g ł o s k a  o ś m i e r c i  K o s s u t a  nie 
sprawdza się; owszem Kossut ma się
zupełnie dobrze.

Berlin, 18 grudnia. Par l ament
n i e m i e c k i  przekazał wn i o s e k  po l ­
ski  domagający się równouprawnie­
nia w sądownictwie języka polskie­
go z niemieckim osobnej komisyi. 
(Patrz Ostatnią Pocztę). Podsekretarz 
stanu Schelling oświadczył, że rządy 
związkowe nie są skłonne do zgodzę-!

nia się na ten wniosek. Nie ma też 
powodu, który mógłby zniewolić do 
naruszenia obecnych stosunków, albo­
wiem sądownictwo państwowe i u- 
stawodawstwo rozwiązały kwestyę ję ­
zyka polskiego z należytem uwzglę­
dnieniem wchodzących tutaj w grę 
interesów.

Berlin, 18 grudnia. Z powodu 
próśb, nadchodzących ze wszystkich 
stron cesarstwa do urzędu spraw za­
granicznych, o u d z i e l e n i e  p o s a d  
w A f r y c e  z a c h o d n i e j ,  oświadcza 
Nordd. Allg. Ztg., że urząd spraw za­
granicznych nie jest obecnie w mo­
żności uwzględnić 'tego rodzaju po­
dań. Do odpowiedzi na takie prośby 
powołane są wyłącznie te domy ku­
pieckie, które posiadają w Afryce za­
chodniej terytorya pod opieką nie­
miecką.

Berlin, 18 grudnia. (Tel. pryw.) 
K o n w e n e y a ,  zawarta pomiędzy 
Anglią a Towarzystwem afrykańsldem, 
zawiera dwa punkta. Anglia oświad­
cza, iż zgadza się zupełnie z celami 
Towarzystwa, uznaje jego flagę, tu­
dzież flagę przyszłego wolnego pań­
stwa, jako zaprzyjaźnionego rządu, i 
zbadza się na to, aby poddanym an­
gielskim przysługiwało prowizorycz­
nie sądownictwo konsularne.

Dzisiaj odbędzie k o n f e r e n e y a  
ostatnie przed świętami posiedzenie, 
poczem odroczy się aż do pierwszego 
tygodnia po Nowym Roku.

Berno, 18 grudnia. R a d a  na­
r o d o w a  zatwierdziła 86 głosami 
przeciw 84 środki, zarządzone przez 
Radę związku helweckiego przeciw 
tessyńskiej radzie kantonalnej.

Belgrad, 18 grudnia. (Tel. pr.) 
Z a m e k  k r ó l e w s k i  w K r a g u j e -  
wac u ,  niegdyś rezydeneya księcia 
Miłosza, z g o r z a ł .  W zamku tym był 
znaczny i drogocenny zbiór staroży­
tności tureckich i kosztownych przed­
miotów.

Paryż. 18go grudnia. O k o ł o  
3.000 C h i ń c z y k ó w  przybyło z gór 
w okolicę Ohu, ażeby wieś położoną 
w północno-wschodniej stronie od Chu 
zaatakować. Część załogi francuskiej 
z Chu wyruszyła przeciw nieprzyja­
cielowi i rozproszyła go, zadawszy 
Chińczykom dotkliwe klęski. Straty 
francuskie wynoszą 24 zabitych i ran­
nych.

Paryż, 18 grudnia. Dekret pre­
zydenta powołuje do życia czwarty 
pułk tyralierów algierskich i dwa puł­
ki legionu cudzoziemskiego.

Według organów anarchistycznych 
władze wydaliły z Marsylii i Nicei 
k i l ku o b c o k r a j o w y c h  a n a r c h i ­
s t o  w.

R zym , 18 grudnia. Według do­
niesienia Agencyi Stef ani z K a i r u ,  
włoski agent dyplomatyczny otrzymał 
instrukcyę, ażeby oświadczył wicekró­
lowi Egiptu, ze względu na żądanie 
Niemiec i Rossyi, że Włochy jeszcze 
na konferencyi londyńskiej oświadczyły 
się przychylnie za reprezentacyą tych 
mocarstw przy kasie długu państwo­
wego.

Barcelona, 18 grudnia. W y ­
b u c h  d y n a m i t u  w jednym z do­
mów prywatnych wyrządził znaczne 
szkody, z ludzi jednak nikt nie po­
stradał życia.

Londyn, 18 grudnia (Tel. pr.) 
Według doniesienia tutejszych dzien­
ników żadne z mocarstw nie odpo­
wiedziało jeszcze na p r o p o z y c y e  
A n g l i i  w s p r a w i e  Eg i p t u .

Z Ka i r u  telegrafują, że sytua- 
cya tamtejsza staje się c o r a z  t ru­
d n i e j s z ą  i g r o z i  p r z e s i l e n i e m .  
Nubar basza chce podać się do dy- 
misyi, ponieważ nie czuje się na si­
łach, aby skłonić kedywa do otwar­
tego wystąpienia przeciw Niemcom i 
Rossyi.

red*ktar K i w f e o w i e l i
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W teatrze hr. Skarbka.

We czwartek dnia 18 grttdnia 1884.

a i s j l
Opera w 4-ech aktach a 7miu obrazach J. 

Yerdi’ego.
Wszystkie kostiumy nowe.

_  Dekoracye pędzla pana Diilla:
Akt I. Sala królewska, m im a  2. świątynia 
Wulkana. — Akt II zmiana 1 Pokój Am- 
neris, zmiana 2. Przed bramami Teb. — 
Akt III. Widók nocny nad brzegami Nilu. — 
Akt IY. zmiana 1. Przedsionek sali sądu, 
zmiana 2. Scena podzielona na dwa piętra, 
Na górze wnętrze głównej świątyni Wulkana, 

na dole lochy podziemne. 
Kapelmistrz p.H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski 

O S O B Y :
Król Egiptu 
Amneris, jego córka 
Aida, niewolnica z Etiopji 
Radames, dowódzca Wójsk egipsk.
Ramfis, arcykapłan 
Amonastro, król Etiopów i ojciec

Aidy p. Rubirato
Posłaniec P- Wojnowski

Kapłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze, u- 
riędnicy dworu, niewolnicy i jeńcy etiopscy, Ind 
Egiptu etc. — Rzecz dzieje się w Memfis i Tebacli 
za czasów panowania Faraonów.

Opera inseenowana podług scenaryusza 
wiedeńskiego.

Partye orkiestrowe na scenie wykona 
kapela „ H a r m o n i i '

p. Koncewicz 
pna Piave 
pni Arklowa 
p. Yilla 
p. Jeromin

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Cfertnik lwowskiej izby handlowej i
Lwó t: di i a 17 grudnia 188 i.

A. aztoky.
ffoł. g. K*r Lud »o 200 zł. aa. k. 
Kol. Iwtfw.-«fe®r.-jM. po 200 zł. m  
Banku hip. gfelic. po 200 zt. w. a.
Banku kred, gal. o o 200 zł. w. a.

Śn Ł lH i, *f««Ć. Z» 10 /A.
Tovr kredyt, galio. 5 pr. w. a:

* pr w. .v 
e  n  s  5  P T * okresowo 

i'ow. kred. pal. 4 pr. w&. los 
ńwftkw Vfp. g*U«. 6 pr. w.

+ y pr. w >v
i * 5 pr. w. a wy­
losowane * TO pr premia 

Listy dłużne g. Z kr.wŁ (dawniej 
6 pr ) 3 pr. w . w  likwidacji 

Listy dluins g. Z.kr. wł. (dawniej 
5 pr.) t 1/, pt. w. a. w likwidacji 

ł/s pro. kraj. listy zastawne 
L i0 iT  »a 100 zł

-gśln . roln. kred. Zakład d b  (L*: 
i Buków.  ̂ cw. «‘?s. w .15 Ut 

4 .  O h liR t  za 100 **. 
laderttlmz. gaiie. 5 pre. >n. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakb !:r*?d 
włośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 3pr. wa 

Ohligi komunalne Banku kraje 
wego 5 pr. w. a. I emisji 

Pożyczki kr. z r. 1873 peO pr. 
Pożyczki kr. z r. 1688 po 41/, p?. w* 
5  L o » y  miarta Krakowa

„ . Stani sławo w s
<t.

Luja»t holenderski 
Dukat cesarski . .
JiBpoieoddor 
Półimperyał 
Rubel rosayjski srebrny

lpG. #»rtjT  - j c a a r
Srebro . .
Kwoww w

' ' r ■ ■■= a.ra=L.

UH 75 <02 75

96 75 
02 75 
90 60 
18 75
n  so
5 ł 6 
5 71
0 72 

SO 02
1 54
1 261/, 

59 90

97 75 
104 -  
91 60 
20 75 
24 50

5 76

SU 
10 12 

1 64

i , 13 -

j pospieszny, o godz. 8 min. 5 rano i o g.
| 4 min. 10 po południu pociąg mięszany.
! Ze Stanisławowa na S try j: rano o godz. 8

min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
I o gud*. 8 min, 32 pociąg mięszany i o

godz. 10 min. 58 przed p.cl. pociąg lo­
kalny Stryj-I, w ów.

| Z Krakowa ? o godz, 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o gods. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 

I przed poi. pociąg mięs?any,
4P ii € Su * & id! 'Ai% *<s* !*«»*» w a. 

j ? niltowa: 9 godzin. 10 mi&. 46 wie
•.v-orem. pociąg pospieszny, ty godz 4 

5 rano pociąg osobowy, o godz 5 
min 3 po i-ol. pociąg mieszany i o go­
dzinie 6 min. 35 rano pociąg mięszany 

| lokalny.
Bo Podwołoczysk,  as dworca Pod- 

&AltiC2fcS o godz, 8 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 12 min. 57 po 
południu i o gody,. ?• 0 min. 56 wieozó» 
pociąg adęszasy 

i Sio Stauf.Hławowa na Stryj: rano o godz. 
j 7 min. 5 pociąg mieszany , wieczór o

7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
i gód®. I raiii: 25: po tfołt pociąg lófcśk?
j L.wów-Stryj.
i J > o  C i e j r n i o i r f e G  i  o godz. 6 min, 30 rai o

pociąg pospieszny, o godz. 12 min, 15
po południu i o godzinie .1.1 min. 10 w
AT>oy UOoif&g TRiCK‘?&M ?

ilusfracyj (przeważnie portretów'), oraz prze­
szło 60 arkuszy n u t  muzycznych na for­
tepian (w łatwiejszym i trudniejszym ukła­
dzie), instrumenta smyczkowe i do śpiewu 
pierwszorzędnych kuinpozyturów krajowych 
i zagranicznych

Prenumerata roczna rs. 8, kwartalna 
rs. 2, z przesyłka pocztową rocznie rs. !0, 
kwartalnie rs 2. k. 50

Abonenci roczni utrzymują a lb u m  
złożone z sześciu wielkich fotodrukowycb 
portretów Marceliny Kochańskiej. Pauliny 
Łucci, Stanisława Moniuszki, Władysława 
Mierzwińskiego, Ad ma Asnyka i Jana Ma­
tejki.
Adres Redakeyi: Senatorska 18 w Warszawie.

Pociągi kolejo w &
Od 20 maja 1884. 

podłtig zegarti IWowskiagb 
P)p«yehnd[sśi| dć Lwowa

Z POłtWOlocsK^sk: aft dworzec Podzaimtfo o 
goda. \ 0 mi u. 18 wieczór ucoiąg o*>- 
spieszisy, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. Ś min. 42 po południu pociąg 
itfięszauy.

Z Csrtmlowlee: o godz. 10 miti. O wieczór 
pociąg pospieszny , o godz 3 min. 35 
rano i o godz. 8 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z PodwoiocEysfc: na dworfofi główny iwo- 
^ i. o godz 10 min 26 wieczór noelag

^  ^ Do dzlstejSiegu uumem uołącza 
Księgarnia Polska we Lwowie plac Ha­
licki nr. 14, cennik książek na gwiazdkę 
dla dzieci i młodzieży.

+
Jako pewną i korzystną 

lokację kapitałów
polecam

5 % listy  zastaw ne
e. k. uprzyw. 

galicyj. Banku hipotecznego
(premiowane i niepremiowane) 

i sprzedają takowe 
po najumlarkowańsz m kursie.

August ^cheilenberg
D om  b a n k ow y  i k a n tor  w jin ia n y  

we L w ow ie,
(7768 1—  ?,

mann z Wiednia. H. Kana z Wiednia. M. 
Metli z Wiednia.

H o t e l  F r a u e u s k i 4
Pp. W. Gniewosz z Kontów. 0 Schudł 

z Firlejówki. A Serokin z Petersburga.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poll-
technicznej we Lwowie

f  «=» 4»'*.i0 X **»• 1 j °41* W. W* H40,n .5 .
1>!h 19 grudnia 1884 

&  -  ~  25,-n  e 0 =  53« 41 8̂5
ór. -toó a 18 o grudnia o 3h. 58;>ł 8; wt«dój

o 19h. 56ai., 9.
W grudniu oastąpi pt-iida taiyżyw 2d 8a 

35 m 8 ; osraijiift kwadra 9d lh  6 :n, 6, nów 17d. 
3h 0:n, 6, pierwsza kwadra 251 2i> 57 a, 3

Księżyc będziu w nnelr<-i* or/yzimnuju* (Per - 
ęeu«!.; 2 i 16 ; 5 i 31*1 5h, 5, w pank-nę- 
uju- (Ap«>gearu) 16d 17h. 5.

^Kównann? czasu będzie do 22 ujeuiu . od 22 
do końca miesiąca dodatnie, w skutek c?er zegaiy 
słóiifci^nc do 2 grudnia wypraedzfce będ, eg.iry 
zwykłe «•. Uofcó E. v? prawdziwe południ;, za od 22 
odwrotnie.

Stan średni barometru, zredukowany do t ;o- 
mu Adryatyku, jest na grudzień dia Lw.wa .6,;,3 
mm., stan średni temperatury — 2,*,6

J S fA O K p y U A J S IJ B .

L. 13016. (8118 1—4)

MDZYGZNE, TEATB ALHE 
1

Tygodnik artystyczno-liter acki.
wychodzi co sobotę. Daje w przeciągu roku 
80 arkuszy tekstu pióra najwybitniejszych s ił 
pisarskich polskich i zagranicznych, około 100

t':rK y|eefea»ii 
dnia 18go grudnia 1&84.

EHeteS
Pp. I baron Brunicki ze Stryja. I Czaj 

kowski ze Saruik. S. Rossan  ̂wski z Rossyi. 
M. AjwaB z Gzerniowiec. F. Geuduschek z 
Wieduia. A, Stolzberg z Wiednia. Saamen 
z Jałowego.

Htftttei Dn.r«>i»ej8kt
Pp. Ks. 9 Lubomirski z Równa. A. hr. 

Zamoyski z Warszawy W. Czajkowski z Med 
wedowic*. Dr W. Lisowski z Krakowa 

H o t e l  L a n g a
Pp. A. Dolinowski z Tarnopola, i.. Bir-

17 grudnia 1884. 2“ 9k 19=
Stan SaroUrtrn w milimetr. 1*1 IŁ j 2 6 , „
Stau termometru suchego 

w st. O ls. j + 2 ,a - 0* + 2  io
Tri|crr\t,tio<yr j

;t < ’ f > .............. ! - ° 8_ i io
Prężność pary «  ęfwietrr.u | 

w zrtH;m£tL 4,0_ 4 p
Wagotnoś*: powietrza waglę-
d-03- V" '*!r. 65 89__ 93

Stan nieba. r r 10 1 1 0

Kierunek wiatru. j 88 W. sse. j 8W

Mo- wiatru. i i " 'i 2 Ii 2
Ilość opadu mierzonego do 2*1 0 ,mmf deszez.
Najwyższa temperatura w eiągu dnia, odezytans 
0 + 3 ,0.

NajmŻRz*. temperatura w eiątru odezytwu. 
o 9K -  0 9

Elektryczność powietrza, 
woltów 283 150 - 8

(N. B 18-12 1884 od 12h w połud., do 
w połud. 19 12).

Przy wietrze przeważnie zachodnim 1 średniej 
temperaturze d..ia około 0 , niebo przeważnie za­
mglone, powietrze wilgi tne, opad niewielki.

Kurs giełdy wiedeiiBklej
?. dhH .13 grudnia 1Q84 

I ,  B łu ję  p a M t W f i .  płat<%. iądaja

Jednolity dług mtaiwa w baukuoi. 
aiaj-listopad 
luty-sierpień

Jednolity ilłuy: y.ań .̂h--. 
s4yev-ń-śi
kw .....................

Jjo»y ?. roku 1854 po 250 złr. m.!\4py
s 1860 po 500 ?Jr. w.a.8pł\

s l  1860 po 100 złr 5 or
* 1864 po 1.Ć0 y/r.

1864 pr> 50 tir.
Roni} --on/. , m
£ast> jsąstaw pwóstw iifo

złr. 5 prc.
A nstr. A>:yg.. skM-ł:. .iwrotne 1882 5 pt 

;*j papierow a bpr. z r. 1881 
A- '-'-r-łte '•}? od tyo .

81 95 82 0 
81.95 82.10

■3.— 3 15 
b3 05 83 20 

125.75 126.25 
136 50 137 — 
141.80 142 20 
17175 172 25 
1.71 -  i 75 50 
45 -  47

151.60 152.—

’ 96.95 97.10 
104.25 ;04 4 *

x'J'r. rop ft$
Ftpłud. ko 
7 ko/ 2 3 .  i-

i*. O b l t ^ a c y ^
Czecb,
Suko''U;.?

'(Siżsŝ j AusOpyl
Węgier

p? : 4UC !*■’. ^  k 5

106.5D
101.50 102.25
101.60 102 10 
R?8. ~  106.25 
101.25 101.75 
V 0 F0 1.50

3 .  4  k  e  jr «
Bans. Atigki-tOiHi. c00 zi. erniL >>?. 1--7* 
Xnst. kred dla S.»hdhi po 160 iK 
N iższo -autssr. tow. OSLO mt. p.fr 5 /0  /ił. 
(lal. banku b.io po 200 zł. . , .
Gal. bank.d.ba.;. .1 prz. s, :>0ózł. wpł.4 
Gal. zakł. kred. «enł*k. a 200 $tz 
Bank a la krajów kurónaysk a 300 zł 

wpł. 50 pr.
Banku austrp- węgierak. a 600 złr. . 
Kol. Albrecht* a 200 zł. w srebra 
Affst. Tow. żeglugi par. dun.py 500 zł.m.. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. aa; 
Kol. Preszow' Tarm (w. o.) a 200 z.> 
Północna k m  po T000 zł. ^  k.
Koi. Kar. fo  ś&j u . .GS.

101.75 102 — 
29/.80 29« 20
50 j. - 810 -

60 -  861 -..
h1. _  62 — 

523 -  625 -  
233.50 234 —

23^8 2933
270 55 270 75
194 50 195 -

i* . i>0 » .  k.
, pO ‘ń? A.. ;Y.
200 ■/■ 'w 7?('łn'z 

I« L i s t y  asastawRse ;og.-- 
Ogólny roluicao kredytowy Zakład dh.

Galieyi i Bukowiny w -5 I. 6 pr. ■ 
û-rrf/ii, zak, kr. zier*;. 41/, or.

^  50 i. . . . . . .
,  a 3 - premiowe po 3 or.

Gai, rak. kr. ztetn. Kraś. los w 1-3 i. 6 pr.
20 1

płac;* żądaja 
867 50 3w8 — 
148 -  148 2?
1.73 — 173 50

* k .

w
w 36 7 K'

i»c 4 Pre.
V pa*.
M p'-  ̂ *■

37 latrreh zwrotne . . .
Gai, banku hip. po 6 pro«.

kred. włoóe. <v> 6 pi. 
&*ufc» /iUPtrtt-w-giergk. po ;H\ 
k:ę.-:. 7ovr. ij9JX. ifeko. po ^ */•'«•- 

s Z-afcł. kr, si.-ejłs. -i8

pi ■
: pr

97.60  ̂ 97.70 
-6.75 97.2-'- 
98.75 S9 25 

101 — 102. -  
98 75 99.25 
91 40 92.-- 
99.50 —

9 9 5 .;.
101.10 m  50 

101 95 10110 

1CM.7 102 50 

ssH O bllR «M sy«
Iślci. Albrechta a 300 /*. f/ pr, w. /, 99 50 100,—
u # ,  kol. żef Pte»r-6w-Ta;-iH»fi.; i*. *-x

a 300 >'-X " r-yoc w
Kol fĆł.. U;' l/>0 /'

„ „ py 100 ri-. -.V a
Ko/. S>»* L«:?. •/”*/:••••• a ■ .• " 8;^

oc 4»/. or
•-?VVI>V ditl'*.. ‘- l i - i *  - 8»:.'Li.vj.j

H.o.k iP-ffiw -Cm-y.. ..J.ńł.-. 177 •- • •
,/T 6 V:V<: vy ■■ ■-■ f '8?;3

i-. ;;

r, i  180 ••

92.25 99.15 
195.79 1 6 -  
-7 2 10 J 50

99.40 8-9.80 
98 80 99.20

82.15
86.16

8230 
86 30

stal soi. » 2K?«* '■* ‘■.'9 15 9y ru
L  © a y .

Lud. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w ». 180 — 180 go
Olarogo po 40 zł. m. k. . . 41 50 42
Tow. iegl. par. n» l)nnxiiu po 100 sł.m.fc. 114 -■ 11-5 —
&egleviefei po 10 HS. ?a. k. . !«  — ---------
Losy miast* Krakowa uo 20 zł. w. a. i.8.50 18.75
Pożyczka miasta Lubiany po 30 zł. 23 — 4 -
Pożyczka miasta Bady po 40 zł. w. a. 42 25 *3 —

T>-~» 4«> ■•■■■ k 3? 75 1$ —

10 u .

Ir*

0 .-̂ 7woe. krs*7-/& ans?. -. Tow. po 
„ , '-eg ier-k . - p« l

ł*'-o..fidaeyA szpitala órcy.k.«. Rud 
oo 10 zł. w. "... . . . .

8<jJusa po 40 z-', u . ■ .
3l Gen cis po 40 zł. h. 
P ożysz r«. Stanisławów?} (en  20 r-ł 
Paź* Try-stu po 100 -7 Hil k 

„ po -50 zł. *w. ?.
Yaidsteina po 90 z>. k. .
^jadischgratza. po 20 zł.

7 .  W o J ig le  (ba 3 
Augsburg uó 100 zł. w. f  a. .
Berlin za 100 se-ri w. p. 
Frankfurt za !.(.J0 mark w p.
Hamburg zst 106 w. p «
Lciidyb ?.& 10 U. szi.....................
T * r d  i00  f?. , . . .

K u r s  K le i  
Dukat *jc;it»r8k7 tatn\

» pełnej . . .
EaroA» . . . . . .

E-ż.;;syjfe:.;I ;.yąc«- y-*.
ar i . . . .

3  -

B ttJih  k r a j o w y
6pro. obligacje pożyczki krajowej 

4ł/a pro* obligacje pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj 
ś1/, pro. kraiowr. listy zastawne

płacą iadają
13 25 13.50 

7 25 7 40

18.25 18 75
56.—  56 50 
50.75 51 50 

• 23 50 24 50 
D- 0 — 132 -
d8. ~ -------
27.5ó 88 50 
S6 50 37 50

123 35 123.70
4/ 67 5'  48 72.50

5.78 — 
5.76.—

»’ 76. -  
10.04

5.80.-
5.78

9.77. 
10 (6

T iwaw9kS»l iwy n«nd!4wej i prauaystewta,
T«slogiii>bv/^»»y kurs wiedeńsk- 

■ 17 grudnia 1884
Oninclity dłsy pmćstwą w b.-nrnóta.'1

s * a w a?eorze . 
Renta w złocie 
5 prc. anssr. rent.* marce .-y*
&?ieye ‘ranku * . .

,  < kredytewe^.-
Londyn . . . . . . .
Srebro
M»i>oi£cs<ioc

ccsarsk: <fee:a.

75
75

ałr
81
82 

104 
i>6 90 

857 
293 *0 
23 35

9 76-5 
578 

6*0 2 -5

mr mm m S i S

Licytacye.
L. 7578. (7554 1 - 3 )

Celem zaspokojenia pretensji Wojcie­
cha Klisiaka w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach t. j. 15 stycznia, 18 
lutego i 19 marca 1885, każdym razem o 
godzinie 10 z rana, w tutejszym budynku 
sądowym licytacyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 134 w Porębie wiel położonej, w je 
dnej połowie małoletnich spadkobierców śp. 
Tomasza Klisiaka, w drugi;j połowie Ma- 
ryanny iisiatowej własnej, a to na pierw­
szych dwóch terminach tylko powyżej lub 
za ennę szścunkową a na trzecim nawet po­
niżej ceny szacunkowej.

Oena szacunkowa i wywołania 1823 zł. 
50 ct. w. a.

Wadyum 180 zł.

I Kuratorem me wiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kaufioann w Oświęcimie.

Protokół opisania, i oszacowania i j e - 1 
sztę waruoków przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 29 grudnia 1883.

U  5980. (7886 1— 3)
Dnia 13 stycznia, 10 lutego i 10 mar­

ca 1885, o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż real. pod lk.284 w Brzesku 
wyk. hyp. 2*4 księgi gruntowej gminy Brze­
sko objętej, Antoniny Marco w* j własnej, na 
rzecz masy spadkowej Jana Latocba, celem 
zaspokojenia sumy 200 zł. w. a. z. pn.

Cena wywołania 750 zł. w. a. Wadyum 
75 zł. a. w.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
Warunki licytacyjne przeglądnął można w re­

gistraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warunków 

wyznacza się na dzień 10 marca o godz. 4 
po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 18 sierpnia 1884

L 5031. (8013 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
w Bóbrce przeciw Franciszkowi i Józ-fie 
Falkiewiczom o zapłacenie 200 zł. w. a. 
z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu realności pod lic. 
348 w Bóbrce położonej wyk hyp. 1. 147 
objętej dłużników własnej w trzech termi­
nach na dzień:

16 stycznia ^
10 lutego gg 
] 1 marca 1-1

o godzinie 10 rano każdym razem, w zabu­
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych teru i- 
naeh z tern, źe cenę wywołania stanowi c h - 

na szacunkowa 265 zł. w. a., poręczne 26zł. 
50 et. w. a., /e realność powyższa w pier­
wszych dwóch terminach tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej przy trzecim t r- 
minie tylko za taką cenę sprzedaną zostanie 
któraby na pokrycie wszelkich należytośei 
rządowych i ubezpieczonych wierzytelności 
wystarczał1.

Wyciąg hipoteczny,^ akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęć kupna mający w 
regi: tratur/e sądowej przeglądnąć z?ś o sta­
nie tahularnym w urzędzie hipotecznym a o 
zaległych podatkach w c. k. urzędzie podat­
kowym w Bóbrce się przekonać.

0. k. sąd powiatowy
Bóbrka, dnia 31 sierpnia 1884.



L. 14412. (7952 2— 8)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

wsprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Adolfowi Kindlerowi o dwie rat po 
888 zł. 40 ct. w. a. z pn. ogłasza, źe dnia 
14 stycznia, 18 lutego i 19 marca 1885 
w każdym z tych dni o 10 godz. przed po­
łudniem, odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie obwodowym w drodze publicznej licy- 
tacyi przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 8 m. w Stanisławowie położonej jak Dom. 
II. civ. pag. 80 n. 15 haer. Adolfa Kindlera 
własnej pod następującemi warunkami.

Cena wywołania 18.000 zł. w. a.
Wadyum 1.800 zł. w. a.
Przy tych terminach realność ta tylko 

za cenę wywołania jako wartość przy udzie­
leniu pożyczki bankowi przyjętą lub wyżej 
takowej sprzedaną będzie.

Gdyby realność licytowana w tych ter­
minach przynajmniej za cenę wywołania 
sprzedaną nie została, wyznacza się do uło­
żenia ułatwiających warunków licytacyjnych 
termin na dzień 19 marca 1885 o godz. 4 
popołudniu.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Buczyński zejsubstytucyją adw. dr. 
Szydłowskiego.

Stanisławów, dnia 25 października 1884.

Gdyby jednakowoż realność ta na tych 
terminach za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną być nie mogła tedy ustanawia się 
do ułożenia warunków ułatwiających termin 
na dzień 16 marca 1885 o godź 3 po połu­
dniu, tudzież wyciąg hipoteczny sprzedać się 
mającej realności można w tus. registraturze 
przejrzeć.

O rozpisaniu tej li cy tacy i uwiadamiamy 
c. k. uprz. gal. Bank. hipoteczny we Lwo­
wie dłużnika p. Neumana Rothenberga, c. k. 
urząd podatkowy w Brzeżanach, c. k. Pro- 
kuratoryę skarbu we Lwowie imieniem wys. 
skarbu Stanisława hr. Potockiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, tudzież wszystkich 
wierzycieli, którzyby po dniu 6 sierpnia 1884 
jako dniu wydania ekstraktu tabularnego do 
tabuli weszli, lub którymby uchwałą licyta- 
cyę ta rozpisującą lub późniejsze uchwały 
w tej sprawie egzekucyjnej wydać się mają­
ce z jakiegokolwiekbądz powodu wcale lub 
wcześnie przed terminem doręczone być nie 
mogły przez kuratora adw. dr. Leona Ma- 
deyskiego podstawiając temu jako substjtuta 
p. adw. dr. Tupeca tudzież edyktem ni­
niejszym.

Z c. k. sądu obwodowyego 
Brzeżany, 31 października 1884.

sprzedaną zostanie. Zakład wynosi 25 źł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
dr. Eminowicz.

Stanisławów, 80 września 1884.

L. 5583. , ' 8012 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Dawida Hollaudera przeciw 
Jakóbowi Meohlowi dw. im. Sparerowi o za­
płacenie resztującej kwoty 390 zł. w. a. z 
większej *kwoty 600 zł. w. a pochodzącej 
z 6pr. od dnia 11 stycznia 1877 bieżącemi 
odsetkami, po potrąceniu zapłaconych kwot 
10 zł., 50 z ł , 12 zł i 100 zł., czyli razem 
172 zł. w. a , rozpisuje przymusową sprze­
daż w drodze publicznego przetargu gospo­
darstwa włościańskiego pod lk. 166 w Pod- 
horodyszczu położonego wyk. hyp. 1. 192 i 
190 objętego dłużnika własnego, w trzech 
na dniu:

14 stycznia 
12 lutego gg

6 marca ^
0 godzinie 10 rano każdym razem, w zabu­
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych termi­
nach z tern że cenę wywołania stanowi cena 
szacunkowa 1990 zł. w. a. poręczane 199 zł. 
w. a. że gospodarstwo powyższe w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej przyftrzecim terminie tyl­
ko za taką cenę sprzedane zostanie któraby 
na pokrycie wszelkich należytości rządowych
1 ubezpieczonych wierzytelności wystarczała-

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęć kupna mająey w 
registraturze sądowej przeglądnąć zaś o sta­
nie tabularnym w Urzędzie hipotecznym a o 
zaległych podatkach w c. k urzędzie podat­
kowym (w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bobrka, dnia 20 sierpnia 1884.

(7881 2—3)
sąd obw odow y w Brzeżanach  
czyn i, że ce lem  przym usow ego  
kwoty 650 z ł. z pn. na rzecz

L. 6510. (7957 2— 3)
Dnia 13 stycznia, 10 lutego i 10 mar­

ca 1885, o 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 71 w Łękach wyk. 
hip. 1. 71 ks. gr. gminy Łęki objętej, Mi­
chała Wąsika własnej, na rzecz galicyjskie­
go Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie celem zaspokojenia sumy 500 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 1000 zł. w. a.
Wadyum 100 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warunków 

wyznacza się na dzień 10 marca 1885 o 
godź 4 popołudniu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 16 września 1884.

L. 8948. (7983 2 - 3 )
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele­

gowany miejski, ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości Joanny Wolskiej 2 Fuksi- 
kowej w kwocie 143 zł. w.a. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 12 lutego, 
12 marca i 16 kwietnia 1885, każdym razem 
o godź. 10 rano egzekucyjna realność 1. 281 
w Choczni w księdze gruntowej na Jana 
Gancarz zapisanej. Cena wywołania 353 zł. 
543/7 kr., wadyum 36 zł. Resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w Registra­
turze.

Wadowice, 2 listopada 1884.

L. 671.
C. k.

wiadomem
ściągnięcia - r — . 1Q| . —  - • - --------  r   —
Anny Eisenberg odbędzie się na dniu l »  | stąpi za cenę wywołania lub powyżej ta- 
stycznia 1885 o godz. 4 po południu w saU | kowej.
rozpraw tutejszego sądu przymusowa pubu- £)0 u | 0 £ e n i a  warunków ilatwiająeych
czna sprzedaż realnośd podNr. 166 w Brze- wyzQa<>za się termin nadzień 16 marca 1885 
żanaeh na przedmieściu Adamówce położo- godzinę 10 rano.
nej ut. Dom. I pag. 319 n. 7 haer. Ale- Wyciąg hipoteczny i dalsze warunki li- 
ksandra i Ludwika Wierzbickiego własnej cytaeyjne przejrzeć można w sądzie, 
także i poniżej ceny szacuukowoj 598 zł. 3ct. Kuratorem owych wierzycieli jest dr.
w. a. Wadyum wynosi 30 zł Bliższe warun- Brandt w Mielcu, 
ki ułatwiające, akt detaksacyi i ekstrakt ta- ( Mielec, 13 listopada 1884.
bularny można przejrzeć w tus. registratu- ----------------
rze. O czem strony, tudzież tych wierzycieli L. 14642. (8009 2— 3)
hypoteeznych realności 1. 166 w Brzeżanacn, ! C k. sąd powiatowy miej. del. zawia-
którzyby po dniu 27 czerwca 1883 do tabuli , aarnia, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
weszli, lub] którymby obecna uchwała sądu , ści c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, 
doręczoną być nie mogła przez ustanowio- we Lwowie w kwocie 50 zł. a względnie 
neffo kuratora adw. dr. Tupeca i przez edy- j 39 zł. 46 ct. odbędzie się dnia 12 stycznia

; 30 stycznia i 13 lutego 1885, o 10 rano w 
j sądowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 

o\ ! fe dłużnika Stefana Hrynyszyn wła-
u. (8072 2— 3) j snej pod lk. 39 i 42 subr. 26 w Czukalówce
C k. sąd obwodowy w Brzeżanach o- [ położonej, wyk. hipot.j 1. 113 sjminy Czuka- 

• _•1 nn rraennlrnittnie nreten- lowka  z___:

nego 
kta zawiadamia.

Brzeżany, 7 listopada 1884.

L. 516.

głasza niniejszem, iż na zaspokojenie preten- 
syi c. k. uprz. gal akcyj. Banku hipoteczne­
go we Lwowie, w kwocie 355 zł. 72 ct. 
z 7pr. odsetkami od 10 sierpnia 1883 tu­
dzież kosztami egzekucyjnymi w kwocie 18 
zł 90 ct. w. a. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 180 w Brzeżanach 
w mieście położonej wedle Dom. VI pag. 725 
n 11 haer. dłużnika Neumana Rothenberga 
własDej w dwóch terminach w dniach 12 
stycznia, 16 lutego 1885, każdym razem o 
godź. 3 po południu w sali rozpraw kar­
nych Nr. 16

Cena wywołania wynosi 
wadyum 200 zł. w. a.

Rzeczona realność zostanie wszakze 
przy tych terminach tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną.

2000 zł., a

lowka objętej która przy trzeć m terminie 
niżej ceny szacunkowej 250 zł. sprzedamą 
zostanie. Zakład wynosi 25 zł. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli jest dr. Wurzel 
w zastęp, dr. Bardach.

Stanisław ów , 30 września 1884.

L. 13045. ~  (8010 3— 3)
' ii • powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, ie w celu zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. gal. zakładu kredyt, włość, 
w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się dnia 
1* stycznia, 30 stycznia i 16 lutego 1885, 
o godź. 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika Ję­
drzeja Łotowskiego własnej w Pasiecznej 
pod lk. 95/45 położonej, która przy trzecim 
terminie i niżej ceny szacunkowej 250 zł.

L. 4368. (7885 1— 3)
Dnia 13 stycznia 1885, o godzinie 10 

rano odbędzie się publiczna sprzedaż realno­
ści pod lk. 213 w Iwkowej, wyk. hip. 213 
księgi grunt, gminy Iwkowa objętej Jana 
Repetowskiego własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie ce­
lem zaspokojenia sumy 178 zł. 33 ct. wal. 
austr. z pn.

Cena wywołania 350 zł. w. a. Wa­
dyum 35 zł. w. a.

Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­
ne przeglądnąć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 27 czerwca .884.

L. 25510. (7778 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

wiadomości, że celem zaspokojenia re­do

2308 zł. 51 ct., 1951 zł. 46 ct. i 1109 zł. 
22 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tymże są­
dzie w biurze pod Nr. 14, przymusowa 
sprzedaż Łdóbr Połom mały i p 0ł0m część 
wykazami hipotecznemi 1. 657 i 658 obję 
tych w powiecie Brzeskim położonych, Kazi­
miery Jadwigi, Józefa Kazimierza 2 im. i 
Mieczysława Jaszczurowskich własnością bę­
dących, w dwóch terminach to jest 20 sty­
cznia i 24 lutego 1885 o godzinie 10 rano, 
z tem, źe na tych terminach dobra te poni­
żej ceny wywołania sprzedanemi nie będą 
Cena wy wołania wynosi sumę 13010 zł. w.a. 
Wadyum licytacyjne, które złożonem być ma 
w gotówce; w książeczkach kasy oszczędno­
ści lub w papierach wartościowych w uchwale 
licytacyjnej, wyszczególnionych wynosi kwo­
tę 1301 zł. w. a. — Resztę warunków sprze­
daży i wykaz hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej. Kuratorem wierzy­
cieli, którzyby po 10 czerwca 1884 do hi­
poteki weszli, którymby uchwała licytacyjna 
przed terminem doręczoną ni; została usta­
nowionym zostaje adw. dr. Kaufmann z sub- 
stytucyą adw. dr. Pieniążka.

Kraków, 17 października 1884.

wydyum, zaś lOpr. ceny wywołania.
Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny, można przejrzeć w tutej- 
szo-sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­
mych, lub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone, ustanowiono kuratorem c. k no- 
taryusza Włodzimierza Łuszpińskiego.

Komarno, dnia 11 października 1884.

L- 2042 ( 7 6 5 3
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimie podąje 

do wiadomości, źe w sprawie egzekucyjnej 
Anny Łukawskiej przeciwko Stanisławowi 
Janeczce pto 50 zł. z pn. odbędzie się w 
dniach 15 stycznia, 18 lutego i 19 marca 
1885, każdym razem o godzinie 10 rano w 
sądzie egzekucyjna sprzedaż przez licytacye 
realności pod Nk. 22 w Harmęzach położo­
nej Stanisława Janeczki własnej, a to na 2 
pierwszych, terminach za, lub powyżej ceny 
szacunkowej na 3-cim także niżej ceny sza­
cunkowej, jednakże nie niżej, jak długi wy­
noszą, a w razie nie uzyskania takowej wy-
7 n a f 7 , f l  S 1P  b r m i n  rl n  1 1  -i ^ ~  t

y o w o me uzyskania takowe] wy-
sztujących należytości gal. Towarzystwa kre- znacza się termin do ułożenia lżejszych wa-
dytowego ziemskiego we Lwowie w kwotach runków na 19 marca 1885 o godzinie 4 nn
2308 zł. 51 ct.. 1951 zł. 46 c.L i im a  nnfnrinin. s k in ie  * po

wa-
południu.

Cena szacunkowa 835 zł, w. a. 
dyum 83 zł. 50 ct. a. w.

Kuratorem wierzycieli dr. Kaufmann.
. Beszta warunków, protokoół oszaco­

wania przejrzeć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Oświęcim, 31 maja 1884.

L. 14355. (7809 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zospokojenia wierzy­
telności Mojżesza Kaswinera w kwocie 810 
zł. 50 ct. z pn. odbędzie się dnia 12 sty­
cznia, 30 stycznia i 12 lutego 1885 o 10 
godz. rano w tus. zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Ignacego Kosiń­
skiego własnej w Majdanie pod lk. 341 po­
łożonej, która przy trzecim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 2559 zł., sprzedaną zo­
stanie.

Zakład wynosi 256 zł. Kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli jest dr. Eminowicz. 

Stanisławów, 29 września 1884.

L’ ~ ~  (8038 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem przymusowego ściągnię­
cia od Pawła Barniaka na rzecz gal Zakła-

L. 37677. (7821 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj- cia uu oarmaKa na rzecz gal. Z,akła-

mia, źe w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. kredytowego Ziemskiego w Krakowie 
gal. ake. Banku hipotecznego we Lwowie i 850. złr> w* z Pn- odbędzie się w sądzie 
przeciw Esterze Riedler zamężnej Schreiber | tutej szym dnia 15 grudnia 1884, o godzinie 
pto 567 zł. 567 zł., w. a. z pń. odbędzie I P3̂  południem publiczna sprzedaż ma- 
się publiczna sprzedaż realności pod 1. 574% U fności „Osada dworska" pod lk. 203/IV 
— r * “ * * ’ i w Besku oołożonei wedlA ks. włas

L. 5880. "  (7987 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 12 stycznia i 16 lutego 1885, każ­
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjną 
sprzedaż realności hipotecznej Nr. 7 w gmi- 

katastralnej Dębiaki, Hyki położonej nie- 
°kjęNj masy spadkowej po Henryku Flath 
własnej na zaspokojenie pretansyi c. k. 
uprzyw. galic. akcyj. Banku hipotecznego w 
resztującej kwocie 758 zł 53 ct. w. a. z pn. 

pożyczki pierwotnej 1000 zł.
Cena wywołania 2000 zł wadyum 

200 zł. J
Na obydwóch terminach sprzedaż na-

żn

we Lwowie położonej pod następującemi ułat ! ^  Besku położonej 
wiającemi warunkami:

1. Licytacya odbędzie się na jednym 
tylko terminie t. j. dnia 15 stycznia 1885, 
o godzinie 10 przed południem w sali roz­
praw tut. sądu, przy którym realność po­
wyższa i niżej ceny szacunkowej, za jaką­
kolwiek bądź cenę sprzedaną będzie.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa przy udzieleniu pożyczki banko­
wej przyjęta w sumie 20 000 zł. w. a.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi-

  t  wedle ks. włas. Tom.
537 pag. 97 n. I act. Pawła Barniaka własnej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
1260 zł. w. a., wadyum zaś lOprc. tejże. 

Resztę warunków i odnośne akti mo- 
przejrzeć w sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 30 września 1884.

L. 27976. (7777 3—3
C. k. sąd krajowy ogłasza, źe celem 

zaspokojenia należytości Antoniego Marfie- 
wicza w kwocie 1080 zł. z pn. odbędzie sie 
w dniu 12 stycznia i 16 lutego 1885, każ-

p ś r s c s r a f f l E ! s s  f .  “ r t „ ; S s s
, ’ i u * Jarclrieffo Banku 1 rz&' Kuratorem niewiadomych wierzycieli

B K #  “ F n H S r s *  S t f i A W Ł S *  —  ■obliczone będą według kursu tystize og{°- KraW™ 1 4  lidnncł,.. iaa/,
szonego w ostatnim,' przed licytaeyą nume­
rze urzędowej Gazety Lwowskiej- Wadyum 
nabywcy będzie zatrzymane i w depozycie 
sądowym złożone, a o ile w gotowiznie było 
złożone w cenę kupna wliezonem zostanie, 
zaś wadya innych licytujących po zakończe­
niu licytacyi będą im zwrócone.

4. Nabywca obowiązany będzie na tej 
realnośei, ciężące długi w miarę ofiarowanej 
ceny kupna na siebie p r z y j ą ć ,  jeżeliby wie­
rzyciele swych wierzytelności przed usta­
nowionym terminem wypowiedzenia przyjąć 
nie chcieli. Dalsze warunki licy tacyjne, jako- 
też wyciąg tabularny w registraturze tutej­
szego sądu przejrzane być

Lwów, dnia 22 listopada 1884.

L 6496. (8077 1 -3 )
C k. sąd powiatowy w Komarme po­

daje do wiadomości, ze celem zaspokojenia
pretensji resztującej 89 zł. 92 ct. w.a. zpu. 
c k. uprzyw. Zakładowi kredytowemu wło­
ściańskiemu w likwidacyi się ^leżącej od­
będzie się licytacya realności pod lk. bl now. 
subrep. 25 wyk. hip. 144 księgi gruntowej 
gminy Hołodówka wyk. hip. 107 księgi grun­
towej gminy Podolce objętej na czterech ter­
minach, dnia 14 stycznia, 18 lut go i 18 
marca 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano w biurach tegoż sądu.

Termin do ułatwiających warunków 
dnia 18 >4iarca 1885 tamże.

Cena wywołania w kwocie 400 zł. w.a.

Kraków, 14 listopada 1884.

L' m n ' ,  " (7960 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy obwieszcza, że 

celem zaspokojenia pretensyi Zakładu kred. 
włościańskiego w kwocie 157 złr. 67 ct. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej pod lk. 118 
w Rdzawce lwh. 14, 11 i 15 Szymona Ko­
ścielniaka własnej, w trzech terminach: 12 
stycznia, 9 lutego i 9 marca 1885, każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności 400 zł. w. a.

Wadyum wynosi 40 zł.; kuratorem wie­
rzycieli adw. dr. Geissler w Nowym targu.

Resztę warunków oraz ekstrat hipote­
czny monża przejrzeć w registraturze sądowej.

Nowy-targ, dnia 31 sierpnia 1884.

L ' 64J,7', ,  Z 0961 3 - 3 )
L k. sąd powiatowy obwieszcza, że 

celem zaspokojenia pretensyi galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 66 
zł 83 kr. ». w. odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
Jkons. 16 lwh 108, 109 w Ponicach dłużni­
ka Stanisława Skawskiego własnej pod na­
stępującemi warunkami:

1. Cena wywołania 400 zł.
2. Wadyum 40 zł
3 Licytasya odbędzie się w 3 terminach: 

12 stycznia, 9 lutego i 9 marca 1885 zaw- 
sze o godz. 10 rano.

Gazeta Lwowska Nr. 291 z dnia 18 grudnia 1884 r.
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4. Kuratorem niewiadomych wierzy 

cieli p. notaryusz Trybulec w Nowym- 
targu.

5. Resztę warunków przejrzeć można 
w sądzie.

Nowy-targ, dnia 14 października 1884.

L. 10467/10495 (7884 1 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze jako 

władza przeprowadzająca postępowanie spad­
kowe po śp. Józefie Rafele dw. im. Limba- 
chu, zmarłym w Stańkowcach dnia 21 paź­
dziernika 1878 ogłasza, iż wskutek wniesionej d. 
25 października 1884, do 1. 10495 prośby 
deklarowanych spadkobierców zmarłego jako 
to: Jana Limbacha, Franciszka Ksawerego 
dw. im. Limbacha, Feliksa Wilhelma dw. 
im. Limbacha, Elżbiety z Limbachów Dzierz- 
kowskiej, Tytusa Szypajły, cesyonaryusza 
deklarowanej spadkobierczyni Katarzyny 
Szypajłowej, i Simy Taubowej, cesyona- 
ryuszki, deklarowanej spadkobierczyni Anny 
Limbach, odbędzie się w dniu 15 stycznia

1885 o godzinie 10 przed południem w gma­
chu tegoż sądu publiczna dobrowolna sprze­
daż w drodze licytacyi nieruchomego mają­
tku spadkowego, po Józefie Rafale dw. im. 
Limbachu pozostałego, a składającego się z 
dominikalnych części dóbr Stańkowce i Wi- 
twica, w okręgu c. k. sądu powiatowego w 
Bolechowie położonych, wraz z wszystkimi 
do nich należącymi budynkami, gruntami, 
młynami i innymi przedmiotami w odno­
śnym inwentarzu spadkowym dokładnie 
oznaczonymi.

Na tym terminie przedmiot licytacyi 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprzeda­
ny będzie, a takową stanowi oznaczona przez 
spadkobierców na podstawie inwentarza cena 
5000 zł. w. a., podczas gdy wadyum 500zł. 
w. a. w gotówce wynosi.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
odnośny inwentarz są do przejrzenia w tu- 
sądowej registraturze.

Sambor, 4 listopada 1884.

stycznia, 18 lutego i 19 marca 1885, każ­
dym razem o godzinie 10 rano w tutejszym 
budynku sądowym. Na pierwszych dwóch 
terminach nastąpi sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową a na trzecim nawet 
poniżej takowej jednak nie niżej niż wszy­
stkie na tych częściach zabezpieczone długi 
wynoszą. Wrazie gdyby takiej ceny nikt me 
ofiarował, ułożone zostaną lzejsze warunki 
na który się wierzycieli z tem dołożeniem 
wzywa, iż nie stawający za przystępujących 
do wniosków większości uważani będą, po- 
czem ostatni termin do sprzedaży za jaką­
kolwiek cenę z urzędu wyznaczonym zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania 1064 zł. 
81 ct. w. a.

Wadyum 106 zł.
Protokół oszacowonia, wyciąg hipote­

czny i resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 16 października 1884.

L. 25275. (8109)
Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa tudzież wina mosz­

czu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej uwidocznionych na rok 1885 
z milczącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1886 i 1887 lub bezwarunkowo 
na trzy lata t. j. na czas od 1 stycznia 1885, do końca grudnia 1887 odbędzie się w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Brodach w dniach i godzinach niżej poszczególnionych 
publiczna licytacya.

Cena wywołania na każdy przedmiot dzierżawny jest poniżej podana.
Kto chce biać udział w ustnej licytacyi ma przed rozpoczęciem tejże złożyć adyum 

stanowiącą 10 część ceny wywołania w gotówce, w obligacyach państwowych lub w in­
nych papierach wartościowych przez administracyę skarbową przyjmowanych.

Przyjmuje się także i pisemne nadaże za pomocą po formie wystosowanych marką 
stemplową na 50 centów, pierwszym wierszem przepisaną z opatrzonych offert, które ma­
ją być najdalej do 2-iej godziny po południu w dniu poprzedzającym ustną licytacyę na 
ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Brodacn wniesione i dokładnie na 
kowercie oznaczone na jaki przedmiot dzierżawy opiewają.

Telegraficzne nadaże wyklucza się bezwarunkowo.
Wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych, tudzież 

bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, można przeglądać w- c k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Brodach i we wszystkich komisaryatach (nadzorach) c. k. straży skarbowej tu­
tejszego okręgu w godzinach urzędowych.
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Licytacya odbędzie 
się od godziny 9 rano 

do 1 po południu 
w e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu 

w Brodach

L. 4538. (7959 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Kutach ogłasza 

niniejszem, że w dniach 15 stycznia, 19 lu­
tego i 26 marcaJ1885, każdym razem o godź. 
10 rano odbędzie się egzekueyjna publiczna 
licytacya realności w Rożnie wielkim pod 
lk. 4 położonej ciała tabularnego nietworzą- 
cej do Mikołaja Bukatka należącej na zaspo­
kojenie pretensyi Mojżesza Sender w kwocie 
180 zł. w. a. z pn. Realność ta przy pierw­
szym i drugim terminie tylko za cenę sza­
cunkową 1580 zł. a. w. lub wyżej przy trze­
cim zaś terminie i niżej tejże za jaką bądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOpr. ceny szacunko 
wej. Ast zastawnego opisania, i oszacowania 
ros/tę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w t. s. registraturze

Kuty, dnia 26 czerwca 1884.

kuratorem  adw. jdr. W urzla ze substytucyą 
adw. dr. Bardacha.

Stanisławów, 18 października 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 24454. (7577 3— 3)

0. k. sąd powiatowy miejsko delegow. 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzek. Antoniego Michałowskiego o 320 
złr. dla niewiadomego z pobytu egzekuta 
Romana Sosińskiego, kuratorem adw. di a 
Mieczysława Brzeskiego ustanowił.

Tarnów 21 listopada 1884.

dnia 21 grudnia 
1884

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. Brody, dnia 15 grudnia 1884.
L. 7698. (7706 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­
wiadamia, że na zaspokojenie wierzytelności 
Anny Ochońskiej w kwocie 140 zł. w. a. 
sprzedaną będzie w sądzie, w dniach 16 
stycznia, 17 lutego, 17 marca 1885 r. o go­
dzinie 10 rano, połowa realności pod 1. 15 
w Bierzanowie do Małgorzaty Krówczyny 
należąca; na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową lub wyższą na trzecim 
zaś za cenę równą ciężarom hipotecznym. 
Cena szacunkowa wynosi 606 zł. 50 ct. w.a. 
zakład 60 zł. 65 ct. w. a.

Resztę warunków sprzedaży akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
wolno w registraturze. O tem zawiadamia 
sąd interesowanych z dodatkiem, że dla nie­
znanych wierzycieli Paweł Wcisło w Bierza­
nowie kuratorem ustanowionym został.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 20 listopada 1884.

gl. 2629. (8104 1— 3)
K. k. Genie - Direction iń Lemberg.

DfferL9lu$$$reifmng.
1. ftur ©iel)erfteflimg ber im l  t  33et* 

pf(eg$*©tabtiffemeTtt jtt Tarnopol im 3af)re 
1885 ju bemirfenben grbfjerett §erftetfungen 
fittbet arn 7 Samter 1885 urn 10 Uf)r 83ot> 
mittagS bei ber f. f. Genie-Direction ju Lem­
berg (SBallftrafje 97r. 16 II ©tocf) eitte 
fĄriftlidje OfferLSBerfjattbluttg ftatt,

2. $)te jur SSergebung gelaugettben Bei* 
ftuttgeu fittb beranfd)lagt mit jufammett 7700 
fL m .

3. 93orattfd)lag mtb $(ane, fottie fon* 
ftiae S3aubef)elfe, bann bie ®on!urrenj unb 
augemeinen SBebiugmtgen, toeldje jeber Dfferent 
ju erfiiUen f)at, roenn auf feitt Offert śftitef* 
fidjt genommen merben foli, enblid) bie genau 
einjuhaltenben OffertS *gormulariett fónnen 
tdglidj tn ben S8ormittag3=6tunben bei ber im 
Punkte 1 ermdfynteu ©eme*2)ireftion eittgefe* 
f>en merben.

4. bon ben $onfurrenten bor bem 
fur ben S3eginn ber 0ffert*S3erbanblung be* 
ftimmten Seitpunfte, ber ©enie*$)ireftion 
jn erlegenbe Ślngelb ift mit 5% ber SSorau* 
fd)lag8*©umme b. i. mit 385 fl o. SB. bemeffen.

5. $)ie bon bem ©rfteljer jn erlegenbe 
$aution ift mit bem boppelten SBetrage be8 
SlngelbeS bemeffen.

Lemberg, ant 16 2)ejember 1884.
*8on ber SSertbaltungg^ommiffiou 

ber !. I. Genie-Direction.

L. 5704. (7605 1— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Jana 

Ryczko, w kwocie 10 zł. 41 ct w. a. z pn. 
przeprowadzi tutejszy sąd licytacyjną sprze-

w Babi-daż 7/21 części realności lwh. 
cach objętej Michała Lachety własnych a to 
w trzech terminach fmianowicie: dnia 15 ' sze nie mogły być doręczone," ustanowiono

L. 13:50 (7898 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy u- 

wittdam'a. że egzekucyjna licytacya połowy 
sumy 800 zł. w. a. wedle haer: I pag 203 
n. 3 on. w stanie biernym realności pod 
lk. 282/U 73/* w Stanisławowie położonej na 
rzecz dłużniezki Nessi Lichtenberg zainta 
bulowanej, celem zaspokojenia pretensyi 
200 zł. z pn. na rzecz Wiktoryi Kotowskiej 
odbędzie się dnia 14 stycznia, 18 lutego i 
19 marca 1885, o godż. 10 z rana w tut. 
sądzie z tem, że na pierwszych dwó.h ter­
minach powyższa pretensya za lub wyżej 
ceny wywołauia 400 zł. w. a przy trzecim 
terminie z»ś poniżej takowej za jaką bądź 
cenę sprzedaną zostanie. Wadyum 4 0 zł w.a.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
można w sądzie przejrzeć. Wierzycielom po 
dniu 13 stycznia 1884, do tabuli wchodzącym 
lub którymby uchwała licytacyjna i później-

L. 43574. (7497 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszym edyktem do powszechnej wiado­
mości, że należące do śp. Franciszka Pillara 
byłego kontrolora podatkowego w Królewcu 
(Kónigsberg) i jako kaucya służbowa tegoż 
śp. Franciszka Pillara zawinkulowano obligi 
indemnizacyjne a mianowicie obligacya in- 
demnizacyjna Galicyi wschodniej 1. 7022 lit. 
A. na 200 złr. m. k. opiewające dnia 31 
października 1876 wylosowana i takaż obli­
gacya Galicyi wschodniej Nr. 2554 na 50 złr. 
m. k. opiewająca, tudzież obligacya indemni- 
zacyjna Galicyi zachodniej Nr. 7641 na 100 
złr. opiewająca i takaż obligacya Galicyi za­
chodniej Nr. 7642 na 100 złr. opiewająca 
dnia 31 października 1877 wylosowana — 
zagubione zostały, i wzywa zarazem każdego, 
ktoby powyższe obligacye posiadał, aby ta­
kowe w przeciągu roku, 6 tygodni i 3 dni 
i d trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej" licząc, tem pe­
wniej sądowi tut. przedłożył, gdjż po bez­
skutecznym upływie tego terminu powyższe 
obligacye za umorzone uznane zostaną

Lwów 27 września 1884.
81  3011. (8108)

A u f g e b o t .

©3 ttńrb jur attgemeinen tetntntfj ge* 
bradjt, — bajj

1. ber f. f. ©eneralmajor u. ©omman* 
bant ber 22 3nf. Srtgabe ©ibeon §einridj 
granj greiljerr bon Pittel moljntjaft ju Lem­
berg ,

©oljtt be3 ju ©rnunben f  f. t  Oberften a. 
b. ©fjriftoplj greiljerrn bon $ittel u. beffeit ju 
afteran f  ©f)efrau SBtfljelmtne geb. bon Śamuji

2. unb bie 5l3fenia Amelie tfattyarina 
£>enriette ©rafitt Verri della Bosia mofjn§aft 
ju 9ftńnd)en,

Stodjter be3 f. ©eneratfieutenants u. Sljefs 
beS ©eneralftabe§ ber Strmee, ©ęceUenj, ©ra* 
fen 2Raj SSerri betta 93ofta u. beffett ©fjefrau 
gioreniine geb. Jtubbart in 2ftiind)en.

®te (£f)e mit etnanber einge^en tootten.
Mtinchen, am 13 25ejember 1884.

2)er ©tanbeSbeamte ber fgl. §aupt* unb 
SRefibenjftabt attnndjen.

SCHROTT , 8tedjt3ratlj.

L. 5567. W Y K A Z
depozytów przy c. k. sądzie powiatowym w Niskn, do których od 30 lat właściciele nie zgłosili się.

(7109 1— 3)
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Nazwisko masy

Spadkowa po: Janie Munich
» Franciszku Buchowskim
„ Andrzeju Kamińskim
„ Ignacym Nowackim
„ Andrzeju Grotowskim
„ Janie Zwierzynie

lekarzu Reubel 
„ Franciszku Lisowskim

„ Andrzeju Roth
„ lekarzu Wex

Ziegler 
„ Koneckim
„ Preusentanz
„ Widlmann
„ Kischelaku
„ Soletjło
„ Franciszce Skarzewskiej
„ Józefie Krommer
„ Rozalii Rauscher lo  śl.

Tarczyńskiej
„ Jan ie  Stec (nieletni

Wojciech Stec)

„ Wenclu Suchy

nieletn: Anny Moskal
„ Jakóba dtto 

spadkowa po Wojciechu Wyku, dla 
spadkob. po Jakóbie Wyku, nieletn. 
Zofii, Franciszki i Maryi Wyka 

Filipa May for th 
spadk. po Tomaszu Rozlazłym

S u m a  d e p o n o w a n a
w zapisach długu

w gotówce Inb w książeczkach
w kosztowno­ kasy polity- prywa­

ściach oszczędności cznych tnych

zł. ct. zł. et. zł ct. zł. ct.
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Wzywa się niewiadomych z miejsca pobytu właścicieli powyższych depozytów, aby w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni zgłosili się po odbiór tych depozytów i należycie wylegitymowali swe prawa do nich, po upływie bowiem tego czasu 
depozyta te będą uznane za przepadłe, na korzyść Wysokiego Skarbu i temuż wydane zostaną.

C. k. sąd powiatowy. Nisko, dnia 26 października 1884.



L. 4488. (7055)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Albin Kolloros, 
browar w Radziszowie, ’ Bierbrauerei in Ra- 
dziszów P. Skawina", której używa jako 
dzierżawca browaru w Radziszowie, podpi­
sując takową poniżej wyciśniętych stampilią 
słów: „Albin Kolloros, browar w Radziszo- j 

wie, Bierbrauerei in Radziszów, P. Skawina" j 
Albin Kolloros.

Wadowice, dnia 18 października 1884.!

sowego, na który wszystkich wierzycieli kon­
kursowych Juliana Windegga się wzywa. 

Sokal, dnia 15go grudnia 1884 
C. k. sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy.
DrdacJci.

L. 6154. (7086)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie wiadomo czyni, że zostaje na 
dniu dzisiejszym do óejestru spółek zarób i 
kowycn wpisanem, iż na zwyezajnem doro- * 
cznem walnem zgromadzeniu kasy zaliczko- I 
wej „Nadzieja" w Kańczudze, Towarzystwo 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką, wy- 1 
brano: w miejsce zmarłego kasyera, Melitona 
Janoszewskiego występującego kasyera, za­
stępcą Marcelego Świstka, a w miejsce tegoż 
ostatniego Kiliana Koperskiego.

Rzeszów, 16 października 1884.

L. 27249. (8106)
Podaję do wiadomości ogółu wierzy­

cieli masy konkursowej Mendla8 Einfelda, że 
do rozprawy nad zarzutami przeciw projekto­
wi repartyeyi masy^ ze strony wierzycieli 
Berła Laufera i Sary Einfeld do L 27248 i 
27249/84: wniesionych, wyznaczam ponowny 
termin na dzień 81 grudnia 1884, o godz. 
11 przed południem, w mojem biurze. 

Lwów, dnia 10 grudnia 1884.
Komisarz konkursowy 
0. k. radca sądu krajowego 

Dr. Fr. Hofmokl.

L. 58971. (8067 3— 3)
0. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie­
ruchomy, a w krajach, w których obowią i 
żuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia |10AC "W** 1 Dr 1 ’

do dnia 28 czerwca 1886, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne Da podstawie 
wpisów, w nowej księdze hipotecznej zamie­
szczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nic 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo juź było zapisane w dawniej­
szych księgach hipotecznych w miejsce któ­
rych nowa księga hipoteczna wstępuje było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków dnia 8 sierpnia 1884.

Dą-

L. 37375. (7H 9)
W my$i §. 139 pat. ces. z dnia 9 sier­

pnia 1854 nr. 208 d. p. p. c. k. sąd powia­
towy del g. miej w Krakowie wzywa dzie­
dziców, legataryuszów tudzież wierżycieli 
zmarłego zmarłego w Krakowie na dniu 7 
października 1884 Eisiga Elbauma, kupea 
z Siedlec w Królestwie Polskiem, aby % pre„ 
tensyami swojemi do spuścizny po nim po­
zostałej w przeciągu trzech miesięcy w są- I 
dzie tutejszym się zgłosili, gdyż w przeciw­
nym razie spadek po nim wydany zostanie 
władzom przynależnym w Królestwie p 0j. 
skiem, lub osobie wskazanej przez też wła­
dze, jako do odebrania spuścizny uprawnio- 
nej. I

Kraków, 22 października 1884.

L. 19618. . (7880 2 -8 )
W skutek polecenia c. k. sądu krajo­

wego wyższego w Krakowie z 24 lipca 1884
 .  urna *o grudnia 1. 10875. c k .  sąd krajowy w Krakowie po-

1868 Nr. 1 Dz. p p. położony majątek To- daje do wiadomości, że pro.ekt nowej karty 
w arstw a  galic. kasy zaliczkowej we Lwo- hipoteczne) dla przymiaru górniczego poło- 
™  stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- żonego między nadałem, połam, gormczemi 
mrraniczona poręką w likwidacyi. „Albrecht i „Albrecht II. w gminie L
g Kierownictwo tego konkursu porueza szowiee, powiatu Chrzanowskiego, Wielkiego 
ie nanu c k radcy sądu kraj. Beruaczko- Księstwa Kiakowskiego, położonego na imię 

w? iako komisarzowi konkursowemu, zaś J. Ces. Wys. Aroyksięcia Albrechta zamta- 
umczasowym zawiadowcą masy ustanawia balowanego . we d ł u g  ustawy krajowej z d. 

„,ina adw. dra. Józefa Pająka wzywając JO marca 1874, 1. 29 dz. ust. kraj. wygo
zarazem wierzycieli, aby no nrw .łW —  ........

Konkursa.
L. 9085. (7986 3— 3)

Komisya hipoteezn° w Łańcucie przyj 
mie zaraz rutynowanego dyetaryusza za wy 
nagrodzeniem dziennem 80 ct.

Łańcut, 30 listopada 1884.

L. 10886. (8024 2— 3)
Posada radcy sądu krajowego z pobo­

rami VII klasy rangi przy sądzie krajowym 
we Lwowie jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę, ewentu­
alnie o podobną przy innym sądzie kolegial­
nym Galieyi wschodniej opróżnić się mogą­
cą, wniosą swoje należycie udokumentowane 
podania w grodze przepisanej najdalej do 
10 stycznia 1885 do Prezydyum sądu kra­
jowego we Lwowie.

Lwów, 12 grudnia 1884.

L. 984/R. s. o. (7969 2— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące stałe posady nauczycielskie.
A. W powiecie Brzeźańskim:

I. Nauczyciela starszego lub nauczy­
cielki przy trzyklasowej szkole etatowej 
w Kozowie z roczną płacą 450 złr. a. w.

II. Nauczycieli przy jednoklasowych 
szkołach etatowych, 1. w Ceniowie, 2. He- 
lenkowie, 3. Kurzanach, 4. Podwysokim, 5. 
Stryhańcach i 6 w Wybudowie. (Wszystkie 
z roczną płacą 300 złr. i wolnem mieszka­
niem.)

B. W powiecie Podhajeekim.
I. Nauczyciela starszego przy cztero­

klasowej szkole etatowej w Podhajcach

się pa . .
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi. poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowiema innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 30 grudnia
1884 godzinę 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź
preteiisyą do wspólnoj masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sadzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 15 lutego
1885 i podać ją na terminie na dzień 2 
marca 1885 godzinę 9 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i o&na 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli —  inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie
Lwowskiej".
^ c. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów, dnia 15 grudnia 1884.

Księgi gruntowe.
<• 19615.

 , uou kraj. wygo­
towany za nową księgę górniczą, poczynając 
od dnia 20 sierpnia 1884, uważany będzie, 
a od tegoż dnia wolno takowy przeglądać 
w c k. sądzie krajowym w Krakowie, jak 
również że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czy zastawu czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą górniczą obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia, powyżej wymienionej karty j 

hipotecznej c. k. sąd krajowy wyższy wzywa: •
a) wszystkich, którzy by na podstawie 1 

jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
garty hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki 
bądź inny sposób nastąpić miała;

b. wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem tej nowej karty hipotecznej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w tę kartę 
lub do jej części jakie prawo zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnion, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy zało­
żeniu nowej księgi tamże wpisane nie zostały, 
aby z temi t  eaH"

z roczną płacą 450 złr. a. w.
II. Nauczycieli przy jednoklasowych 

szkołach etatowych: 1. w Mużyłowie, 2 Sie- 
mikowcach, 3. Sokołowie, 4. Sosnowie, 
(wszystkie z roczną płacą 300 złr. i wolnem 
mieszkaniem, i 5. w Wiszniowezyuu z roczną 
płacą 400 zł. i wolnem mieszkaniem.

Prawo prezentowania wykonują wszę­
dzie Rady szkolne miejscowe.

Podania zaopatrzone w potrzebne świa­
dectwa i udokumentowany wykaz służbowy 
należy wnieść za pośrednictwem władzy 
przełożonej najpóźniej do końca stycznia 
1885, do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Brzeżanach.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Brzeżany, dnia 26 listopada 1884. 

Przewodniczący c. k. Starosta.

Upadłości.
L. 15848. (8100 1 - 3 )

Na wniosek zarządcy masy konkursowej 
adw. dr. Wejdy i dłużnika konkursowego 
wyznacza się do tentowania ugody w spra­
wie konkursowej Juliana Windegga kupca 
w Sokalu, i ewentualnie do powzięcia uchwa­
ły co do ugody zaproponować się mającej, 
termin na 30 grudnia 1884, o godzińie 10 
przed południem, w biurze c. k.^sędziego po­
wiatowego w Sokalu jako komisarza konkur-

ahv 7 7“ ” yj aL<Si'î 1 taiuztJ wpisami ut>n
Vi.V, (8044 2__' L-roi mi PrawanQi zgłosili się do c. k. sądu
w skutek polecenia c. k. sądu krajo-! c z e C a ^ S f i  najdalej do dnia 30

1884° ,w! ższ^ °  »  Krakowie z dnia 24 lipca : n ied ban ia lu b  n ^  J P“ Wąym sk,ltk!em -“ i  1884 1. 12673 c. k sad kraiow v w uchybienia tego terminu jest
C m *9 d° wiadom°ści, że projekt nowej karty mającej^prefensW  poszukiwan[a z€ ° f ć się 
^P o tecznej dla pola górniczego pod n azw ą: wo h ip o te c z n i?  Przf e^  osobom którepra-

® ma“ w gminie Paczałtowice, powiecie wej ksiedze hi * . stawle wpisów, w ,no‘  
Chrzanóws.im położonego na gruncie nr n i!L „  ? hipotecznej zamieszczonych a

Antoniego Wójcika^stniejącego, na irnfę T s t S ^  T dobr<  
ygmunta Schmeidlera z Krzeszowic zainta- może bvć dli powyższy nie

holowanego, według ustawy krajowej z dnia i dłużonym tn i t T  P°J^ynczych am prze- 
W marca 1874 I 29 dz n«t krai wrJnfi i !; y ’ am tei w razie zaniedbania g 0)

a <>d tegoż dnia wolno takowy przeglądaj i nie Z a ?ń L  l  ?.raWii!m lub

nowa księga hipoteczna wstemije było wia-
Tf u o v A a A V  u u  VI u

prawa, czy to własności, czy 
j&kiebądż inne prawo hipoteesne °d < ą 
się do nieruchomości księgą górniczą ję. L 
jedynie przez wpisanie do tej .
być nabyte, ograniczone, przemesion 
wykreślone. . •

Wprowadzając zarazem postępow ■ 
celem ustalenia powyżej wymienionej kar y 
hipotecznej, c. k. sąd krajowy wyższy wzywa.

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo^ 
śei lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tej nowej księgi hipotecznej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w tę kartę
lub do jej części jakie prawo zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa uo 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy zało- 

| żeniu nowej księgi tamże wpisane me zo- 
1 stały, — aby z temi prawami zgłosili się a© 
j e, k. sądu krajowego w Krakowie najdalej

— w miejsce n 
nowa księga hipoteczna wstępuje był< 
dome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 8 sierpnia 1884.

L. 16379. (6938 2— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych, wy­
kazów tabularnych pod n a s t ę p u j ą c e m i  na­
zwami tabularnemi:
I. w okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:

Świdrówka w gminie katastralnej Świ­
drów ka.

Szczucin w gminie katastr. Szczucin. 
Borki w gminie katastr. Borki.

W okręgu sądu powiat, w Dąbrowy: 
Brzyście, Babicha, w gminie katastral­

nej Brzyśeie z miejscowością Babicha.
Chrząstów Dom. 41, pag. 311 i Dom. 

167, pag. 128 i Chrząstówek Dom. 41, pag. 
311 i Dom 167, pag. 136, w gminie kata­
stralnej Chrząstów.

W okręgu sądu pow. w Mielcu.
Wolica Łukowa w gminie katastralnej 

Wolica Ługowa.
Sośnice w gminie katastr. Sośnice.

W okręgu sądu pow. w Ropczycach.
II. w okręgu sądu obwodow. w Rzeszowie:

Rudnik w gminie katastralnej Rudnik,

w okręgu sądu powiatowego w Nisku.
Dąbrowa w gminie katastralnej 

browa.
Niechóbrz w gminie katastralnej Nie- 

ehobrz.
W okręgu sądu powiatowego miejsko-dele- 

gowanego w Rzeszowie.
Zaczernię, Rosenbaumówka, w gminie 

katastralnej Zaczernię.
W okręgu sądu pow. w Głogowie.

III. w okręgu sądu obwod. w Nowym Sączu, 
Łużna z przyległościami, Łużna górna 

Łużna dolna, Zaborówka, Pogwizdów, We- 
sołów, Lisiaki, Krzysztosiówka, Podlesie, Ka­
plice i Niżna, Dom. 37, pag. 72, Dom. 72, 
pag. 453 i Dom. 372, pag. 72, w jednem 
wspólnem ciele tabularnem zapisane, w obrę­
bie gminy katastralnej Łużna.
W okręgu sądu powiatowego w Gorlicach.

Naszacowice przyległość do Starego Są­
cza Dom. 114, pag. 79 i Naszacowice Kolo- 
nija przyległość do Starego Sącza Dom. 114, 
pag. 127, w gminie katastralnej Naszacow;ce.

Mofizezanica niźnia, Moszczanica wyźnia, 
Morau Kolonija, w gminie katastralnej Mo­
szczanica

W okręgu sądu pow. w Starym Sączu.
IV. w okręgu sądu obwod. w Wadowicach: 

Lencze górne część Dom. 81, pag. 433, 
Leneze górne część Dom. 123. pag. 65, 
Lencze górne część Dom. 81, pag. 469, Ga- 
worszczyzna Pająkowska czyli Oiapałówka i 
Wojciechowszczyzna, Lencze górne część 
Dom. 66, pag. 295, w gminie katastralnej 
Lencze górne.

W okręgu sądu pow. w Kalwaryi.
Dobro tabularne Skawce, w gminie ka­

tastralnej Skawce.
W okręgu sądu pow. miejsko-delegowanego 

w Wadowicach.
Jeleśnia w gminie katastralnej Jeleśnia, 

w okręgu sądu powiatowego w Żywcu.
Inwałd w gminie katastralnej Inwałd, 

w okręgu sądu powiatowego w Andrychowie 
położonych, według ustawy krajowej z 20 
marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane 
za wykazy tych posiadłości tabularnych po­
czynając od dnia 15 października 1884 uwa­
żane będą, a od tegoż dnia wolno takowe 
przeglądać w dotyczącym sądzie kolegialnym 
a mianowicie wymienione pod I. w sądzie 
obwodowym w Tarnowie, pod II. w sądzie 
obwodowym w Rzeszowie, pod III. w sądzie 
obwodowym w Nowym Sączą, pod IV. w sa­
dzie obwodowym w Wadowicach, jak rów­
nież, że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, 
czy to własności, czy to zastawu, czy jakie- 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się 
do nieruchomości wykazami tabularnemi ob­
jętych, jedynie przez wpisanie do tych wy­
kazów może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl § 3 
ustawy z 25 lipca 1871 1 96 d. p. p. po­
stępowanie celem ustalenia powyżej wymie­
nionych wykazów tabularnych.

Sąd krajowy wyższy wzywa: 
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarć era tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tych nowych wykazów tabularnych na­
byli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawo za­
stawu służebności lub w ogóle ji 'de inne 
prawa de wpisu hipotecznego uprzymiotnio­
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają; a już 
przy założeniu nowych wykazów tabularnych 
tamże wpisane nie zostały; aby z temi pra­
wami zgłosili się do dotyczącego sądu kole­
gialnego a mianowicie co do wykazów tabu­
larnych ad I. do sądu obwodowego w Tar­
nowie, co do wykazów tabularnych ad II* 
w sądzie obwodowym w Rzeszowie, co do 
wykazów tabularnych ad III. w sądzie ob­
wodowym w Nowym Sączu, co do wykazów 
tabularnych ad IV. w sądzie obwodowym w 
Wadowicach najdalej do dnia 15 listopada 
1885, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego terminu jest utrata pra­
wa do poszukiwania zgłosić się mającej pre­
tensyi przeciw osobom, które prawo hipote­
czne na podstawie wpisów, w nowych wy­
kazach tabularnych zamieszczonych a nieza­
przeczonych, w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego st&Du przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się majace 
prawo było juź zapisane w dawniejsze księgi 
tabuli krajowej w miejsce których nowe wy- 
kazy tabularne wstępują, były wiadome z ja­
kiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia, w skutek podania lub skarei 
przed sąd wniesionej. ®

Kraków 3 września 1884.
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L. 118. (8102)

Arkusze posiadania wraz z aktami za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy kat. 
„Rycerki dolnej“ , w okręgu sądowym Milówka 
położonej, wykłada się w biurze komisyi hi­
potecznej do powszechnego przejrzenia.

przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w ja- 
kibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tych nowych^ksiąg gruntowych nabyli

Zarzuty wnosić można do'dnia 27 grud- I do jakiej nieruchomości wpisanej w te księgi
dnia 1884.

0. k. komisya hipoteczna 
Żywiec, 14 grudnia 1884.

L 15970. (6808 2—8)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych 
ksiąg gruntowych dla gmin katastralnych 
następujących :

Grabno, Biskupice z miejscowością Do- 
mosławice, Ruda, w okręgu sądu powiato­
wego w Wojniczu ;

Porąbka uszewska, w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzesku;

Liszki, Rybna, w okręgu sądu powia­
towego w Liszkach;

Kołaczyce z miejscowością Kluczowa, 
Biezdziedza, Harklowa, w okręgu sądu pow. 
w Jaśle;

Broniszów, w okręgu sądu powiatowe­
go w Ropczycach ;

Ostrówek, w okręgu sądu powiatowego 
w Mielcu;

lub do jej części jakie prawo zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te

firawa jako do dawnego stanu biernego na- 
eżące, wpisane być mają, a już przy zało­

żeniu nowej księgi gruntowei tamże wpisane 
nie zostały, aby z temi prawami zgłosili się 
do tego sądu powiatowego, w którego okrę

(8068)
C. k. generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

Ogłoszenie
Ruch na linii Ż y w i e c ,  Z a b ł o c i e ,  5 o w y -  

S ą c z ,  galicyjskiej kolei transwersalnej, ze stacyami, a 
gu diftycząea kTtastrJnM̂ poiożo- j względnie przystankami. Friclrichshute, Jeleśnia, Hucisko,

Lachowice Sucha, Maków, Jordanów, Habówka, Zaryte, 
nia tego terminu jest utrata prawa do po- Mszana dolna, Kasina wielka, Limanowa, Pisarzowa, Me-

! cina>. Marcinkowice i Nowy Sącz miasto (przystanek) 
podstawie wpisów, w nowych księgach grun- j będzie otwarty dnia 16 arudnia 1884. Stacye Osielec, Do-
r n r o r r i h  7 a m i H f i 7 . ( « 7 . n n w h  a. n i a 7 .a n r 7 .P s o 7 .f t n v p r r  ! ^  i i « ,  «  7

bra i Tymbark, tudziez przystanek Rabka, pozostają ażtowych zamieszczonych, a niezaprzeczony eq 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie Ido dalszego zarządzenia zamknięte.
Kw/i A ]  q c fr r m  ia m arł Tm A7.VaK a rn  wrrrck ^ _ vmoże być dla stron pojedynczych ani prze 

dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym ; a od '

Wiedeń, w grudniu 1884. 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie jC. k. generalna Dyrekcya austr. kolei państwa.
z poniesionemi prawami lub roszczeniami
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma-

Styków, w okręgu sądu powiatowego | jąCe prawo już było zapisane w dawniejszych
w Głogowie, księgach hipotecznych w miejsce których

Kasina wielka, dawniej w okręgu sądu • nowe księgi gruntowe wstępują było wiado­
m i. _  t  : m me z j ajjjej rezolucyi sądowej, lub jest przed­

miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 28 sierpnia 1884.

powiatowego w Limanowej, obecnie zaś w 
okręgu sądu powiatowego w Mszanie dolnej;

Męcina wielka, w-okręgu sądu powia­
towego w Gorlicaah;

Moszczanica, w okręgu sądu powiato­
wego w Starym Sączu ;

Gronków, w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym Targu;

Kami&nna, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Grybowie położonych, według ustawy

C z e d i k ,

WYKAZ LISTÓW ZASTAWNYCH

Doniesienia prywatne,

krajowej z 20 marca 1874 1. 29 Dz. u. kr. 
wygotowane za nowe księgi gruntowe tych- j  £
j .~  A / ł  r ł n i a  1 fr n a '7 / 1 'z i a r r n t a .  ;

S c ie r e c z f e i U
Uże gmin poczynając od dnia 15 października g  do ]iu szkfe . poreelaB3r z J6tna |*

1884 uważane będą, a od tegoż dnia wolno #♦  gaiicyjskiego. Tuzin zł. 2.40, cienkie S
takowe przeglądać w tym eądzie powiato- g  § 0« z koslcrowemi brzegami tudn rf. §
wym, w ktorego okręgu dotycząca groma - g  % SQ g 40 . rfr 4 z kolorowemi g
katastralna jest położona, jak również źe od ^  mi . n jgami d() szk}a do .  K
tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy to wła- ~  & eelany, tuzin złr 5.40.
sności, czy zastawu, czy jakiebądz mne pra- ! JEDWABNE SZARE DO PROCHU,
wo hipoteczne odnoszące się do nieruchomo- j tnzm zJ>r  ̂ i 3.96.
ści księgą gruntową objętej, jedynie przez K A G Ł O W N I K I  po 70 i 80 ct.
wpisanie do tej Księgi może być nabyte, o- s i ł i S S I K I  szare płócienne po złr.
graniczone, przeniesione lub wykreślone. j  ̂ drelichowe w pasy kolorowe po złr.

Wprowadzając zarazem postępowanie % ^  g ?0 2>80 3 i 3 .5 0  p0ieca
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg w
gruntowych, sąd krajowy wyższy wzywa: < , -

a) wszystkich, którzyby na podstawie ^  J*¥ ¥  M¥ ¥Y ¥ 1 7 1  * *
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych j g  I I  M K  g t  ■ WL ¥W I  W jg j  M  Jg
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać f i  IV  g
jaką zm anę wpisów hipotecznych, odnoszą- w «  L w o w ie ,  plac Maryacki 1. 10.
oych się do stosunków własności lub posia- 
dania, a to bez różnicy, czy by ta zmiana

L. 27.405|V. Towarzystwo

kolei żelaz. Lwowsko-Sm
c. k. uprzyw.

(8107 1 - 2 )

Czeriiiowiecko-Jasskiej

, Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego (Galizische Boden-Credit- 
j Anstalt) w Krakowie, wylosowanych przy trzynastem zwyezajnem losowaniu 
' w obecności c. k. Komisarza rządowego, c. k. Notaryusza i Komisyi z gro­

na Bady nadzorczej, odbytem dnia 29 listopada 1884 r.
5 ^  prc. Listy zastawne na monetę srebrna 

Ser. I h. 5000 Nr. 22.
Ser IX i  1000 Nr. 7, 24. 53, 64, 65, 98, 114, 130, 153.
Ser. III. 4 100 Nr. 24, 30. 67, 101, 105, 127, 248, 261, 281, 287.

6pre. listy zastawne na walutę bankowa:
Lit. A. Ser. I h 5000. Nr. 25, 74 75. 81.
lit. A, Ser. Ii h 1000.

Nr. 17, 31, 71, 74, 230, 244, 289, 294, 323. 341, 448, 453, 459, 466, 502, 517.
598, 610. 614, 654, 666, 709 745, 760, 805, 831, 905, ,931, 946, 948, 960, 984, 985.
1037, 1044, 1064, 1068, 1072, 1083, 1085, 1096, 1101, 1176, 1258, 1288, 1337. 1342.
1346, 1377, 1382, 1444, 1547, 1673, 1695, 1746, 1835, 1841, 1848, 1880, 1922, 1943.
1945, 1950, 1964,1981.

Lit. A. Ser. III 4 100.
Nr. .34. 158, lt5 , 176, 254 278, 345. 370, 391, 407,415, 450, 462, 512, 569 606

616, 688, 704, 730, 731, 751, 775, 789, 792, 871, 8 '5 , 921, 924, 949. 954, 969, 1021
1041, 1054, 1106, 1114, 11:0, 1159, 1168, 1169, 1171, 1196, 1210, 1231, 1251, 1322
1333, 1412, 1622, 1643, 1677, 1707, 1721, 1728, 1730, 1744, 1745, 1757, 1797. 1850,
1857, 1868, 2023, 2039, 2080, 2091, 2126, 2201, 2333. 2353, 2369, 2535, 2547, 2601.
2644, 2747, 2756, 2780, 2820, 2849, 2869, 2903, 2965, 3112. 3236, 3274, 3362, 3393,
3477, 3501, 3515, 3575. 3603, 3629, 3704. 3720, 3738, 3841, 4027.

Lit. B. Ser. I 4 5000 Nr. 8, 36 39.
Lit. B. Ser. II a 1000.

Nr. 2, 8, 10, 21, 28, 32, 35. 42, 50, 51, 58, 63, 83, 86. 87, 91, 95. 97, 100, 104
107, 109, 115. 124, 139, 141, 145, 149, 152, 159, 171. 175, 177, 181, 185, 188, 189,
193, 203, 209, 215, 227, 231, 232, 236 245, 246. 248, 256, 257, 259 263, 267, 269,
273, 275, 290, 294, 297, 302 319. 323, 327. 328, 331, 334, 341, 346, 351, 356, 361, 
362, 365, 370, 372 373, 380, 392, 398, 403. 407, 412. 413, 410, 422, 425, 427, 432,
433, 437, 440, 461, 466, 471. 472, 474, 475, 481, 484, 493, 393, 499, 505, 512, 522,
523, 527, 537, 539, 541, 555, 573, 576, 579, 582, 585, 587, 592, 594, 596.

Lit. B. Serya III a 100.

Dostawa rozmaitych materyałów.
Na rok 1885 rozpisuje się za ofertami dostawa cemen­

tu, wapna cementowego, cegły ogniotrwałej, węgla kuźni­
czego i koksu, tudzież wyrobów żelaznych, stalowych, me­
talowych, tkackich, wełnianych, powroźniczych, szczotkar- 
skich, kauczukowych, skórzanych i szklannych, wreszcie ta­
pet, wosku, stoczków woskowych, pochodni smołowych, tłu­
szczów, pokostów, barwników, i innych wytworów chemicz­
nych.

Oterty należycie osteplowane, opieczętowane i zaopa­
trzone w napis „oferta na dostawę rozmaitych materyałów“
należy wnieść najdalej do 3 stycznia r- 1885 godziny litej 
przea południem u zarządu głównego w Wiedniu (I. Elisa- 
bethstrasse 9) komitetu zarządzającego w Bukareszcie (Stra- 
da Scaunele 49) albo dyrekcyi ruchu we Lwowie lub Jas- 
sach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie, uiścid przy ka­
sie jednego zwyż wymienionych miejsc wadyum w wy­
sokości prc. wartości ofiarowanej dostawy.

Bliższe postanowienia licytacyjne, wykazy dostawid się 
mających materyałów, jakoteż warunki dostawcze, mogą 
byd przejrzane i otrzymane w zarządach materyałów w 
Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassaeh, lub też za ui-

W myśl statutów wylosowane Listy zastawne płatne są w imiennej war­
tości w kasach Zakładu Kredytowego w trzy miesiące po wylosowaniu a 
mianowicie z dniem 1 marca 1885 roku; z tym też dniem ustaje oprocento­
wanie powyższych Listów.

Nadto pozostają w obiegu z aprzednioh losowań:
5y .%  listy zastawne na monete srebrna:

Ser- III. N r 1 , 3 .  ‘  * (7729)
6°/8 listy zastawne na walutę bankowa:

Lit. A. Ser. II Nr. 45, 442, 499, 589. 628, 974, 1063* 1083 1110, 1141,
1262, i 347, 1475.

„ „ Ser. III. Nr. 7, 61, 141, 213, 354, 580, 630, 671, 703, 759,882,1072,
1155, 1274, 1.301, 1332. 1401. 1472, 15(9, 1520, 1550, 2105, 2217, 2229, 2429, 2434,
2487, 2519, 2520, 2527, 2704, 3057, 3115

Lit. B. Ser. I. Nr. 38, 40
„ „ Ser. IL Nr. 18, 30. 48, 102, 110, 113, 116. 154, 218, 268, 360, 364 

448, 456, 564.
„ „ Ser. Tli Nr. 1, 3, 31 101, 229, 230, 238. 240, 241, 243. 244, 254,

359, 262, 263, 272, 284, 286, 295, 296, 298, 305, 310, 31),  316, 322. 323, 324, 327 
335, 352, 368, -383, 392. 393, 394, 41K, 422, 423. 425, 429, 431, 439, 440, 445, 454. 
485, 493, 578, 585, 662, 672, 675, 678, 685, 688.

7 °/0 l i s ty  d ł u ż n e :
Ser. I. a 1000.

Nr 15030, 15182, 15220. 15221, 15255, 15382, 15425. 15448, 15477, 15508,
15559, 15582. 15736, 15747. 15790, 15852, 15872. 15873, 15875, 15915.

Ser. II. & 100.
Nr. 10055, 10149, 10167, 10168, 10224, 10228, 10277, 10337, 10339, 10361,

10367, 10396, 10399, 10419, 10423, 10431, 10432. 10434, 10439, 10469, 10481, 10485, 
10498, 10519, 10532, 10533. 10547, 10570, 10638. 10644, 10677, 10701, 10759, 10760, 
10761, 10771. 10780, 10785, 10788, 10796, 10822, 10837, 10867, 10942, 10975, 110!0, 
11025, 11026, 11027, 11060, 11171, 11231, 11235, 11320, 11325, 11336, 11427, 11440,
11457, 11472, 11491. 11510, 11531, 11523, 11550, 11551, 11552, 11617, 11765, 11768,
11789, 11801, 11816, 11''22, U823, 11829, 11833, 11894, 11906, 11927, 119)4, 11948,
11983, 12036, 12041, 12043, 12048, 12056, 12057.

Ser. III 5 50.
Nr 22, 38, 143, 144, 145, 156, 164, 167, 191, 194 196. 240, 303, 307, 315, 320.

szczeniem naleźytości pocztowej, przesłane na wskazane 324,326, 329, 351, 352, 351, 363,304, 371, 372, 3so, 388,408 a w, 624, 625, 627.
TYilmo 6 3 0 , 6 3 2 , 6 3 8 , 6 5 5 , 6 9 1 , 7 0 9 , 7 1 4 . 7 2 9 , 7 5 8 , 7 5 9 . 7 6 0 , 7 6 2 , 7 6 6 , 7 7 0 .
miejsce.

Wiedeń, w Grudniu 1884 roku.
RADA ZA WIADO W CZA.

Kraków, dnia 29 listopada 1884 r.
P y r e h e y » .



11
&  A  w Ulinowie jest za-

--*ł- _Sk. raz do sprzedania,
[thżs/ia wiadomość u właściciela K Borzemskicgo. 

_____________________________________ [8127 1 - 3 ]

Kandydata notaryalnego
Rutynowanego, poszukuje noiaryusz w Me- 
Jeaicach. Panowie kandydaci z praktyką są­
dowa lub adwokacka otrzymają pierwszeństwo.

(8069 2 - 3 )

L 162.,

K o n k u r s .
[8058 3— 3]

Na jedno miejsce funduszowe w Zakładzie sie-fot 11 ”Trr xxrn T.wowio /?1c ki/
rc
eił'y. .
rokiem życia.

Podania zaopatrzone w świodectwo chrztu 
metrykę śmierci ojca lub matki, ewentualnie obojga 
ubóstwa, zdrowia i szczepienia ospy, należy wnosić 
do komisyi Instytutu ubogich ehrześcian w pałacu 
Areybiskupstwa ład. we Lwowie, najdalej do końca 
stycznia 1885.

Karol Bałłaban
w© Lwowie

poleca:
o w o c e  T y r o l s k i ©

po nadzwyczaj tanich cenach:
Tak zwane beczkowe. 

Itozmarynki i Edelrotke 1 kilo 36 ct.
sztuka 4 cnt.

Jfcozmarynki sztuka 6 cnt. 
tMelrothe sztuka 6 cnt. 
teozmarynki duże sztuka 12 cnt. 
tyrolskie rynety złote sztuka 5 ct. i 

10 cnt.
tyrolskie rynety skórzanne sztuka 5 ct, 
kruszki tyrolskie duże sztuka 12 ct. 
fjJruszki tyrolskie mniejsze sztuka 6 ct. 
kalafiory włoskie 1 kilo 48 centów,

(8112 1— 3)

K asy ogniotrwałe as amerjf łiaó- 
nkiemt zamkami I zasuwami

(Pasąułllriegel) elegancko i 
wyborni© wykonane, takie,
jaką dostarczyłem dla magi­

stratu lwowskiego, sprzedaję naj­
taniej. Simon Degen ul. Wałowa 1. 19.

8 83 1— o&g
"    —  (8103 1 - 3

Antoni Dębski
Poleca swoje w yroby  płócienne czysto : 
lniane, oraz stołowe nakrycia, które były 
0dszciególnione na wystawie we Lwowie i
Przemyślu. w .

Pi-odukta powyższe płócienne sprzedaje 
gię po bardzo niskich cenach.
Próbki na żądanie franco.

K k s p e d y t o r fista z "kilkunasto 
letnią praktyką poszukuje umieszezeńia za wynagro­
dzeniem pieniożnem. — Łaskawe zgłoszenia nod HT. 
S . w  J P ilż n fe . (8090* 2 -.3 )

Handel
Karola Klimowicza

L w ów , ulica wałowa liczba 11 
p o l e c a :

Cukier najl. w głowie za 1 kilo — .38 
„ najl, na wagę n — .40
n najl. w kostkach „ — .44
” naji. w mączce M — 42

w mączce grubsza „ — .40
Migdały wybierane „ 1.24
Rodzynki sułtańskie „ —.72
Rodzynki duże Eleme „ — .68
Rodzynki małe czarne „ - .5 6
Daktele do ciast „ — .84
Daktele Marokańskie „ 2.40
Figi sułtańskie „ —.84

n wiankowe. „ — ./-o
Orzechy włoskie „ — .40

tureckie „ — .64
„ tłuczone „ ~ .—

Śliwki węgierskie „ — .40
Powidła węgierskie „ — 30
Marony włoskie duże „ — .36
Cykata duża „ 1.80
Kalafiory włoskie co dziennie

świeże „ -..5 6

K a w y  zbioru tegorocznego w 11
gatunkach 1 złr. 28 do 2 złr. 8 cnt. za
1 kilo. Przy odbiorze 48/4 kil opłacam 
porto do każdej staeyi pocztowej w kraju.

Zamówienia z prowineyi uskutecz­
nia sie nafstaranniej odwrotnie.

(7940 4—?)

Obwieszczenie.
L. 1715. _ (8089)

W  myśl. §. 30 ust. o repr. pow. 
czyni się wiadomo, iż budżet Rady po­
wiatowej Stanisławowskiej na r. 1.885 
Został złożony w biurze Wydziału po­
wiatowego, do przejrzenia przez opo­
datkowanych w powiecie.

Wydział powiatowy, 
Stanisławów, 11 grudnia 1884_._

r m ------------------------

Obwieszczenie.
W myśl. §. 30 ust. o repr. pow. 

Podaje się do powszechnej wiadomo­
ści, iż ułożony na rok 1885, budżet 
reprezentacyi powiatowej złożony jest 
°d dnia dzisiejszego w kancelaryi Wy­
działu powiatowego do wolnego przej­
rzenia dla upodatkowanych.

Z Wydziału powiatowego.
Nadworna, 12 grudnia 1884.

3 randyczewski.
Prezes.

Najprzedniejsze Jabłka 
stołowe

konserwujące się przez zimę, p o le ca m y : 

przy odbiorze 5 kilo po 20 ct.

V *  50 » P° 18 ct*
300 „ po 15 ct.

koleją z Budapesztu. [6783 2 40]

Opakowanie poliezamy po własnej cenie.
Przy zamówieniach prosimy o zaspo­

kojenie połowy ceny towaru, a reszta za 
pobranieml. Przy całych ładunkach wago­
nowych cena według umowy.

^ ^ • T U L O e a ?  L e n *
P e ió f l .p łiitz . p n d a p e s l.____

C f O O Ó O O O O f : ,  O O 0 O 0 O  

8  Wiiersitiep IM jeMccHiep §

§ Losy „Kincsem“ §
po 1 złr. w. a.

ciągnienie d. 20 lutego 1885. 
IIoś© losów  w ygran ych  10.000

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 
l
1 .
2 po

i t. d.

20.000
10,000
5.000
3.000
2.000 
1.000

w Adminlstraoyi
ŁT~ irowincye za 

;tó-

Losy są do nabycia w Aomm
„Gazet, Lwowskiej". — Na prowi—v~ — __
przesłaniem kwoty 1  z ł .  1 5  ©t., z któ- {f*§

5 et- Przypada na porto i rekomen- 
daeyę przesyłki. U

ó o c s o o o o + o a o c s o o ®
T, £ 2 4 6  Q__

W Stowarzyszeniu 
„P racy K ob iet”
rozpoczął sjft znowu n o w y  s u k i e n
d f t » ^ 5 t l c l i  połączony *  © W ie le n ia m i  

p r f t h t y c z n o n i i .
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

•; .koło szycia białego, cerowania, haftów, szy- 
trtj.j na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych^

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

V A W W W V O W

L. 8346. (8064 3— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 27821 złr. 43 ct. a. w. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
30.100 złr. na hipotekę dóbr Niecew 
i Lipnica z przyległ. Widomia i Pu­
stki w powiecie Grybowskim położo­
nych, p. Antoniego Wejdy własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonej, z 
dniem 1 iipca 1883 jeszcze pozostały, 
wraz z odsetkami i należy teściami po- 
drzędnemi, właścicielowi tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodatkiem 
ażeby w przeciągu 6 miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie li­
cytacyi dóbr hipotece; podległych, do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był złożony.

We Lwowie, 12 grudnia 1884.

0  Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za niezrównane wyroby k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e

M y d l ©  M g £ i© n ic z n © .
Żadne lane mydło nie posiada tych zulet zbawiennych, jak mydło higieniczne, 
wybiela twarz i ręce, chroni od opalenia, wydelikatnia, wygładza opierzchnięcie 

i nadaje cerze świeżość. — Cena 50 c t . __________

P U B U  M I G I H I C Z S I ,
Jest to najlepszy pudr do twarzy, jaki kiedykolwiek istniał, kto tylko raz go użyje,
   -5  U m oń i rł Ti n nr .-i O nm lnr... *_________ * •

W O D A  L I L I O W A .
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prav?dziwŚ8 zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co 
płeć sje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, śółfcość twa­

rz, i osturiy, skórze nadaje kolor młodości i ś wieżości. —  Cena 1 złr. 50 ct.

WÓDA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY.
Zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna; przez co skóra 
staje się szorstką, grubą i traci tę piękną przejrzystość. — Flaszka 3/4 litra 25 ct.

f J L  1*1
J a n  I h n a t o w i c z ,

magister farmacyi i chemik sądowy,
a  F ab ryk a we Lw ow ie, ul. K o p ern ik a  1. 3 .
T  Składy własne: 1) Hotel Europejski. 2) Ulica Halicka, róg ulicy Wałowej, 
fft) Filia w KRAKOWIE, Sukiennice I. 20.
U  (7525 4—?) i
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Księgarnia Polska
A. D. BARTOSZEWICZA

L w ó w ,  14 .  —  H  1 a  © H a l i c k i ,  1 4 ,
poleca swoje najnowsze wydawnictwa:

K a r o l a  D a r w i n a  „Pochodzenie człowieka" i „Dobór płciowy", przekład z najnow­
szego wydania angielskiego, przez L. Masłowskiego. 3 tomy ozdobne przeszło stu rycinami. Cena 
zniżona z 12 złr. na 6  złr w oprawie w płatno angielskie 7 złr., pojedyncze tomy po 2 złr.

K s .  P i o t r a  S k a r g i  „Żywoty świętych1* starego i nowego zakonu na każdy dzień w ro­
ku. Wydanie dwudzieste piąte według oryginału bez żadnych dodatków i opuszczeń, cze"< się róż­
ni od wszystkich innych wydań pośmiertnych, 2 tomy in 4to 160 arkuszy druku. Cena 5  złr. w 
oprawie w płótno angielskie 7  złr.

l l i s t o r y a  p o w s t a n i a  n a r o d u  p o l s h i e g ©  w 1863 i 1864 r. według źródeł pol­
skich, moskiewskich, not dyplomatycznych, dokumentów itp.; 2 tomy 5  złr., w oprawie w płótno 
angielskie O złr.

O s t a t n ie  l a t a  d z i e j ó w  p o w s z e c h n y c h  ze szczególnem uwzględnieniem wypad­
ków zaszłych na ziemiach polskich od 1846 r. do ani dzisiejszych. Wydanie drugie przejrzane 
i powiększone. Cena złr. 2 .5 0  W oprawie w płótuo angielskie złr. 3 .3 0 .

J e ż  T .  T .  „Sprawa ruska w- Galieyi“, powieść, wyd. tanie 80 ct
Nakładem tejże księgarni wychodzi stale „Biblioteka M rów k in a jtań sze  wydawnictwo cel­

niejszych utworów literatury polskiej i przekłady obcych. Dotąd wyszło 189 tomików. Każde dzieło 
sprzedaje się oddzielnie. Katalogi wysyłają się na żadanie franco.

Taż księgarnia posiada zawsze na składzie wszystkie nowości, nuty, globusy, ma­
py, k r ą ż k i  s z k o l n e ,  k s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a  i największy wybór książek d l a  
wieku dziecinnego i d l a  m ł o d z i e ż y  — oraz dostarcza wszystkie pisma peryo- 
d y c z u e  po cenach najniższych. W ysyłk a  odwrotną pocztą.

Tamże wielki zbiór książek po cenach zniżonych.
Zamówieni* należy adresować:

Ksiięgsiraia Polska we Lwowie.
713Q 4 — 61

Ces. król. uprzyw.

alic. akcyjny Bank hipoteczny |
wydaje w ©  J U w o w ie  i przez Filie 

w Krakow ie, ©*ernl®wca©b I Tarnopola

ASYGNATY KASOWE!
4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
n  » » » 6 0  * »

7 stycznia 1884.
D Y R E K C Y A .

(Przedruk nie bedśsie płacony) (6300 23‘v) J g

'3 C X I O O t X X 3 C » t X 3 g Q g W » O O O O O O O O O O C I K ^
L. 4465. # (8117 1—3j

C . k. anstr. koieje państwowe.
■ * * *  i

ruchu naJinii^SUCHA-SKAWINA.
Linia: Sucha-Śkawina galicyjskiej kolei transwersalnej 

ze stacyami: Skawce, Stryszów,\ Stronie, Kalwarya, Lencze 
i Radziszów, będzie oddaną do publicznego użytku dla prze­
wozu osób, pakunków, towarów i przesyłek pospiesznych

d n i a  g r u d n i a  1 8 8 4 .
Wiedeń w grudniu 1884.
O k. jeneralna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

Czedlk.
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okute z nakrywkami 
do M W  A ,

mierzące 1/4 litra, 3/10 lia, V2 ^rlitra, 3/4 litra.
Ze s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o

sztuka po 90 cn i, 1 złr., 1 złr. 20 cnt., 1 zł. 50 ent., 2 złr., 2 zł. 50 c i  
3 zł., 5 zł, i wyżej.

Czasopisma dla ludu

H

u

w1'
wychodzące we Lwowie
raz n a  ty d z ie ń  n a p r z e m ia n , 

są najtańszemi z tego rodzaju pisemek, w kra­
ju naszym wychodzących.

Na korzyść tych pisemek przemawia już 
choćby i ta okoliczność, że z rokiem przysz­
łym rozpoczynają one szesnasty roh swe­
go istnienia.

Słowa uznania, pochwały i zachęty, wy­
powiedziane o „Nowinach" i „Chacie" 
przez osoby, zajmujące wysokie, tak duchowne 
jak i świeckie stanowiska w społeczeństwie 
naszem, są nam rękojmią, że dalej też, idąc 
tą samą co dotąd drogą, pisma te, przy do­
brej woli naszych prenumeratorów utrzymamy 
i rozwiniemy na pożytek naszych czytelników.

Cena prenumeraty „Nowin i Cha­
ty" tylko 2  złr. 5 0  ct.

Ci, którzy tę prenumeratę złożą z góry, 
otrzymają kalendarz „Chaty" na rok 
1885 bezpłatnie.

Wydawnictwo

„ N o w in " i „C h a ty "
plac Bernardyński 1. 7 we Lwowie.

 _____________________________ (7772 5 -8 )

Ł

wszelkich owadów 
pod gwarancją skuteczności.
B L A T T O Ł T T S ,

jedyny środek do wytępienia szwabów, russów, 
chrząszczy, mrówek etc., niedoścignięty dotąd 
w skutkach. Puszka 50 ct. Patent, rozpylacz 

50 ct. N EK R O U N  prze­
ciw pluskwom, pchłom i mu­
łom, flaszka 50 ent. Moro- 
tgh środek do wytępienia 
zlyurów i myszy. Nie jest 

trucizną i wytępia tylko szczury i myszy. Pa­
czka 50 ct. Niżej 1 złr. nie przesyła się towa­
ru. — Nabyć można w wielu aptekach i han­
dlach. (7941 2 - 4 )

3 B .  Z Ł 2 E 3 E !
w R e t z ,  (D o ln a  Austrya).

Na święta!
WINO hegelayskie
w ybornego sm ak u

po 60 centów za butelkę poleca:

U r la m c Ł e l
Karola Klimowicza

LWÓW, ulica wałowa 11.
(8110 1 - 5 )

Bieliznę gotową
dla dam, panów i dzieci jako 
najpraktyczniejsze podarki na 

Gwiazdką i Nowy rak.
[7999 3—?] polecają :

I . B E M  1 Sjffia
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 1. 1.

A n sk n lta n t
z egzaminem sędziowskim i przeszło siedmio­
letnią praktyką sądową, poszukuje umiesz­
czenia w biurze notaryalnem pod nader 
przystępnymi warunkami.

Bliższej informacyi udzieli „Wielmożny 
dr. W ladjslaw  Jahl adwokat w Ja­
rosławiu". (7991 3— 3)

Pracownia i Skład
GOTOWYCH STTKTffl KĘSKICI 
Pawia Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I, 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary j e s i e n n e  i  z i m o w e ,  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męskie, 

jak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 cnt. i wyżej.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyi akuratnie i po umiarkowanych 

cenach [659.3 ]9 -? J

Garnitury zimowe począwszy od 16 złr. i wyżej.
6 0  w y s o k i c h  t"eą

z księstwa Poznańskiego obe­
znany gruntownie z gospodar­
stwem, dobrze polecony, poszu­
kuje miejsca rządcy zaraz albo 

  od Nowego roku. Listy upra­
szam pod literami A. B , O. Czarnków, księst- 
wo Poznańskie, poste restante. [8059 2—3]

Tadeusz Okornicki
M AG-AZYN

w e I n w o w i e ,  ul. Halicka I. 4
p o l e c a  

kompletne serwisy stołowe do. herbaty 
i do umywalni ze stolikami żelaznemi, w wiel­
kim wyborze, w najnowszych fasonach i dese­
niach, a po rzeczywiście niskich cenach, 
posyłam na prowincyę pocztą lub koleją , na 
żądanie mogę posłać wzory serwisów de wy­
boru, przy większym odbiorze nie liczę nic za 
opakowanie, a ręczę za możliwa szkodę w drodze.

(7913 8— 8)

1000 Bombonierek
d O  u ib r a n ia

iloźego drzewka.
Lichtarzyki brylantowane,

zlotu nici, Mi szklarnie,
a n i o ł k i ,  g w i a z d y

sztuka od 2 cnt. do 25. 
S o r t y m e n t a  na drzewko po 2 do 5 zł. 

POLECA MAGAZYN

Henryka Hallera **•
w e  L W O W I E .

Łaskawe zlecenia z prowineyi załatwiam
odwrotna pocztą.

1— 5(8111
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k n e h e n n e j......................................... złr. — .60
Santó zd ro w ia ......................................   —.80
homeopatycznej................................... „ 1.20
w a n i lo w e j .................................................   1.—
wanilowej .  .........................................   1.20
książęcej ..............................................   1.50
k ró lew sk ie j................................................   2.—
Cacao w proszku . i . . . . „ 1.40
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czekolady w proszku . 1 -

Vb kilo najlepszych c a k r ó w  dese- 
rowych jako to: pomadki, czekoladki, o- 
woce, marcepaniki i t, d. w ogromnym wy 

borze złr. 1.20 cnt. 
x/2 kilo karmelków mieszanych 75 cnt.

Wielki skład 
eleganckich kartoników z cukrami 

po cnt. 30, 40 i. wyżej.
Zamówienia wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.
Znakomite powodzenie i ogólne uznanie, jakie sobie zjednały wyż wymienione towary, są

...........................ład ten, tylko w najlepszym gatunku i pń. najniższych cenach towar
, 7741 2 - 4  .
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Jana Hoffa piwo zdrowia 
x  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o

1 flaszka 65 cent.

Jana Rolfa skoncentrowany 
ekstrakt słodowy

1 flakon 1 zł. 12 c t , mały flakon 70 ct.

Jana H«lfa cukierki pier­
siowe z słodu

pe 60, 30, 15 i 10 et., prawdziwe tylko 
w niebieskich torebkach.

Jana Rolfa czekolada zdro­
wia z ekstraktu słodowego

x/a kilo I. 2 złr. 40 cl., II. 1 złr. 60 et. 
x/4 kilo I. 1 złr. 30 ct., II. 90 ct.

Pomoc na cierpienia piersi
Do Fana

wynalazcy i twórcy słodowy ch preparatów e. k . nadwornego 
dostawcy wielu panujae/eh w Enropie etc. etc.

W ied eń , I . Crraben, B ra u n erstra sse  8 .
W. P. Widząc źe pańskie sławne Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego w cier­

pieniach piersi najlepszy skutek wywiera, to upraszam; o 30 flaszek tegoż za pobraniem kole- 
jowem. Tryest. via S. • lacomo 4, 14 maja 1882 Antoni Struchel

Ur&ęciowe sprawozdanie lecznicze.
Petersburg. Cesarstwo rossyjekie główny Spital. Jana Iloffa piwo zdrowia z ekstratku sło­

dowego i czekolada zdrowia z słodu zrobiły nadzwyczaj korzystny wynik. Działalność lecznicza 
była nadzwyczaj szybka.

Dr. Siminowski, starszy lekarz. (5950 1— 5)
S k ł a d y  w  G t t l i c y i :  Lwów 55, Pwucker, J. Beiser, P. Mikolasch, H. Blumenfeld apt., Ka­

rol Bałłaban, K. Krzyżanowski, J. PiApes, A. Kochanowski, apt., K. Klimowicz; Biała E. Keler, 
A. Blumenthal apt.; Bochnia J Michnik ; Borszezów M, Niemozewski, apt.; Brody wszyscy apte­
karze; Brzażany J. Durst, apt.; Buezacz Kerzel & Jeżewski; Czortkow L. Noss, apt.; Dolina 
Traunfelłner, apt.; Drohobycz J. Aichmiiiler, apt.; Gorlice J. Birn; Gródek A. Lippus; Grzymałów 
J. Goldberg; Husiatyn C. Piekarski, apt.; Jarosław Rohm, Wisłocki, apt., S. Ellenborg ; Jasło 
K. Wiszniewski, Jan Janiger; Kraków J. Trauezyński, Redyk, apt.; Kołomyja_Sidorowicz, Stenzl 
apt.; 
wy !
wicz, , , . , . , . ,
szów Karpiński apt., Schaitter. E. G. Neugebauer, J. Blumenberg; Sambor Aleksiewicz apt, 
Mareseh, apt.; Sanok Rymczarski; Sokal J. Wysoczański, apt.; Stanisławów J. Macura, A Sido- 
rowicz, apt.; Tarnopol F. Jamrogiewiez, H. Kahane apt.; Tarnów W. Miildner et C.; Zaleszczyki 
St. Szymonowiez, apt.; Złoczów Józef Gold; Czerniowce Leon Bełdowiez. Erben, J. Goliehowski, 
Krzyżanowski, apt.. Ign. Schnirch, A. Bayer. W  Jaśle T. W. Braglewicz.

gałoźoBio 1847 w Wiedniu i BndapcNzcle 1^61.

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY
KATARY piersiowe, SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIW O Ń SK IC H
(GOUTTES LIYONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa Luko>‘'<igo} Smoły Norwegskiej ?' Balsamu Tolutańslciego

T R O U E I T T E - P E R R E T
Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, zalecany 

przez znakomitości lekarskie jako jodynie skuteczny. Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, j 
ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do ; 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głównych aptekach. 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy Stempel francuskiego Rządu na każdym flakonie

Dostać^można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolaseha i Krzyżanowskiego. W  Czerni owcach w apte; 
Golirhowskiegoi 9 6

Pod zaręczeniem długoletniej trwałości.
A 0 4 I ---------------------

“W ” y r o b y

ze srebra chińskiego
a szczególnie naczynie sto- v  v  ł°we > pochodzące z n a j-  
s l y n n ie j s z e j  c .  k .  n p r z y w . f a b r y k i  t o w a r ó w  k r u s z c o ­
w y c h  w  B E lk R fD © I& l!\  sprzedaje po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

3W Ł  A .  C ł -  A .  5 K  ~ V T  3 W

G. A .  CHRISTIANA
w© L w o w i e ,  ulica Hetmańska liczba 2.

Z drukarni w. Łozińskiego nL Czarneckiego L 12* dOBi Wernera. (Zara^&c» W ładysław  J, "Weber)T Papier * c* y  t


